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zwracaj a się, lecą bywaj§nadsyłane BecUkey»*uo■H*ty . . 
danych nie przyjmuje się.

Przedpłata na „CZAS"
od dn ia Igo  K w i e t n i a  1876 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
J^ugtryackiem:

ńa pół roku na Ifwarciił na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 1 *  złr. «  złr. ft zir. S -SO

w Krakowie:

stronnicy

samic

Piątkov w W i e d n i a  pp. Haaser.st.ein ft Voffle
Stubenbastei o r.2
L. Daube k  Com.

(teki. w Frankfurcie n. M.), Better

da pół roku 
złr. ł o

na kw artał 
złr. ft

na 2 miesiące 
złr. 'I

na 1 miesiąc 
złr. a

Uprasza się © wczesne zamawianie i wyraźne wy - 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

„ o w y  p r z y k ł a d  j a k  s z k o d l iw y  w y w i e r a ł  I M 8 0  2. Dochody
w p ły w  n a  n o r m a ln y ^  o b r o t  ż y c i a  k o n s t y t u  1 reajn03Cj j innych praw 6 8 , 3 Dodatki od

ten targ o każdy tydzień obrad, o k a ż d e  1696, & D o d a - - - - 9 - -  “ 9 / Zwroty zaliczek 
niemal posiedzenie? Ileż to już iistaw sep udzielonych gm inom  na budynki szkolne 3,000. Su- 
mowych nie uzyskało sankcyi jedynie dla ma dochodów 87,095 zlr. Z  p o r ó w n a n i a  sumy docho- 
;ego, że załatwione dorywczo nie odpowia-1 dów ze sum ą wydatków w ilości 63 8 ,8 4 2 , o azuje 
dały wszystkim formalnościom, że nie było się niedobór po pokryciu funduszu krajowego w kwo-

się o żądane warunki | t„ n urżnięto bez rnznraw — a jedynie

nadto dokładnie je s t zbadaną a kierunek przez komisyę 
proponowany pomyślny. Pp- Badeni i Męciński pod- 
dali szczegółowej krytyce argum entu, jakie przyto­
czył W ydział Rady powiatowej kolbuszowskiej za 
kierunkiem na Raniżów, poczem wnioski komisyi bejm  
ogrom ną większością przyjął, odrzucając inne.

P o tem  m arszałek odroczył posiedzenie n a  godz. 
po południu. ___________

Lwów 4 kwietnia.

c z a s u  p o r o z u m ie n ia

u s ta w o d a w c z y  b y l  n ie  r a z  p o w o d e m  w a - 1 J — X
ż n i e j s z y c h  j e s z c z e  b łę d ó w  1 n ie d o s ta tk ó w ,  i kjeruuku ^ g j  kraj 0wej z Głogowa do Nadbrzezia. 
o n  j e s t  p r z y c z y n ą  te g o  z n ie c h ę c e n ia ,  k t ó r e  Ze Sprawozdania podajem y co następuje:
t a k  n i e k o r z y s t n y  w y w ie r a  w p ły w  n a  d z i a - |  Sprawa budowy drogi krajowej z Rzeszowa do

K ra k ó w  5 k w ietn ia .
Okrom dwóch zerwanych sejmów, kilka 

już reprezentacyj krajowych zostało zam­
kniętych. Dłuższe o parę tygodni sesye sta­
nowią jedyne wyróżnienie tych krajów ko­
ronnych, które jak Galicya i Czechy roz­
ległością i ludnością o tyle przewyższają 
drobne prowincye południowe monarchii, o 
ile im niedorównywują zagospodarowaniem 
się wewnętrznem i usunięciem kardynal­
nych lrwestyj bądź to administracyjnej or- 
ganizacyi, bądź też reform ustawodawczych

ogóle. Przywilej ten jednak jest całkiem 
zwodniczym, bo parę tygodni dłuższych 
obrad niewystarcza na załatwienie nawe 
spraw bieżących, obowiązkowych. Sejmy 
szląski, kraiński i inne mogły być już zam­
knięte, bo szczupły materyał ustawodawczy 
został już wyczerpnięty. Sejm galicyjski 
chociaż w tym roku wstrzymywał się z u- 
hiysłu od poruszania ważniejszych prac 
Ustawodawczych, nieichcąc w ostatniej sesyi 
dorywczo podejmować spraw wyższej do­
niosłości, mimo to jednak niezdołał jeszcze  
przystąpić ani do budżetu, ani do sprawo­
zdania z czynności wydziału krajowego, a 
sam rząd dopiero na jednem z ostatnich 
posiedzeń przedstawił preliminarz funduszu 
indemnizacyjnego. Najwymowniejszy to do­
wód, że termin obrad sejmowych winien 
być stosowany do rozległości kraju, bo nie­
podobna żądać od najpracowitszego zgro­
madzenia, aby w paru tygodniach zdołało 
się uporać z zadaniami najbardziej niezbę- 
dnemi, gdy zadania te odnoszą się do kra­
ju pięciomilionowego.

Dotąd sejm lwowski zwykł był przed 
końcem obrad upominać się u rządu o prze­
dłużenie sesyi. W  tym roku, jak twierdzą, 
Namiestnik ma pozostawione do swego u- 
znania przedłużenie czasu obrad, bejm 
przeto, ani marszałek jako jego zwierz­
chnik, nie potrzebuje upominać się o dela- 
cyę jakoby o koncesyę, skoro rzecz to ró­
wnie konieczna dla rządu jak dla kraju, 
aby sejm nie rozszedł się nie uchwaliwszy 
budżetu i przedłożeń rządowych. Wyznamy 
szczerze, że dla nas jest to tym razem dość 
obojętnem, czy sejm zbierze się jeszcze po 
świętach lub nie, bo w programie jego  
prac nie stoją do załatwienia kwestye za­
sadnicze. W  każdym jednak razie jest to

Gzęśó llteraoko-artystyoina,

List ze wsi.

ła ln o ś ć  s e im u  Z t a d  te ż  p o c h o d z i ,  ż e  w  s ę j -  Nadbrzezia juz od r. 1868 prawie na każdej sesyi 
r a ln o s c  sejmu, z n a u  te z  1 , d a w n e i  sejmowej była przedm iotem  obrad, uchwał, odroczeń
m ie  g a l i c y j s k i m  p o d o b n ie  . Ja V v _ f  poieceń dawanych W ydziałowi krajowemu, słowem 
p r o c e d u r z e  s a d o w e j ,  lu b  w  b iu r o k r a ty c z n y m i  najrozmaitsze przechodziła fazy. Ostatecznie na po-

13 października 1874 r. został przez wy-
łv "Vzereff lat“ na każdej sesyi poruszane 1 1 soki Sejm uchwalony pro jek t ustawy, uznającej dro- 
n r z y p o m f n a n e ,  c o r o c z n ie  jednak odraczane gę z R a z o w a  na Głogów, Nisko do Nadbrzezia za
dla braku czasu. Jeden z dzienników w ie-1 d r o ^ . ^ w ^ ^ ^ ^  rzeczona oznacza tylko dwie 
deńskicli wyraził się był swiezo, że .a ^u f “ miejscowości, to  je s t :  Głogów i Nisko, przez które 
sze obrady sejmu galicyjskiego działają L r0ga z Rzesz0wa do Nadbrzezia m a byó prowadzo- 
demoralizująco; rzecz się ma wręcz od- nąi wszczął się przeto zacięty spór między stronam i 
wrotnie Śesye kilkotygodniowe demorali- interesowanemi, czy od Głogowa do N iska m a iś

sejm odejmując mu ufność i ^
cając w kraju niezadowolenie, w szystko l czagu  ̂ w ptórym  ówczesne władze rządowe powzięły 
się bowiem kończy na formalności, w głąb proj ekt  budowy drogi w tam tej okolicy, a wybucha 
kwestyi wejść nawet trudno. N ie ma pra- on zawsze w swojej pierwotnej postaci, ile razy ma
wie seimu w Austryi, któryby mniej rzą- zapaść w tej sprawie czy to postanowienie wyso- 
wie sejmu w a u s u y ,  y J  J ffali- kiego Sejmu, czy też ju ż  m ają rozpocząć się robo-
dowi przysparzał trudności, niż sejm gan około budowy drogi, jak  to m iało miejsce w ro 
cyjski, pomimo swego czysto-autonomiczne- L zegzK.m.
go charakteru. W szystkie jego usiłowania Głównym obrońcą kierunku drogi na Raniżów jest 
zwrócone jednak wyłącznie do zadań we- W ydział Rady powiatowej kolbuszowskiej, a także 
wnętrznych w których wyminąć pytania niektóre gminy i obszary dworskie, przez których te-

sporne, o w ,S e y lle  t l L L ’ S f f i  £ & .  *  »
petycyi jest staraniem większości posłów. świadczylo _  a tak2e ilom isya sądzi, że ten kieru- 
Wszelako jeśli te usiłowania rozbijać się nek jes  ̂ odpowiedniejszym, ponieważ okolica Soko- 
ustawicznie hedą o zawady z góry stawia- h owa jest bardziej przemysłową, "onieważ trasa  ta- 
n e  ieśli sejin co roku bedzię wystawiony niej wypadnie i je s t krótszą 1 ponieważ mieszkańcy 
n e , jesi J . ,  ,  . ' n a t e d v  tej okolicy o wiele znaczniejsze ofiary chcą ponosić,na trudności zbyt krótkiego czasu, nateay i j ^ .  ^ ies/kańcy okolicy Rani2owa.
nie dziw, gdyby w kraju wyrodziła s ^ d ą  | R om jSya zatem  wnosi:

a) D roga krajowa z Niska do Rzeszowa ma być 
budowaną w kierunku na Sokołów.

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na naj­
bliższej sesyi przedłożył Sejmowi kosztorys budowy 
drogi z N ienadówki na Stobiernę, Jasionkę do Rze

ź n o ś ć  z  n ie z a d o w o le n ia  p o c z ę ta ,  a  w io d ą c a  
d o  b a r d z i e j  s ta n o w c z e j  o p ó z y c y i

KORESrONDENCYA „CZASU". szowa,
W  razie przyjęcia wniosku b) kom isya drogowa

I w nosi: . . .
W ysoki Sejm  raczy uchwalić: 
c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w roku 

bieżącym budowę drogi krajowej Rzeszowsko - Nad- 
- brzeziańskiej wykonywał wyłącznie na przestrzeni m ię-

L w ów  4 kwietnia.

Kite posiedzenie Sejm u krajowego.

N a początku posiedzenia odesłano wniosek p. T e t  k„

iłn h r^ ri wvdatków sa następujące: obydwóch kierunków podnosili zalety swego kierun-
1 Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgowych ku i powoływali się na stosunki lokalne_ przem a-

160,000, 2. S ubsty tucje 15,000, 3. Zasiłki czasowe | wiające za jednym  lub za drugim  kierunkiem  drygi 
’ '• utrzym ywanych przez k<

4. A djuta 5,000, 5. Rem uneracye i zapomogi 
i n - i n n  c Podatki i daniny 161, 7. Koszta podró- ku dziennego.10,106, 6 . Podatni 1 ^ ^^y o ^ „ ł i r  „ ;^ ;Aiafnio l p .  S p ł a w i ń s k i  zaś uważając rzecz jeszcze za

dla szkół utrzym ywanych przez korporacye 2,500 Głównym przeciwnikiem wniosków kom isyi był p. 
zlr i i 000  5. Rem uneracye i z a p o m o g i | F i r l e j ,  k tóry chciał nad niemi przejść do porząd-

mczasowo po 
raz

Undatki niecioletnie P . S p ł a w i ń s K i  zas u w a ż a ją  izec 
ży 1 dyety ^ ^ r f m m d e k  d r i S s z .  T -  niewyjaśnioną dostatecznie, wnosi aby ty
dla nauczycieii 10JK)0, ^ L  ™ ,10zvcieli I lecić Wydziałowi krajowemu, ażeby rzecz jeszcze ras
m erytalnego 12,800, 10. Em ery } \J L b ad a ł przedłożył szczegółowe kosztorysy, a tymcza

w rtsr& i 8“  s Au-
dynki szkolne gm inom , m ianowicie: a) z a l i c z k i  zwro- G i o s s ,

^ v \  fiu: 1 HA nnn ftnma wv- 1 kraiowGi

między Niskiem 

głównie pp
ską 5 ,000 , 13. Rozm aite wydatki 2 ,500, f a J r a - . -  " “^ “ ' d e n i  W ł a d . ' j a k o  referen t W ydziału

:i szkolne gm inom , m ianowicie: a) zaliczki zwro- 1 G 1 0 ® f ‘,-,,„!vozdaWca p. M ę c i ń s k i  i dc 
tne 70,000, b) zasiłki bezzwrotne 34,000. Suma w y -1 b  a jo w e jo ^ ^  p nie potrzebaj b’o ^
datków 338 ,842  złr. 1 ’

dowo 
rzecz aż

16te posiedzenie Sejm u krajowego. 
(popołudniowe).

N a porządku dziennym sprawa budowy gmachu 
sejmowego. R eferent komisyi adm inistracyjnej p. P  a - 
s z k o w s k i odczytał obszerne sprawozdanie, w którem  
przedstawia Sejmowi przebieg sprawy zakupna grun­
tów przy ulicy Słowackiego, rezultat konkursu 1 wy­
kazuje szczegółowo, że plany przez W ydział krajowy 
premiowane m ogą być znacznie pod względem obszer- 
ności i kosztowności zredukow ane, dalej dowodząc 
potrzeby utworzenia osobnego funduszu budowy z za­
oszczędzeń i gotowych obecnie środków, czyni nastę­
pujące wnioski:

„W ysoki Sejm  uchwalić raczy:
U c h w a ł a  I  : Sejm upoważnia W ydział krajowy 

do zaw arcia z p. Stanisławem  Brykczyńskim  kontra­
ktu zamiany realności N r. 717 ł/ą z realnościam i pod 
1. 568 Va i 683 V21 w granicach i rozm iarach i po­
dług warunków wyrażonych w protokóle z dnia 21 
Czerwca 187 5 ; z tem  jednakże co do punktu  ogo 
Art. I. tegoż protokółu ograniczeniem , iż p. Bry- 
kczyńskiemu, gdyby nie zabudował, lub nie odprzedał 
całego lub części nabytego komplexu w protokóle 
A rt. I  literam i D. E . E . G. H. h. oznaczonego,^ wolno 
jędzie używać budynku dziś na łazienki służącpgo, 
o ile tenże na tym  komplexie sto i, jako łazienek, 
;ylko do dnia 31 m arca 1877 r. i do tegoż dnia u- 
żytkować z wodociągów znajdujących się na gruncie 
unduszu krajowego, na inny zaś cel wolno m u b ę­
dzie używać tego budynku do dnia 31 m arca 1879 
r P o  upływie tego czasu, a najpóźniej do dnia 31 
m aja 1879 r. obowiązany będzie p. Brykczyński bu ­
dynek ten w każdym razie r o z e b r a ć .

U c h w a ł a  I I . :  Zważywszy, że Sejm r . _1874  _o- 
rzekł, iż koszt budowy gm achu dla Sejm u i W ydzia­
łu krajowego nie m a przekraczać złr. 500,000, a wy 
znaczenie na ten  cel sum y złr. 1 ,2 0 0 ,0 0 0 , jak  to 
W ydział krajowy w nosi, przechodzi o wiele możność 
iraju , bacząc na stan  jego ekonomiczny i fi” ""

zważywszy, że w program ie budowy przez W ydział 
crajowy ułożonym, zaprowadzone być mogą znaczne 
ograniczenia i oszczędności, bez uszczerbku trwałości 

dogodności budowy;
zważywszy, że żaden z premiowanych planów gm a; 

chu nie je s t całkowicie odpowiedni, ja k  to  W ydzia 
krajowy stwierdza, i że plan ostateczny m usi jeszcze 
być w ypracow any; . .

zważywszy, że tylko na podstawie takiego planu 
opartego na nim  kosztorysu, można z niejaką rękoj­
m ią oznaczyć koszt jaki postawienie gm achu za sobą 
pociągnie, —  a bez tej świadomości Sejm  nie może 
upoważnić W ydziału krajowego do rozpoczęcia bu­
dowy; . . .

Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, aby zarządzi: 
wypracowanie planu gm achu d la  pomieszczenia Sej 
m u i W ydziału krajowego, zastosowanego do rzeczy 
wistej potrzeby, z zachowaniem w każdym  kierunku 
ścisłej oszczędności, o ile bezpieczeństwo, trwałość, 
dogodność i odpowiednia przeznaczeniu przyzwoitość 
dozwoli, tudzież, aby plan ten  wraz z kosztory­
sem na nim  opartym  Sejmowi na najbliższej sesyi 
do uchwały przedłożył. N a koszta wypracowania 
tego planu wraz z kosztorysem  1 potrzebnemi do 
takowego planam i szczegółowemu, Sejm otwieia 
W ydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 12,000

^ U c h w a ł a  I I I . :  Sejm ustanawia furidusz ludow y 
gm achu dla Sejmu i W ydziału krajowego. N a upo 
sażenie tego funduszu przeznacza Sejm obecnie

a)  3 0 0 ,0 0 0 , z pozostałości kasowej roku

1875
b) przychody i korzyści z realności 7 1 7 ' / 2 przez 

fundusz krajowy nabytej,
c) odsetki z lokacyi powyższych funduszów.

Z tego funduszu pokrytym zostame kredyt do wy­
sokości 12,000 złr. uchwałą l ig ą  W ydziałowi krajo­
wemu o tw arty". . , . , . ,

N ajpierw  zabrał głos p. G o l e j  e w s k i .  Spodziewał 
się, że komisya pozytywny plan przedłoży, jak  m a 
być gm ach urządzony, łymczasem ze sprawozdania 
dowiadujemy się ty lko , ja k  niema być urządzony. 
W  ten sposób do końca nie dojdziemy. Powinniśmy 
wybudować najpierw  salę sejmową, a potem obok 
tego zwyczajny budynek dla biur W ydziału krajowe­
go, jak  to była pierw otna myśl. W niesku żadnego 
mówca nie stawia.

P . S j k r z y ń s k i  uznaje, że rzeczywista je s t potrze­
ba wystawienia gm achu sejmowego, lecz sądzi, że 
prócz oszczędności przez komisyę doradzonych dużo 
jeszcze innych da się osiągnąć. I  tak  możnaby z gó­
ry powiedzieć że Sejmowa sala m a być przeznaczoną 
na 151 posłów , bo je s t nadzieja w B ogu, że się 
liczba tak  prędko nie powiększy. Nie potrzeba dwóch 
fotelów dla marszałka, gdyż nie je s t pożądanem,_ aby 
Marszałek na dwóch stołkach siedział itp. Dalej są ­
dzi, że koniecznie potrzeba ustanowić m aiym alną 
kwotę, ja k a  ma być na budowę użytą. Gdyż w ra ­
zie przeciwnym znowu W ydział Krajowy nie będzie 
wiedział, jak  się zastósować. Nie wystarczy niezawo­
dnie pierwotna kwota 500,000 złr. już d la  tego, bo 
ceny podrożały, z drugiej zaś strony m ilion dwakroć 
jest sum ą za wysoką. Nie potrzebnem je s t utw orze­
nie osobnego funduszu budowy, gdyż to  do niczego 
nie doprowadzi a tylko przysporzy czynności M ydzia- 
łowi krajowemu. Nie pozbawi zaś Sejm u możności 
rozporządzenia tą  kw otą w inny sposób. W tym  du­
chu zapowiada mówca poprawki przy dyskusyi spe­
cjalnej.

P . C h r z a n o w s k i  przem awia za oddzieleniem 
budynku W ydziału od Sejm u, ponieważ Sejm  wyra­
ził kilkakrotnie zdanie, aby był utworzony rząd k ra­
jowy odpowiedzialny Sejm ow i, poczem lokalnośćci 
W ydziału byłyby niepotrzebne. Zgadza się mówca 
ze zdaniem p. Skrzyńskiego, aby nie tworzyć osob­
nego funduszu budowy, który je s t niepotrzebnym . _ 

X. Z a k l i ń s k i  utrzym uje najpierw, że W ydział 
wchodząc w układy z p. Brykczyńskim  przekroczył 
zakres działania, jak i m u Sejm przeznaczył. W ydział 
m iał bowiem tylko upoważnienie do zakupienia rea l­
ności pod L. 717 J/4 ; dowodzi, że kontrakt z Bryk­
czyńskim je s t niekorzystny i oświadcza, że z tego 
powodu nie może głosować za wnioskiem komisyi.

P . D u n a j e w s k i  broni komisyi od zarzutów pod­
noszonych. Komisya nie m ogła na siebie wziąć obo­
wiązków wygotowania planów i kosztorysów, bo to 
zadaniem fachowych lu d z i; zbija dalej mówca zarzuty 
p. Skrzyńskiego szczegółowo, a co do przemowy p. 
Chrzanowskiego zauważa, że komisya, m ając ścisłe 
od Sejmu polecenie, m usiała liczyć się z istniejącem i 
stósunkam i.

Sprawozdawca p. P a s z k o w s k i  zauważa, że bez 
szczegółowego planu i kosztorysu niepodobna wy­
znaczyć maksymalnej kwoty, gdyż mogłoby się zno­
wu okazać, że takowa je st niedostateczną, uniemo­
żliwić W ydziałowi krajowem u robotę i być przyczyną 
nowej zwłoki. Po przemówieniu sprawozdawcy zam knął 
m arszałek posiedzenie, odraczając głosówanie do ju tra .

W iedeń  4 kwietnia.

(J . H .) Od dnia przybycia ministrów węgierskich 
co dzień odbywają się narady bądź pełne, bądź po­
jedynczych ministrów cislitawskich z w ęgierskimi, w 
celu osiągnięcia porozumienia w sprawach bankowej, 
cłowej i taryfowej. O merytorycznym stanie tych ro­
kowań żadnych a  żadnych nie m a wiadomości, a 
wszystkie doniesienia, które znajdują się o tem  w 
dziennikach, są ty lko czczą kom binacją. W iadom o 
tylko, kiedy i gdzie schodzą się m inistrowie, o tre ­
ści rozmów i postanowień oprócz udział biorących 
nikt nic nie wie. Ponieważ więc trudno przedm iot 
ten  podciągnąć pod dyskusję publiczną, przeto walka 
dziennikarska głównie obraca się wciąż jeszcze około 
projektów ku „wyleczeniu" A ustryi środkami, m ię­
dzy którem i pierwsze miejsce zajm uje zaprowadzenie 
w aluty złotej. W  poprzednim liście wspomniałem 
już, z której strony i z jakich motywów spraw ę tę
popierają. , , , .

N ow a Presse radzi, aby w ypłata naszych kupo- 
nÓ F T dbyła się w złocie, mianowicie by to  uskute-

Kocbany H ilary!
Je stem  jakby  w o b lę że n iu , więc chw ytam  za pió­

ro  i chcę się podzielić z Tobą mem i n u d am i; przy­
najm niej "ty le będę m ia ł satysfakcyi, iż i Ciebie po­
rząd n ie  w ynudzę skargam i. N ie jes tto  w praw dzie 
po ch rześc iań sk u , ale cóż robić kiedy m am  ta k ą  
n a tu rę , gdy się nudzę, m uszę się na kim ś zemścić 
i także go wynudzić. S pytasz m nie się dlaczego je ­
stem  jak b y  w ob lężen iu? dlaczego się n u d zę?  otóż 
za raz  Ci to  w y jaśn ię : nudzę się bo św ięto i błoto, 
a  Ty nie wiesz co to  na wsi św ięto gdy b ło to ! j e ­
steś w praw dziw em  oblężeniu, bo ani wyjść nie mo­
żesz, ani wyjechać do kościoła ani sąsiadów , więc 
trze b a  siedzieć sam em u w dom u i nudzić się a 
szczególniej gdy się je s t kaw alerem  ja k  ja . S łysza­
łem  Cię n ieraz, gdy mi wsi zazdrościłeś, m ów iącego: 
„Co to  za  szczęście być w łaścicielem  wsi’ to  niczem 
k ró lik  n a  jakiej wysepce ludożerców ; konie do wy­
ja z d u , ludzi pełno na u s łu g i, polowanie, zw ierzyna, 
owoce, ryby, ł ą k a ,  spacer, świeże pow ietrze, nad 
strum ykiem  przy  dolinie, a  słowiki —  a  to istny  r a j !“ 
C hciałbym  Cię te ra z  widzieć na mojem m iejscu 
w tym  r a ju ,  choćby n a  jeden tydzień! Pew niebyś 
n a  d rug i dzień wziął nogi za pas i d r a p n ą ł , jak  
d jabe ł od żony T w ardow sk iego ; bo je s te ś  przyzw y­
czajony iść n a  śn iadanko  to  do F uchsa, to  do W en- 
zla, a wieczorem do te a tru , lub  n a  koncert, a  choć­
by i n a  w iścika do R esursy , a  potem  zaś na dobrą

kolacyjkę do H eurtego , to  mi życie! to  m i ra j .  nie 
tak ie  życie ja k  u m nie n a  wsi. Obecnie je s t w ie­
czór; zam iast być n a  jak im  Offenbaszku, lub  przy 
w iściku, naczytaw szy się do sy ta  o H ercegow inie, 
i o popraw ie reform y gm innej, ra d  nie r a d  m uszę 
się k łaść  w łóżko i m yśleć ja k b y  najprędzej p rzy­
wołać M orfeusza i te  nudy p rze sp ać , ale cóż! i 
spać się nie chce, bo człowiek n a  wrsi przyzwycza­
jony do ruchu , gdy go n iem a to  ani spać ani jeść 
nie m oże! powiesz m i, a  k tó ż  Ci zabron ił m ieć 
ru ch ?  otóż w idzisz: człow iek przyzwyczajony choć 
w niedzielę, choć nie m a do kogo, jakoś się ubrać 
podług europejskiej m o d y — je stto  naw iasem  powie­
dziawszy parafiańszczyzna —  ale cóż. kiedy do tego 
już naw ykłem  nałogowo, a  wiesz dobrze, iż m ając 
koło cz terdziestk i nie ta k  łatw o od s ta rych  nało ­
gów odstąpić, a  zatem  i ja  dzisiaj w ziąłem  kam a- 
szki za dziewięć guldenów  od B ańkow skiego, a g a r ­
n itu r za  pięćdziesiąt guldenów od W ałeckiego dzi­
kiego koloru , aby jakoś po ludzku  w yglądać. N ie 
m ogąc Się nigdzie dla złąj drogi wyruszyć chcia­
łem  się d la  zdrow ia przejść trochę po podw orzu, 
lecz za  pierw szym  krokiem  w padłem  po ko lana 
w b ło to ; nie chcąc zaś m ych kam aszkow  od B ań­
kow skiego, a  g a rn itu ru  od W ałeckiego naraz  zni­
szczyć, w róciłem  do pokoju. Bo coż byś Ty na to 
pow iedział, gdybym  przy jechał do K rakow a w ko­
ślawych b u ta c h ; n ieprzyznałbyś się do m nie, a  cóz 
dopiero gdybym  się chciał przejść z  Tobą po linii 
A. B. i trochę popatrzeć  n a  piękność wyższych je ­
rozolim skich em igran tek , k tó re  się ta k  ciągle p ro- 
m enują. P rzyzndć Ci się m uszę iż tego roku  na 
lepszą rozryw kę m nie stać  nie będzie ja k  spacer 
po linii A. B. A le do rzeczy, wiesz tedy dlaczego 
nie m iałem  ag itący i niezbędnej do mego traw ien ia

i sp a n ia , ale dlaczego m nie d ręczą sm utne myśli 
tego nic wiesz, zatem  słuchaj, m yślę sobie z ja k ą  
to  m iła  nowiną przyjdzie ju t io  la n o  mój kochany 
karbow y J a k ó b , bo 11. p. wczoraj gdy się go sp y ­
ta łem  co tam  słychać, to  mi za cz ą ł: a  nic proszę 
wielmożnego P a n a ,  ty lko śm ezysko spad ło  aż po 
pas i nie będziem y mogli mc w polu  ro b ić , a  ja  
ju ż ’ sobie rachow ałem  że za dw a tygodnie siewy 
ukończę, a  potem  fugas ch ru sta s  choć na k ilka  dni 
do K rakow a, do Ciebie kochany I l i l a r k u , ale cze­
kaj ty lko, bo Jakób  mówił dale j: „proszę, w ielm o­
żnego P an a , paszy nam  też m e w ystarczy ja k  d łu ­
żej n a  dwa tygodnie, a tu  trzeb a  konie dobrze pasc 
żeby nam  w robocie nie u s ta ły ; idę tedy  do sto ­
doły, snopki rachuję i bydłu  poreye zm niejszam  
choć i tak  ja k  charty  w ygląda; dzięki nowym dzie­
siętnym  wagom , słom ę na gram y pow ażyłem  1 wy­
rachow ałem  że jeszcze z p ię tnaście  dni bydło  życ 
będzie m ogło, a  później, dziej się w ola N ieba, każę 
w szystko do lasu pow ygam ać, m ech sam o o sobie 
m yśli Otoż m asz przyjem ności gospodarcze 1 ale 
posłuchaj jeszcze: na drug i dzień przychodzi mój 
kochany Ja k ó b : „P roszę wielmożnego P a n a  dziś 
m ożnaby orać. ale B artek  uciekł, a  M aciek ta k  się 
sp ił, że ledwo do ju t r a  w ytrzeźw ieje; a le  czy m y­
ślisz że n a  tym  koniec; grubo się m y lisz , bo J a ­
kób d a le j : p roszę wielmożnego P a n a  i ta  krow a 
k rasu la , co to  ją  P an  na w ystawie w K rakow ie cie­
lęciem  k u p ił nie chce jeść i ciągle leży. A cóż jej 
to  znowu? pytam  ? A bo to  proszę wielmożnego P a n a  
ta  p as te rk a , co to  przed nowym rokiem  odeszła, s tra ­
sznie bydło b iła , n ieraz w idziałem  n a  w łasne swoje 
oczy; to  pew nie jej, ja k  tem u cielęciu co to zde­
chło, n erk i odbiła. To te raz  mi o tem  g a d a s z , a 
p rzed  tem  ja k  b iła  toś jej nic nie m ów ił, ani mnie

b y ; ćo p raw d a, nie w ierzę bardzo , iż by  dok tó r 
p rzed  tem  nim  poum ieram y p rzy jechał, za tem  biorę 
d rugi a rkusz  pap ie ru  , p iszę te s tam en t, ażeby tak  
jakoś nie um rzeć bez rozporządzen ia swym m ają­
tkiem . N ajpierw  Ty, kochany H ilarku! przyszedłeś 
mi n a  m y ś l, ale za n ad to  je stem  Twym przy jacie­
lem żeby Ci rob ić ta k ą  n ieprzy jem ność, więc m y­
ślę, m yślę kom uby tu  zapisać, i w ym yśliłem ; otóż 
zapiszę w szystko rządow i. Cóż Ty n a  to  powiesz ? 
chyba żem pom ięszania zm ysłów d o s ta ł,  ale up e­
wniam  Cię że p rzy  najlepszych zm ysłach jestem , 
lecz gdym  porachow ał m oje ak tyw a i passiwa, koszta 
pogrzebu, re je n ta  i nieodzowny stem pel spadkowy, 
p rzekonałem  się iż mój szczęśliwy sukcesor m usiał­
by jeszcze k ilk a  tysięcy dopłacić do m ego m ajątku . 
M ając trochę sum ienia i niechcąc nikogo krzywdzie, 
postanow iłem  rz ą d  uszczęśliw ić; przynajm niej ty le 
się odw etuję za ich ekzekucye k tó rem i mmc duszą. 
N iechże raz  kosz ta  i stępie s trac ą !  Ty H ilarciu  gdy 
się w m ieście o jak iej nagłej śmierci dowiesz to  
sie ta k  nie p rzestraszysz jak  ja , bo m asz pod ręk ą  
liczny zastęp  znakom itych Eskulapów , tych  g ro ­
źnych nieprzyjaciół śm ierci, 1 pewnie gdy n ad  n n a rę  
kichniesz, to  już się ich niezawodnie poradzisz i 
pewnie Cię z tego wyleczą. Ale n a  wsi to  co in­
nego, gdy się dowiesz o jak ie j nag łe j śm ierc i, to  
napisz zaraz te s ta m e n t,  bo gdy zachorujesz i wy­
zdrowiejesz , to  ty lko n a tu rz e  m asz do zawdzięcze­
nia, zaś gdy um rzesz, to  ty lko  w ierz, iż dok tó r Ci 
nic do śm ierci n ie  pom óg ł! M asz więc znów róż­
nicę chorow ać n a  wsi a  w mieście. Ale już dosyć

żebym  ją  oddalił. O tóż m asz m usz ta rdę po obiedzie.
K row ę m usiałem  kazać zabić, m ięso i skórę  sp rze­
dać za p ię tnaście  guldenów , a  kosz tow ała m nie sto 
p ięćdziesiąt.

No te ra z  widzisz co to  za  dochody n a  w si, co 
za spokój! co za rozkosz! n iep raw d a?  n a  dobitek 
tych pom yślności jeszcze podateczek  n a  Ciebie czeka 
z przeszłego r o k u , a  tu  d z iu ra  w k ieszen i, 1 ani 
plew n a  sprzedaj, znowu cię czeka m iła  egzem - 
cyjka. Ju ż  n ieraz  sobie m yślałem  czyby me Dyio 
dobrze spieniężyć co się da i uciec do Ędadelh . 
ale jakoś gdym  się obrachow ał to  1 spmniężyć n 
m a co, więc ra d  nie rad  m uszę siedzieć. Gdy ta k  
sobie rozw ażam , służący przychodzi 1 m eldu je , że 
B a rtek  z pode dw oru m a do mnie in te res  bo z j a ­
jam i p rzyszed ł! więc każę  go w ołać , coz tam  po­
wiesz B artło m ie ju ?  „A  nic proszę wielmożnego P a ­
na, ty lko przyniosłem  ja ja  na podai unek. A to 
ci dziękuję „Chciałbym  też prosie w ielm ożnego P a ­
n a  żeby mi pozwolił paść pięcioro sz tu k  b y d ła  w le- 
siefiC o! za te  ja ja ? „ e j m e ale ta k  z ła sk i bo ja  
też w ielm ożnem u P an u  będę posłuszny 1 ja k  będzie 
potrzeba, to  zawsze na robotę p rzy jdę “ Cóż m ia­
łem  robić?pozw oliłem , a gdy ju ż  m ia ł wychodzić, 
zapytałem  go co tam  słychać n a  wsi. „E j mc pro­
s z ę  wielmożnego P a n a , ty lko u M rugaczów  w cha­
łup ie wszyscy dzisiaj poum ierali."  Co ty  gadasz!

a tak  z p rzeproszeniem  B oga, w ielmożnego Pana. 
dnia dzisiejszego i tych  obrazów  co tu  wiszą na 
śc ian ie , u rzek ł ich k toś, i wszyscy na ja k ąś  gorą- 
cość um arli, a  potem  nieprzym ierzając ja k  la n s lu e  
buty  poczernieli" —  po tem  com usłyszał dom>-

M s z l  na gwał^doStar^stwa^ażeby doktorajsię_/ak najprędzej“fe n i^

o te j śm ie rc i,b o  to  wcale nie zabawne; pomówmy 
lepiej o życiu. Cóż, nie żenisz s ię ?  chciałbym  abyś

sroiu 1 msze u a Rw«iv uv  -------  , s i§ Jak  najprędzej ożenił, bo w tenczas niezawodnie
nam  przysła li n atychm iast dla zbadania te j c h o ro -1byś m i pow iedzia ł ja k  to  sm ak u je , komu innem u
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ezniono w sposób jej zdaniem, bardzo prosty, tj. 
aby obecny stosunek wartości złota do srebra wzięto 
za podstawę, i według tego obliczono obecny kupon 
srebrny od długu państwa. Otóż na pierwszy rzut 

.oka plan ten wydaje się dośó możebny, a przecież 
nie jest tak prostym jak się wydaje. Obecny stosu­
nek srebra do złota jest dla pierwszego tak nieko­
rzystnym, jak może jeszcze nigdy.

Z powodu dążności państw zachodnich do zaprowa­
dzenia jednego kruszczu szlachetnego, targ kruszczów 
szlachetnych ostatniemi czasy tak anormalne prze­
szedł koleje, źe wartośó srebra przygniecioną została 
w sposób niedający się prawie usprawiedliwić. Dla­
tego też ogólne jest mniemanie, że anormalny spa­
dek wartości srebra zniknie znowu równocześnie z u- 
staniem anormalnych stosunków, które go spowodo­
wały. Tak przynajmniej wyrażają się o tem najpo­
ważniejsze głosy finansowe. Ale przypuśćmy na chwi­
lę, że mylą się wszyscy ci nieinteresowani ekonomi­
ści — to w każdym razie można twierdzić, źe obe­
cny nadzwyczajny stosunek złota do srebra, jak po­
lepszyć się może, tak może się i pogorszyć. War­
tość srebra może więc spaść jeszcze dalej i tak sa­
mo podnieść się. Czegóż wobec tego chce Notca 
Presse? Oto — aby na podstawie tego chwilowego 
i anormalnego stosunku obu kruszców procenta od 
długu państwa, płacone w srebrze, podług obecnego 
kursu wypłacono w złocie. Kenta austryacka więc 
według tego na wieczne czasy ma być uregulo­
waną na podstawie tego chwilowego kursu srebra. 
Rozumie się samo przez się, że wierzycielom pań­
stwa nie może to być obojętnem a w takiem ra­
zie dłużnik czyli państwo ma dwojaki sposób postę­
powania : albo konwertuje, to jest powiada tym wie­
rzycielom, którzy nie chcą przyjąć takiej nowacyi, 
że wypłaci im dłużne pieniądze, albo nie pyta się 
wcale wierzycieli i samowolnie konwertuje. Jeżeli 
wartość srebra w złocie zostałaby na wszystkie czasy 
jednakowa, to jest taką jak jest obecnie, to oczywi­
ście nie czyniłoby to różnicy dla wierzycieli. Ponie­
waż atoli prawie za pewne można przyjąć, że war­
tość srebra się podniesie, to takie samowolne postę­
powanie rządu wobec wierzycieli rentowych równa­
łoby się poprostu redukcyi procentów, środkowi, 
którego zazwyczaj chwyta się państwo stojące już 
na pochyłości bankructwa. Tak więc w razie pod 
niesienia się srebra doznaliby wierzyciele państwa 
strat, w razie zaś dalszego spadku znowu pań­
stwo poniosłoby dotkliwą szkodę. Przez zaprowa­
dzenie podatku od kuponu w roku 1868 i tak 
już raz nastąpiło samowolne narażenie wierzycieli 
państwa na straty, a zaprawdę znowu do tak ostatecz­
nego [środka uciekać się, nie ma Austrya potrzeby. 
Byłoby to za wielką ofiarą dla waluty złotej, i zna­
czyłoby nadwerężyć do reszty kredyt państwowy, 
który przecie jako tako podniósł się, od czasu wspom­
nianej redukcyi procentów. Przyznać trzeba, że pro­
ponujący walutę złotą nie mają na myśli tak gwał­
townego środka, jakim jest redukeya procentów, lecz 
raczej prawidłową konwersyę. Ale właśnie w tem 
leży jądro całej agitacyi. Rząd bowiem w razie kon- 
wersyi takiej, musi wierzycielom niezgadzającym się 
z nowacyą zwrócić pieniądze, a w tym celu musi 
być pewnym pomocy bankierów. W tym wypadku 
odbywa się zwykle cicha zakulisowa operacya finan­
sowa, która zdaje się jest jedynym celem koteryi 
stojącej za dziennikiem propagującym z taką natar­
czywością zaprowadzenie złotej waluty.

Z Wołynia, 2 kwietnia.

Nie myślę rozbierać europejskiego prawodawstwa. 
Popęd powszechny do reform, czy on jest naturalny 
czy nawet sztucznie obudzony, jest tylko oznaką, 
źe i istniejące prawa w Europie są niedostateczne 
lub niezadowalniające dla wszystkich mieszkańców 
k ra ju , bo są u nich majątki lub ograniczenia na 
korzyść jednych a ze szkodą drugich; słowem, że 
prawodawstwo europejskie wymaga szczegółowego 
i sumiennego rozpatrzenia i uporządkowania na za­
sadach jedynego dla świata prawa Bożego, zasady 
prawdy i sprawiedliwości. Idą więc wszędzie re­
formy i rozmaite przekształcenia istniejącego dotąd 
porządku rzeczy w każdym kraju; zupełne wypar­
cie się przeszłości, i niby z nowego chaosu ma się 
utworzyć świat nowy.

Rosya jako europejskie państwo nie chce zosta­
wać obcą temu powszechnemu ruchowi, i chcąc nie 
chcąc dopuszcza go u siebie, nie zrzekając się je­
dnak żelaznej samowładnącej woli, pobudza go nie­
raz sam a, aby nim kierować tak zręcznie, by sy­
stem despotyczny najmniejszego w tym powszechnym 
ruchu nie doznał szwanku. Pozwala więc pisać i 
poddawać rozmaite projekta i kwestye, które idą 
pod rozpatrzenie ministeryalnej Rady, i jej dopiero 
decezye Car albo odrzuca albo zmienia lub sankeyo- 
nu je ; i wtedy dopiero rząd ogłasza Ukaz, w którym 
nikną wszelkie inieyatywy, a zostaje tylko sama 
treść nowego prawa, które Car ustanowił.

Rozwiązanie kwestyi zniesienia poddaństwa w Ro- 
syi na tej samej dokonało się drodze. Wiadoma

inieyatywa jak również skutki jakie ono u nas i dla 
nas sprawiło. W ogólności byt włościan się nie po­
lepszył mimo nadania im ziemi na własność, a któ­
rej oszacowanie zniżone do najmniejszej proporcyi. 
Lecz rządowi nie o to wcale chodziło i chodzi, 
myśl jego i dążenie wyłącznie na zupełne zniszcze­
nie dawnych właścicieli ziemi skierowane zostało. 
I  tak się dokonywa powoli i systematycznie.

Wspominałem niedawno o broszurach rozsypy­
wanych pomiędzy ludem wiejskim, pobudzających 
go do skarg na niedosteteczność rozdziału ziemi, 
i żądania jej w większej ilości. Teraz sypią się roz­
maite projekta, jakby tego najłatwiej i najprędzej 
dokonać można. Nie mówiąc już o naszych polskich 
prowincyach wyjętych z pod wszelkiego prawa, 
w samej Rosyi zaprowadzono już Ziemstwa, które 
czuwać mają nad dobrobytem prowincyi, i wobec 
rządu ją  reprezentować. Lecz Ziemstwa nie doty­
kając kwestyi powiększenia rozdziału ziemi dla wło­
ścian zajęły się najpierwej sposobem uposażenia 
nieosiadłych należących do gmin miejscowych, i dla 
takich projektują kupować od dawnych właścicieli 
kawałki ziemi, które oni odprzedać zechcą; a na 
tych ich osiedlać, oddając tę. ziemię im na własność 
za długoletnią opłatą amortyzacyjnego czynszu.

Dziennikarstwo pochwyciło tę myśl i rozwija ją 
dalej z wyraźną alluzyą do polskich prowincyj. 
Najprzód nagania ten projekt, który nie dotyczy 
w ogóle całego stanu włościańskiego, który pra­
gnęłoby znowu obdarzyć z cudzej kieszeni. Propo­
nuje więc: odebranie właścicielom dóbr takich ka­
wałków ziemi i pastwisk, ktęrych sami nieuźytkują 
i najmują obecnie postronnym lub miejscowym 
wieśniakom za gotowiznę lub robotnika. Coś to zu­
pełnie jest podobne do galicyjskiego „lisy i paso­
wy śkaP  Dalej proponują, aby dobra wystawione 
na sprzedaż za długi prywatne lub bankowe od­
przedawać gminom, którym należy zostawić prawo 
dobrowolnego ich rozmiaru i podziału pomiędzy 
siebie. A na takie zakupno Ziemstwa mają dostar­
czyć kapitału, choćby nawet z zapożyczeniem tako 
wego w iustytucyach kredytowych Państwa.

Są to dopiero projekta dotyczące Rosyi właści­
wej. U nas Ziemstw' nie ma i zdaje się nie prędko 
a może nawet nigdy nie będą wprowadzone. W na- 
scych prowincyach takie nawet projekta inne mieć 
będą zastosowanie. Jest to poprostu przegrywka 
tylko przygotowująca do zabrania jeżeli nie reszty 
ziemi, to przynajmniej większej jej części obywate­
lom polskich prowincyj.

Berlin 30 marca.

Sprawa przeniesienia własności i eksploatacyi kolei 
żelaznych na rzecz Cesarstwa jest na porządku dzien­
nym rozpraw w całych Niemczech. Zajmuje ona bar­
dzo wszystkie umysły. Każdy czuje, że jeżeli projekt 
ustawy przedłożony w tym celu Radzie federalnej 
zostanie przyjęty, skończyło się z niepodległością ma­
łych państw. Nie mają już swoich arm ij, nie mają 
poczt i telegrafów, nie mają już własnego prawo­
dawstwa w najważniejszych przedmiotach, jeżeli je­
szcze postradają swoje koleje żelazne, pozostanie im 
tylko pozór autonomii, a całe wojsko oficerów i u- 
rzędników wprowadzonych do nich, a nie będących 
pod ich zwierzchnością, pracować będzie niezawodnie 
dla pruskiej ojczyzny.

Liberały pruskie radują się niesłychanie tą myślą, 
mniej znajduje ona ucha u liberalnych polityków w 
innych państwach niemieckich. Ci bowiem ostatni pod 
naciskiem opinii publicznej, która widzi w tej kwe­
styi nowy cios wymierzony przeciw małym państwom, 
zmuszeni są albo do milczenia albo do oświadczenia 
się przeciw temu projektowi. Może być więc, że pro­
jekt ten nie otrzyma większości ani w Reichstagu 
ani w Sejmach, wyjąwszy w Sejmie pruskim, jeżeli 
rządy same nie postarają się o jego przyjęcie. Tam 
gdzie rząd będzie sprzyjał projektowi, przyjętym on 
zostanie z pomocą liberałów, lecz wszędzie indziej 
będzie odrzucony. Wszystko więc zależy od stanowi­
ska rządów.

Każdy rząd zajmie pod tym względem stanowisko, 
skoro rozchodzić się będzie o kwestyę przeniesienia 
na rzecz Cesarstwa kolei żelaznych państwa pruskie­
go. Kanclerz bardzo zręcznie rozpoczął od przedło­
żenia Sejmowi pruskiemu ustawy nad ustąpieniem 
kolei żelaznych rządowi cesarskiemu. Skoro tylko ta 
ustawa przyjęta przez Sejm poddaną zostanie Radzie 
związkowej, ta  będzie musiała orzec o jej przyjęciu 
lub odrzuceniu. Jeżeli Rada związkowa przyjmie tę 
ustawę, cała sprawa kolei żelaznych zostanie roztrzy- 
gniętą w zasadzie. Albowiem od chwili jak rządy 
przyjmą przeniesienie na rzecz Cesarstwa kolei że­
laznych pruskich, nie będą miały powodu odmówić 
przeniesienia kolei każdego innego państwa. Rozcho­
dzi się zatem tylko o t o : Jakie postanowienia we­
źmie Rada związkowa co do kolei żelaznych pru­
skich ?

Ks. Bismark użył wszelkich sposobów, aby pozy­
skać dla swego projektu większość Rady Związko­

wej wymaganą przez konstytucyę. Czy mu się już 
udało, nie wiadomo. Wypadałoby naprzód wiedzieć 
czy ta kwestya kolei żelaznych wymaga zmiany w 
konstytucyi lub nie?

Sprawy kolei żelaznych nie należą do rzędu spraw 
poddanych według konstytucyi Cesarstwa niemieckie­
go, do najwyższego zarządu prawodawstwa cesar­
skiego. Jeżeli zatem przeniesienie kolei żelaznych u- 
znanem będzie jako zmiana w konstytucyi, natedy 
konieczną byłaby do przyjęcia ustawy większość % 
Rady, a 14 głosów przeciwnych wystarczałoby do jej 
odrzucenia. Jeżeli przeciwnie, projekt ten uważany 
być ma jako nie wymagający zmiany w konstytucyi 
Cesarstwa, wtedy wystarcza do przyjęcia go prosta 
większość, a opozycya musiałaby mieć 29 głosów aby 
go odrzucić, bo Rada związkowa ma we wszystkiem 
58 głosów.

Można już dzisiaj w przybliżeniu obliczyć rezultat 
głosowania nad tym projektem w Radzie związkowej. 
Wziąść trzeba tylko na uwagę interes różnych rzą­
dów w tej kwestyi, a ten podzieli je na różne gru­
py. 1) Na państwa całkiem w tej sprawie nieintere- 
sowane: Szwarcburg, dwa ks. Reuss, dwa Lippe i 
Waldek —  razem 7 głosów. 2) Na państwa skłonne 
prawdopodobnie do przyjęcia projektu ks. Bismarka
a) Oldenburg, z powodu że tam koleje żelazne są 
ciężarem finansowym dość wielkim, przeto 1 głos;
b) Hamburg, Brema, Lubeka, ks. Wejmarskie, Sasko- 
Altenburskie, Sasko - Koburgskie, Sasko - Meiningen, 
Anhalt, albowiem nie są w położeniu opierania się 
naciskowi pruskiemu, przeto 8 głosów; c) W. Ks. 
Meklembursko Schwerińskie, albowiem W. Książę 
zbyt jest osobiście Cesarzowi Wilhelmowi oddany, 
aby się chciał przeciwić projektowi, którego przyjęcia 
ten ostatni pragnie, przeto 2 głosy, d) W. Ks Me­
klemburg - Strelitz, albowiem W. Książę chciałby 
mieć kolej żelazną przez swoje kraje, lecz chociaż 
bardzo bogaty nie myśli łożyć kosztów na to. Kolej 
N ord Calm, ta sławna kolej, która wywołała sprawy 
Laskera i Wagnera, miałaby przejść przez Strelitz, 
i to kosztem cesarstwa, skoroby otrzymało koleje że­
lazne na siebie. Mniemają zatem, że ta uwaga prze­
waży na stronę projektu, przeto 1 gł< s. 3) Państwa 
przeciwne projektowi: a) Bawarya 6 głosów; b) Sa­
ksonia 4 głosy; c) Brunświk 2 głosy. 4) Państwa 
niepewne, ale mające interes znaczny w odrzuceniu 
projektu: a) Wirtemberg 4 głosy; b) Badeńskie 3 
głosy; c) Hessya z 3ma głosami.

Według tego obrachowania byłoby więc z pewno­
ścią 12 głosów przeciwnych projektowi. Jeżeli do 
tego dodać można według niejakiego prawdopodobień­
stwa owe 10 głosów zapisane jako niepewne, a nadto 
jeszcze jeden głos linii młodszej Reussów, która się 
coraz śmielszą okazuje w stawianiu oporu polityce 
kanclerskiej, natedy opozycya liczyćby mogła na 23 
głosy. Byłoby to o wiele więcej, niźliby potrzebowa­
ła na odrzucenie projektu, jeżeli uznanym będzie za 
zmieniający konstytucyę; w razie przeciwnym opozy­
cya nie ma żadnej szansy.

Nie potrzebuję mówić, źe całe to obrachowanie 
opiera się tylko na przypuszczeniach. Pewna część 
rządów nie wie jeszcze sama jakie zajmie stanowisko 
w tej kwestyi.

Zakończę małą anegdotą, którą mi opowiedziano. 
Ks. Bismark miał mówić niedawno w jednym salo­
nie, że nie było nigdy katolika w jego rodzie. Na to 
rzekła jedna dama: „Sądziłam, źe ród Waszej ksią­
żęcej Mości sięga nierównie dawniejszych czasów". 
Była to złośliwa alluzya, wiadomo bowiem, że Kan­
clerz szczyci się illustracyą domu Bismarków w Mar­
chii Brandeburskiej w 13stym wieku, a zatem trzy 
wieki przed Reformacyą.

Rzym 30 marca.

Wypadkiem dnia jest program ministeryalny, 
który odczytał wczoraj p. Depretis w Izbie i w se­
nacie. Byłem w Izbie i powiedzieć śmiało mogę, że 
dokument, którego z taką niecierpliwością oczeki­
wano, nie wielkie wywarł wrażenie. W  gruncie 
wszystkie programy ministeryalne są do siebie po­
dobne i grzeszą zwykle nieokreślonością i elasty­
cznością myśli, jakie zawierają. Nowy prezes Rady 
„nie śmiał". Słowa te streszcza wczorajsza jego 
mowa. Spodziewano się tu czegoś bardziej -stano­
wczego bądź pod względem powszechnego głosowa­
nia, które jest wielkiem hasłem ' demokratów wło­
skich , bądź pod względem systemu podatkowego, 
którego postanowiono nie tykać.

Ogólne wrażenie jest takie, że ludzie dziś będący 
u władzy, pragną pozostać przy niej jak najdłużej 
i obierają drogę pośrednią równowagi politycznej, 
którą niedługo zapewne pójdą za nimi ich przy­
jaciele.

Ministeryum konstytucyjne z lewicy, powtarzam, 
nic nie uczyni praktycznego, wahając się między 
parciem umiarkowanych i wymaganiami tłumu. Wczo­
raj samo ono wytknęło sobie swoją przyszłość i po­
stawiło się jako ministeryum przejściowe. Lecz jaki 
będzie odcień tego, co po niem nastąpi? W tem 
leży prawdziwa trudność.

Głosowanie 18go marca niezapowiadając groźnych 
niebezpieczeństw, otwiera jednak szranki wielu przy­
szłym zawikłaniom. Czar się rozwiał. Upadek umiar­
kowanych na nowo kraj stawia w sferze zagadnień, 
a burzliwe namiętności polityenne uśpione stanowczą 
postawą dei consorti, mogą się zbudzić i przejść 
na swobodniejsze pole.

Zaszły demonstracye w Medyolanie, Neapolu i w 
innych miejscach. Ńiemiały one nic groźnego, lecz 
znaczącym są symptomatem. Ludność, która od 
lat kilku rzeczywiście wiele ucierpiała, oczekuje kre­
su swoich cierpień od obecnego ministerstwa; gdy 
się ujrzy zawiedzioną w swych nadziejach, gdy ujrzy 
że p. Depretis i p. Minghetti nie lepszy jeden od 
drugiego i że nic się już więcej spodziewać nie ma 
ani od pierwszego ani od drugiego, w końcu mimo­
wolnie da ucho radom podkopującym porządek.

Garibaldi i jego stronnictwo bynajmniej nie 
zadowoleni z rezultatu przesilenia, chcą bowiem 
iść daleko dalej. Na szczęście dla spokoju krajn 
i bezpieczeństwa dynastyi, Włosi nie łatwo mie­
szają się między tłumy uliczne, a armia, którą 
żelazna karność utrzymuje w spójności i poświęceni 
dla sztandaru porządku, długo jeszcze pełnić będzie 
swój obowiązek. Garibaldi napisał następujący list 
w tych dniach do margr. Villani w Medyolanie: 

„Kochany Villani! Nieprzyjaciel umarł i byłbym 
już znalazł przyjaciół, którzyby go zastąpili, lecz na 
nieszczęście należę jeszcze, jak się zdaje, do warto- 
glowów, których głos mało jest słuchany. Nic no­
wego ani dobrego w tej chwili. Cokolwiekbądź, 
miejmy nadzieję."

Ciekawy to i znaczący łist.
Italia  ogłasza w dzisiejszym numerze urzędowy 

tekst mowy p. Depretis, którą czytać będziecie w 
doiennikach.

Jeden jej ustęp zwracał na siebie uwagę Izby, to 
jest, gdy prezes Rady mówi, „Działać będziemy tak 
aby Włochy napotkały u narodów cywilizowanych 
sympatye, równe tym, jakie już zjednały sobie u 
rządów." Trudno tego ustępu zrozumieć.

Mówią tu (z powodu zagranicznej polityki nowe­
go gabinetu), że Niemcy rade są zmianie, jaka tu 
zaszła i że Bismark nie był może obcym upadkowi 
Minghettego, którego opinie wobec Watykanu nie 
zawsze były w harmonii z opiniami kanclerza.

Londyn 29 marca.

Obradują w tej chwili w Berlinie nad projektem 
wysłania do Turcyi europejskiego męża stanu w mi- 
syi uregulowania stanu finansowego w państwie otto- 
mańskim. Lord Russell ambasador angielski sam oso­
biście stał się rzecznikiem tej sprawy.

Zmiana opinii dzienników rosyjskich co do Herce­
gowiny, z której żądają usunięcia wojska tureckiego 
i przyłączenia jej do Czarnogóry, wywołuje niepokój. 
W obecnym stanie zdrowia Cara, jest obawa, aby 
doradzcy nieskłonili go do przyspieszenia nowej fazy 
w kwestyi wschodniej.

Jest mniemanie, źe domniemane ustanowienie 
W. księcia rejentem, przywróciłoby serdeczniejsze po­
rozumienie między dworami angielskim i rosyjskim. 
Książę Walii jest w jak najściślejszej przyjaźni ró­
wnie z Carewiczem Rosyjskim jak z królewiczem 
Pruskim. Częste odwiedziny w Anglii Wielkie­
go księcia i księżnej Dagmary jego małżonki, ze­
spoliły ich z ideami i uczuciami angielskiemi. Ideje 
i sympatye obu par: księcia i księżnej Walii, W. księ­
cia i W. księżny rosyjskiej, są też same w jednym 
punkcie: to jest pod względem uraz Danii do Nie­
miec. Wszędzie w Europie ewentualne zamiano­
wanie carewicza uważane jest jako wypadek nieprzy­
jazny dla Niemiec.

W foreign  Office odpierają gwałtownie i prawie 
z oburzeniem projekt Gołosu , który zaleca porozu­
mienie między Anglią i Rosyą w sprawach Azyi środ­
kowej Rosya tyle razy niedotrzymała swych przyrze­
czeń co się tyczy Azyi środkowej, że żaden angielski 
mąż stanu, jeżeli tylko dba o opinię publiczną w swo­
im kraju, nie zawrze żadnego traktatu ani żadnego 
nie zawiąże porozumienia z obecnym pokoleniem ro- 
syjskich mężów stanu, chyba, gdyby inne mocarstwa 
wzięły udział w ugodzie. Anglia wie dokładnie, że 
Rosya pójdzie w Azyi tak daleko jak będzie mogła 
i że przedmiotem jej zdobyczy są bądź Indye bądź 
Chiny. Teraźniejszy rząd angielski szybko przedsię­
bierze wszelakie środki potrzebne do obrony Indyj, 
w których historyi odjazd lorda Lytton nowego wice­
króla ważną będzie datą.

Londyn 1 kwietnia.

Ponieważ oświadczenie p. Disraelego w przedmiocie 
szerzenia się Rosyi w Azyi środkowej może wiele 
kwestyj poruszyć, chcę wam zdać sprawę z polityki 
rządu anglo-indyjskiego, a szczegóły z dobrego za­
czerpnąłem źródła.

Podczas, gdy Rosya posuwała się na Wschód bio­
rąc Chiwę za punkt wyjścia i zwracała uwagę na sie­

bie zajęciem Chiwy i aneksyą tego kraju wbrew uro-
rzystym swym przyrzeczeniom sformułowanym przez 
hr. Szuwałowa, rząd angielski, polityka rządu anglo- 
indyjskiego na nowe weszły tory. Rząd nie ogranicza 
się już na polityce pokojowej, na polityce bezwzglę­
dnego bezpieczeństwa ze strony północo-wschodu, lecz 
ułożył we wszystkich szczegółach dokładny plan akcyi 
na przyszłość. Rosya ma teraz przed sobą dwie wiel­
kie linio ruchu: jedna do Merwu na południo-wscho- 
dzie, druga z Chokandu na Kaszgar na północno- 
wschodzie.

Pochód na Merw byłby wstępem do zajęcia Hera- 
tu, gdzie armia rosyjska może zagrażać wąwozom' 
Bolanu, to jest jedynemu przejściu dającemu łatwy 
przystęp do Indyj. Otóż w razie zajęcia Merwu przez 
Rosyan, Anglicy zajęliby natychmiast Gwettah i Che- 
lat. Anglia zapewniła sobie już słuszne prawo tak 
działania. Ów ruch pierwszy byłby najlepszą obroną 
ze strony Bolanu. Inny ruch odpowiedzi na zajęcie 
przez Rosyan Merwu mógłby być wykonany przez Af­
ganów, którzy sprzymierzeni z Anglią, zapewniliby 
obronę Heratu.

Jeżeli Rosya posunie się na Kaszgar (jak przypu­
szczają w bliskiej przyszłości) i zagrażać zechce In- 
dyom znajdując względnie łatwy przystęp doliną Szi- 
tra , maharadża Kaszgaru przyjmie w swych pań­
stwach dobrowolnie lub siłą okupacyjną armię angiel­
ką, tak, że dolina Szitralu militarnie będzie w rę­

kach angielskich. Umocniono obronę i ulepszono sy­
stem kolei żelaznych w Pendżabie, wykopano w Ka- 
walkee głęboki port dozwalający wysadzać na ląd 
wojsko w pobliżu granicy północno-zachodniej i całe 
administracyi tych prowincyj znaczenie zostało zre­
formowane i zreorganizowane.

Okupacya strategiczna Chelatu, Gwettah i Kaszmi- 
ra, zawarcie traktatów z maharadżą Kaszmiru i emi­
rem Afganistanu, są to środki postanowione lub do­
konane, odkąd Rosya zawiodła zaufanie Anglii w spra­
wie Chiwy.

Ważne przypisują znaczenie wyjazdowi p. Derbego 
do Niemiec, aby towarzyszyć królowej w chwili, gdzie 
tyle spraw niecierpiących zwłoki wymaga obecności 
ministra spraw zagranicznych przy dyskusyach par­
lamentu i na zebraniach rady ministrów.

Belgrad 30 marca.

Widnokęąg polityczny niedawno jeszcze grożący 
burzą, poczyna się wyjaśniać i zdaje się że pokój 
tak upragniony przez mocarstwa gwarantujące, nie 
zostanie zamącony ze strony Serbii. W otoczeniu 
księcia, w sferach rządowych, głębokie panuje prze­
konanie, że bez czynnego poparcia przynajmniej je­
dnego z wielkich mocarstw europejskich. Serbia nie 
może wejść w akcyę, aby spełnić swe posłannictwo 
wyswobodzenia innych Serbów pod jarzmem otto- 
mańskiem. Chociaż Serbia dziś lepiej jest przygo­
towaną niż przed ośmiu miesiącami, widzi ona się 
zmuszoną poświęcić oręż dla lemiesza. Lecz czy 
stan ten trwać może długo. Badając bliżej spór 
polityczny między Serbami i Turkami, owemi dwo­
ma żywiołami, które widząc się razem , srożą się 
na siebie, dochodzi się do tego wniosku, źe pokój 
lub jakabądź transakeya między obu stronami nie 
są już więcej możebne. Moźeż istnieć pokój mię­
dzy tym i, co nie uznają ani rodziny ani własności, 
u których zawsze panowała niewola i którzy nie- 
zolni do cywilizacyi europejskiej, a tymi co posia­
dają trądycye rodziny, własności, wolności i ró­
wności i pojmują cywilizacyę chrześciańską.

Transakeya polityczna była jeszcze możliwy za­
raz po wojnie krymskiej między dwiema przeci- 
wnemi stronam i; można było w owej epoce wznieść 
wzdłuż Sawy i Dunaju dwa szańce, które w’ inte­
resie dwu stron, byłyby służyły za puklerz Turcyi 
i obronę całości państwa ottomańskiego przeciw 
każdemu zewnętrznemu nieprzyjacielowi. Od owego 
czasu zmienił się horyzont europejski i wszelka 
transakeya między ciemiężcą i uciemiężonym, bę­
dzie niepodobieństwem. Przypuściwszy nawet, że 
że Porta ottomańska zechce odstąpić dziś Serbii 
i Czarnogórze zarząd Bośni i Hercogowiny, mogłażby 
jednak to uczynić nie żądając zarazem i słusznie, 
aby dwa te państwa lennicze przyjęły wielką część 
długu ciążącego na cesarstwie ottomańskim, a który 
przewyższyłby wszelkie koszta, jakieby Serbia i Czar­
nogóra poniosły skutkiem ewentualnej wojny z Tur- 
cyą? Czyż mogłyby dwa te państwa płacić pro­
centa i część przypadającą na umorzenie tak wiel­
kiej wierzytelności ? Miałyżby narzucić podatki i kon- 
trybucye Bośni i Hercogowinie już tak spustoszonym 
administracyą ottomańską i skutkiem ostatniego 
powstania? W takim razie wyswobodzone prowin- 
cye przekonałyby się bez wątpienia, że wolność zbyt 
drogo je kosztuje.

Jest jeszcze inna kwestya daleko ważniejsza, to 
jest kwestya socyalna. W Bośni Spahisy (Mahome­
tanie) są jedynymi właścicielami ziemi. Rajasy (Ser­
bowie) nic nie posiadają. Jakże Serbia może kwe­
styę tę zadawalniająco załatwić ? Jak  pogodzić obie 
strony? Odbierając ziemię Spahisom utworzy się

zaś bym nie wierzył. Więc tedy, gdybyś mi zarę­
czył że to nie najgorzej, to i ja bym Cię prosił, 
żebyś jako żonaty, mnie pomógł ożenić się, bo 
wpierw nie mam jakoś kurażu konkurować, bo już 
też i nie jednego koszyka dostałem, a jak do tego 
sobie przypomnę moje konkury o p. Anetę, zaj­
ście z p. hrabią Alfonsem mym sąsiadem, to aż 
mi mrówki po plecach chodzą; ale Ty nie wiesz o 
tem zajściu, więc słuchaj: powiadałem Ci nieraz, 
iż w mem sąsiedztwie mam bogatą i piękną pannę, 
hrabiankę Anetę córkę pana Alfonsa, otóż będąc 
od Państwa Alfonsostwa od dziecka znany często 
u nich bywałem, ciągle mnie zapraszali; nie obe­
szła się żadna zabawa bezemnie, rodzice i panna 
zawsze bardzo grzeczni dla mnie byli. Panna Aneta 
piękna i młoda, więc ja  nie mając serca z kamie­
nia zakochałem się w niej, lecz jakoś się oświad­
czyć nie śmiałem, bo gdy już czterdziestka na karku, 
to się już nie idzie tak śmiało do ataku, jak w dwu­
dziestym roku; uczucia w sobie tłumiłem a dekla- 
racyę zawsze na później odkładałem. Pewnego razu 
gdym właśnie wrócił od pp. Alfonsostwa z wieczoru, 
będąc jeszcze panny Anety wdziękami rozmarzony 
odebrałem z poczty list. Nie zaraz wziąłem się do 
czytania, gdyż sobie pomyślałem, że to jaki szewc 
lub krawiec, który mi o swoim rachunku przypo­
mina. Dopiero na drugi dzień przypomniałem so­
bie o liście i rozpieczętowałera, lecz jakież było 
moje zdziwienie, gdy przeczytałem „Najdroższy pa­
nie Snlpicyuszu!“ „Już dłużej uczuć Tobi^ J
wstrzymać nie mogę, kocham Cię, kocham najdroż­
szy bulpicyuszu do szaleństwa! lecz ponieważ ro­
dzice postanowili mnie wydać za kogo innego wiec 
z rozpaczy nie wiedząc co robić, odkrywam ’przed 
Tobą me serce i błagam Cię, ażebyś mnie wykradł 
z domu w przyszłą niedzielę. Już wszystko ułoży­

łam, pójdziemy z rodzicami wieczorem na spacer 
do ogrodu, niech Twoje konie czekają za ogrodem; 
wsiądę z Tobą i uciekniemy do Belgii, a tam w ka­
plicy świętej Rozalii, gdzie o nic się niepytają, ślub 
weźmiemy! Twoja do grobu Aneta!"

Gdyby mi natenczas kto powiedział, że mnie bie­
rze żywcem do nieba, nie byłbym tak szczęśliwy, 
jak po przeczytaniu tego listu; po całych nocach 
nie sypiałem, tylko ciągle marzyłem o mojem szczę­
ściu. Dnie i godziny wlokły mi się nieznośnie dłu­
go. Nareszcie przyszła upragniona niedziela, ubra­
łem się jak najwytworniej i pojechałem do pp. Al­
fonsostwa. Woźnicę i służącego nauczyłem, iż gdy 
się zmierzchnie, aby konie zaprzęgli nie mówiąc 
nikomu, czekali na mnie za ogrodem. U pp. Alfon­
sostwa zastałem dużo gości, przeto mogłem niepo­
strzeżenie więcej na Anetę zwracać uwagi, lecz to 
mnie jakoś dziwiło, że ona na mnie bardzo mało 
zważała, ale sobie pomyślałem; filut dziewczyna, 
jak umie grać komedyę. Wieczór się zbliżył, Aneta 
zaproponowała wszystkim, ażeby po tak gorącem 
dniu poszli się przejść do ogrodu ochłodzić. Pomy­
ślałem sobie, otóż i upragniona chwila nadeszła, 
Anetki w ogrodzie nie spuszczałem z oka ani na 
chwilę. W tem ona spojrzała na mnie i odeszła na 
bok od reszty towarzystwa. Serce mi bić gwałto­
wnie zaczęło, pomyślałem: otóż i chwila stanowcza, 
odłączyłem się od towarzystwa nieznacznie i sze­
dłem za nią, lecz ona nie szła, ale biegła w tę 
stronę ogrodu, gdzie memu ekwipażowi kazała cze­
kać, nareszcie dopędziwszy ją  wykrzyknąłem. „Dro­
ga Anetko jestem na Twoje usług i! uciekajmy wszy­
stko gotowe!" Ona wpatrzyła sie na mnie z za­
dziwieniem, i obrażającym tonem wyrzekła: „Niech 
się Pan nie zapomina, i wie kogo ma przed sobą." 
Ja  myśląc, że to jest mała certacya, uchwyciłem

ją wpół i chciałem zanieść do mego pojazdu, lecz 
jakież było moje zdumienie, gdy ona przeraźliwie 
wrzasnęła wzywając ratunku; w tej samej chwili 
uczułem potężne spadnięcie kija na me plecy z ja ­
kiejś herkulesowej ręk i, ani słowa nie mogąc wy­
mówić z bólu, puściłem Anetę z mego objęcia i 
nie czekając, ażby szanowny papa, bo to on był 

jn ie kto inny, miał mnie dalej okładać, wyskoczy­
łem z ogrodu, i wsiadłszy do swego ekwipażu, wy­
powiedzieć miałem tyle tylko siły „uciekaj". Nie 
mogłem sobie wytłomaczyć, dlaczego Anetka krzy­
knęła, ale po długiem rozważaniu przyszedłem do 
przekonania, że się chciała trochę pocertować, nie 
myśląc, iżby z tak daleka mogła być usłyszaną od 
papy Choć me plecy bardzo obrażone były, serce 
kazało mi Anety ojcu przebaczyć. Powróciwszy do 
domu napisałem list do Anetki i posłałem przez 
zaufanego żydka, napisałem iż się na nią nie gnie­
wam, a ojcu przebaczam, i że będę podług jej ży­
czenia czekał w umówionem miejscu pod ogrodem 
wieczorem we środę, lecz aby więcej się już nie 
certowała tylko tak zrobiła, jak w liście do mnie 
napisała. Godziny nie wyszło od wysłania mego li­
stu, gdy szanowny papa p. Alfons prawie galopem 
wjechał na podwórze, wpadłszy prosto na mnie za­
czął: że jeżeli zwaryowałem, to niech się każę zam­
knąć, a jego domu niech nie niepokoję, bo gdyby 
z podobnemi listami jak ten, który teraz napisałem 
do jego córki, jeszczem raz się wyrwał, to mi jeszcze 
lepszą łaźnię sprawi jak wtenczas w ogrodzie. Te­
go już mi było nadto, krzyknąłem z wściekłością: 
„Tyranie! co dręczysz tak swoje dziecko, odpowiesz 
mi za moją obrazę." Wyzwałem go na pojedynek 
i porządny postrzał w udo dostałem, i mam satys- 
fakeyę! Gdy leżałem ranny, panu Alfonsowi zro­
biło się żal i odwiedził mnie; wtenczas myśląc iż

da się jeszcze wszystko naprawić z mojem ożenie­
niem z jego có rk ą , pokazałem mu list od Anety, 
żeby wiedział jak jestem od niej kochany, i że przez 
nią zostałem upoważniony do jej wykradzenia. Gdy 
pan Alfons przeczytał list, powiedział: „Nieszczę­
śliwy chłopcze, jesteś grubo oszukany, nie jest to 
list od mej córki tylko podły anonim, który ci tyle 
nieprzyjemności sprawił i nas tak bardzo poróżnił." 
Teraz dopiero zostałem wyprowadzony z błędu i 
przekonałem się, iż byłem przez jakiegoś niegodzi­
wca zwiedziony. Od tego czasu, gdy usłyszę o ja­
kim anonimie, to zaraz czuję na plecach jakby ude­
rzenie kija pana Alfonsa. Poszukiwałem cały rok 
pilnie tego autora haniebnego anonimu, ale niestety! 
nadaremnie! Teraz każdemu co pisze do mnie list, 
oprócz Ciebie kochany Hilarku, odpisuję że nie wie­
rzę, iż to jest jego własny list, gdyż jego pisma 
dostatecznie nie znam, a anonimami jestem dosyć 
sparzony, więc upraszam, ażeby gdy będzie do mnie 
pisał, kazał swój podpis rejentowi poświadczyć. Nic 
uwierzysz ile to gniewa mych wierzycieli , bo gdy 
mi piszą iż mnie będą skarżyć, jak im nie zapłacę 
ich należytości, to ja  im odpisuję, że nie jestem 
pewien, że oni do mnie piszą, i należytości dlatego 
nie odsyłam, myśląc, że nasyłany jestem anonimami. 
Człowiek doprawdy nie wie jak żyć na tym bożym 
świecie, tak źle, tak nie dobrze! A teraz kochany 
Hilarku wiesz dlaczego nie jestem taki skory do 
konkurów.

Postanowiłem spokojnie czekać, aż się Ty ożenisz, 
a tymczasem zapisałem sobie pomadę na łysinę 
i starannie codzień się nią smaruję lecz co prawda 
dotąd nie mogę ani jednego włoska spostrzedz no­
wonarodzonego. A ’propos łysiny, czy przypominasz 
sobie, jakiego doznaliśmy zawodu w Wiedniu na 
wystawie, gdyśmy to od tego Niemca nabyli nieza­

wodny środek za dwadzieścia guldenów na porost 
włosów, które w czternastu dniach miały nam od­
rosnąć; jakeśmy to piękne nadzieje mieli, wrócić 
do Krakowa z czuprynami Patagonów! Używszy tej 
pomady rano, przypominam sobie, żeśmy rozeszli 
się każdy w swoją stronę, mając na celu załatwie­
nie interesów. Wieczorem dopiero, zeszliśmy się 
w umówionem miejscu na Praterze; zacząłeś mi 
opowiadać, iż masz wielkie szczęście do Niemek, 
że gdzie tylko wejdziesz, tak się do Ciebie uśmie­
chają. I ja tę samą przechwałkę o sobie powie­
działem, gdyż to samo chodząc po mieście zauwa­
żyłem. Pamiętam, iż z temi słowami na ustach 
weszliśmy do jakiejś kawiarni pobliskiej, i gdy przy 
jasnem świetle gazowem spojrzałem na Ciebie, pars­
knąłem ze śmiechu, spostrzegłszy iż masz komple­
tnie fiołkową czuprynę. Lecz jakież było moje zdzi­
wienie, gdy Ty patrząc na mnie, tak samo się śmia­
łeś; lustro nas dopiero obydwóch objaśniło, dlaczego 
Niemki do nas się tak uśmiechały. Pamiętam, 
w jaką pasyę wpadliśmy, i gdyby ten Niemiec tego 
wpadł w ręce nasze, bylibyśmy go niezawodnie pa­
rasolami zamordowali. Jakiegoż to niedoznaliśmy 
zawodu! Trzeba było czem prędzej wrócić do ho­
telu, a gdy w'oda i mydło nie były wystarczającemi 
środkami na zmycie tej fioletowej pomady, trzeba 
więc było szukać innego sposobu. Pamiętasz, jak 
nam to zepsuło wrażenia wystawy wiedeńskiej.

A teraz kochany Hilarku przyznaj, że dobrze się 
zemściłem na Tobie, wypowiedzeniem moich sielan­
kowych nudów, bywaj zdrów i niezapomnij o Twym 
przyjacielu

Sidpicyuszu.
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*etanatni.|Jeżeli jej mc oddadzą na whanośc ^  | “ t!,t;'i'S7 v,h naczelnik Kościoła jest | Wszystko idzie spokojnie i wyroki wydane do tąd | n o s i ły ^ k a r b o m ^ ń ^ o w e m a  T)0 od.I  nemu na tenże rok budżetowi tegoż funduszu, a w
jakąż im p r z y g o t u j ą  w o ln o ś ć  i  d o b r o b y t ?  W ynikaj bo według ji r aw tu  t ej sz  y ch , n a c z e l  nik ^  ̂̂  (]0^  dobrze przyjmowane. | ndw z*r-i czystego dochodu z całej Galicji,^po

• ‘   " '  I —— .*™ naczelnikiem politycznym n  __________ | p Aat*wa t^UnnałZw mst nukaźną, sędziowie na po- trąceniu już odpisów. zwrotow i zaległości
o i mają przywieszoną cznej, a przeto na tej podstawie obliczam

. „   ___________________ ego jedwabiu. Prokura- cent podatku krajowego przyniesie skarbi
tor ma także szarfę w połowie czerwoną, w połowie wemu 60,000 złr. Gdy przekonano się, iż a p |P  ,r, I nł-nnrn «»n,rKl, ń AnimohAmoniO nnnhOi

2 tego /o  nrzvnuszczaiac nawet załatwienie obe- zarazem imwEu.i».wu. ■ „..n.-v.,
^  go, ZL Prz ypuszczW . n aottom ańską i Serbią, czynności administracyjne i sądowe do mego należą.
Cnego sporu między Porta - .
Za pomocą odstąpienia ostatniej zarządu Bośni, po- 
bzebaby nowemu admnistratorowi wielkich kapita- 
i wi naprzód aby płacić procenta i na umorzenie

„„„„ — --------- . . .  u  • • • - j  ~Am   „ł-zm ; ,niarrłn^i ’każdoro-1 temże zamknięciu rachunków należy wykazywać i n-
Postawa trybunałów jest pokaźną, sędziowie na po- trąceniu już odpisów zwiotow i zaleg i e d e n  zasadniać przy każdej pozycyi różnicę między prze­
czeniach są ubrani czarno i mają przywieszoną cznej, a przeto na te jpodstaw ie  o b h m n o , ze ^ nym a r e w a y ^ m  ^ d a t k i e b ;  2) aby w

przez siebie szarfę_z czerwonego j e d w a b i u .  Prokura-1 “ n t podatku krajowego P o n ie s ie  s J d. I prowadzeniu rachunków funduszu szkolnego i w ich

30 m arca.

iJjcneratów  ,  w d tie m , wsl? p r - ^  Adyokac, I W  z m r S S i r b a ? M T n a b  1876b a  m iar, d i  o- 1874 p ia n y c h  dla p r o w t a t ó . i  z ^ j k a n u  r a e t a -f|ugu tureckiego, a następnie na zakupno od Spa- j 
cisów majątków, jakich są właścicielami. Gdzie zna-1
leść kapita ły? ' Zresztą byłoby to 
l>aństwa wr chwili narodzin. Wiedzą 
Jadowe w Serbii, jak również, że ów 
Wski rozcięty tylko byt 
iszczę nie nadeszła, lecz .

Stosunki między Serbią
*®*z serdeczniejszemi i nikz iu  me wątpi, z e i^ m e ,* . wszechnej nęuzy «,««. .. ' ciekaw ościąpodziw em  i sympatyą prawny
' ' ^ ’mierze między terni dwoma państwami. P. Ruzo szem społeczeństwie nowe dodaje elementa. ió ą Arabowie. Majestat i surowość sądu prze-
f'empicz, pułkownik inżymeryi i członek rady stanu, Jeżeli kryzys dochodzi dzisiaj do ^ ^ a t e c z n e j ^  ^  ima ginący i i przejmuje go poszano-S v n y  ks. Milana, rezydujący w Cetyni przy księ- łtowności, me pochodzi to zaiste z braku leka- “ awia j j j  g j

• '  ,«n l,n  rln u m o c n ię -Ir ...  Ramoli nieść za rad e  złem u he t.vch nrze-1 wauieui.

funduszów krajowych, oraz do ogól- 
ględem funduszów krajowych, 

na wydatki roku zeszłego, 
dniem 31 marca, a wydatkowanie z

cil> Czarnogóry, przyczynił się bardzo do umocnię- gotowych nieść zaradę złem u, bo tych przę­
dą dobrych stosunków, które poprzednio zwichnęły I ciwnic tak  wiele, a wszyscy tak  zaręczają swą bez­

interesowność i bezwzględną skuteczność przez się W yjmujemy ważniejsze ustępy ze s p r a w o z d a - l b y w a  corocznie do zaległości: po Isze, część me- Wysoki Sejm uc 
Mówią o zmianie ajenta serbskiego w Konstan-1 p o d s taw ian y ch  specyfików^ że paszowie tureccy, | n i a ko  m i s y  i b^u d ż e t  o w e j  ̂ o zamknięciu ^ra-J spłaconej raa^ż^t^śei^jK^datków ^ | „Udziela się Wydziałowi krajowemu absolutoryum

llltrygi.

powyższy sposób 
przedłożonem przezZJ W1 UlllU IU LitłtAC 11.1 uoaiAłj  «q* —j ----s i ujovaiouiu ».* ~ir---- o * i . •

że pomimo spłacania corocznie części zaległości z lat Wydział krajowy a zbadanem przez mą zamKnięcm 
dawniejszych w podatkach i dodatkach, zaległości te rachunków za rok 1874 funduszu krajowego w ci- 

jz lat dawniejszych m a ł o  s i ę  z m n i e j s z a j ą ,  nie- ślejszem znaczeniu, instytucyj uposażanych ze s ar u 
kiedy nawet nieco wzrastają. Albowiem w miejsce krajowego oraz funduszów samoistnych meuposazo- 

| spłaconej części zaległości z lat dawniejszych, przy- nych z tegoż skarbu, lecz objętych budżetem, wnosi:
część nie [ \y vank; Spim uchwalić raczy:

funduszów samo-

ża>e|szego m inisterstwa są już policzone. Jak  z e |ckjeg0 papjerU) j ak z miejscowymi finansistami I ku dziennym obrad Sejmu. 
*Szystkiego wnosić można,  Serbia z r z e k ła  się na trw ają ciągle, a krążące o nich wieści u trzym ują | (D okończenie),
u! chwilę wystąpienia do boju, będzie więc, bez jeden jeszcze jakikolwiek ruch na naszym, tak  sro-

  (be dotkniętym ta rgu  pieniężnymWątpienia, wkrótce ministeryum pokojowe.
W edług doniesienia od granicy tureckiej ze stro- 

®y Niżu, Porta 'ottomańska nie ufa akcyi dyploma-.. 1 . . .  i • Cr.«*Vkii \\I Nivn

kowe wynajdują corocznie nowych kontrybuentów 1 
przedmioty nie pociągnięte dotychczas do opodatko- 

T , . , , wania, a które według ustaw finansowych opodatko-
Z przedłożonego wys. Sejmowi przez Wydział kra . wvm;6rza;ac zaś dla nich podatek na rok bie-

Przewodniczący: 
H . IUodzicki.

Sprawozdawca: 
Leon Chrzanoiciki.

Ocznej a mniej jeszcze usposobieniu Serbii. W Nizu
j"°zpoczyua się znowu koncentracya wojsk tuieckich. 
Może to wywołać koncentrację korpusu serbskiego

południowo-wschodniej granicy. Była już o tern 1 Up0r
Ulowa.

A d ryauopol, 26 marca.

XT I 1Kościół bułgarski poniósł s tra tę  dotkliwą. JNa- przepro 
Zelnik Unii bułgarskiej, biskup Rafał Popow umarł I par'ist%v; 
!lagle, rażony apopleksją. S tra ta  tem  boleśniejsza. Tej c 
2e całkiem niespodziewana; zmarły bowiem pujące: 
'v samej sile wieku, m iał la t 45 ; i że przeszedłszy | ^

pobierać dochodymożna było wydatkować

sowa

kowych
stanie
z przymusowym

Sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
w przedmiocie ustauty o ochronie własności 

polnej.
Wysoki Sejm ie! Uchwalona przez wys. Sejm w r. 

z. ustawa o ochronie własności polnej nie uzyskała 
Najwyższej sankcyi, a natomiast złożony został obe­
cnie do laski Marszałkowskiej jako przedłożenie rzą-

tego ustępu swego sprawozdania, jako niem Najwyższej sankcyi pierwotnej sejmo-
TTrUfiWevn rałouo d łu"u  tak  wewnętrznego wymienionych wynoszą tę sumę. Gdy jednak w U  załącznik, wykazy a i b,
i e h z n e u o  nrócz Bons du  Tr&sor" i obli- tulach I, VII, VIII, IX, X X II wydano rzeczywiście L J  Dyrekcję skarbu,wnętrznego, prócz , n o m  au  j. c __  iminowano w bud- £  *

udzielone jej przez c. k. I wej nje przem awiał, wyłożone są w odezwie c. k.

mniej o 151,921 złr. 39 ct. niż preliminowano

gorliwszym o dobro swej trzody stawai ^  r<y i uprzywilejowany i ouręuuy «/ I Że1C1! ,„ ? , ™ ^ I 0 9 . 8 f i 7 * z ł r !  | dziane.,w ^ i n l w d.° niniejszego sprawozdania
Perzem. Tetro rodzaju pochwała dziwną wydać się wjenjc _ _

urodził6 się i w jthow ał ty ^ c z a s ^ a n k ^  (^ to m ń s k u  kontrolę przychodu i |  Wszystkie_ te wykazane w zamknięciu rachunków I tuJ*e j y  ^nadwyżki dochodów od zakładów uP°saż°- j Upatrywało w projekcieJ sejmowym pewne wkroczenia
W schód, e y i ; 1 .......  y . : 1 . . snłate nrocentów zkonsoli- co do każdej szczegółowej pozycyi przekroczenia w nyCb“ dochody były rzeczywiście mniejsze o 3 3 9 1 1w dziedzinę ustawodawstwa nienależącego do kom-

IL spmuę  .1 ..... 1. WTTrDlal braiowc m-zvtoczonemi r \   • 3 nerólna - •
Komisy a kultury krajowej, będąc złożoną w rokuile że wśród Bulgartw , '„ikoso godniej- d0^ ch wi| donlości «„a„s„w ,ch  także do kaMej JSSLSSSl P T f t  mâ A "* r rae" ' d !em el ”  ’...

Szego w owvm czasie nie bvło Byłoby niesprawie- mnS7P bodaibv nrawdziwe wieści o ponownem roz- budżetowa loztrząsnąwszy je i zażądawszy co ao ku i  budżeCie wymt . , . .      .  . .
d'iwością chcieć oceniać jego życie i działanie w e -1 T,0CZeciU budowy zarzuconej sieci dróg żelaznych ku tylko pozycyj objaśnień i uzupełnień uf psad"  ® - 0’ J wykazaliśmy. zeszłym, sądzi się być uprawnioną do bliższego wy-
d*ug miary zachodniego biskupa; ale w położeniu, | ?umelsltiCh i połączeniu ich z kolejami węgiersko- uznała wszystkie przekroczenia u s p r a w i e d l  Jeżeli og (H  r z e C zy  w i s t y  c h  w y d a t k ó w  roku jaśnienia stanowiska przez ówczesną komisy ę kul-
^  jakiem się znajdow ał, z zasobami umysłowemi aust ryackjem i. Zjednoczenie pospiesznych komuni- n em  i. fnn,i„ ,7 „ kraioweoo w ści- r ^ 74 wykazanY szczeg'ńłowemi za 1ten roik rachunika- tury krajowej przy układaniu projektu do ustawy
1 moralnemi jakie przyniósł, trzeba przyznać, że kacyj dla obu sąsiednich krajów wielce byłoby ko- Rzeczywiste d o c h o d y  j ig 9 q a |m i w sumie 2,043,991 złr. o 1 cnt. porównamy z ° ‘ |zajętego.
oddał Unii bułgarskiej niezaprzeczone usług i, » 1 ■ ■ ■ • - i t ~l ----------- /^ - l z i« « r - m
Największą, najtrudniejszą była ta, że wytrwał 

Tutejsza Unia ,  jak  wiadomo, bardziej ........polity-
■| własności" polnej jest ustanowieme w bliskości miej- 

gdzie przestępstwa polowe bywają popełniane.

294 złr. 86 Vi cnt. j e s t  p oz o s t a ł o ś c i ą  11 SpOSobem skuteczny wymiar sprawiedliwości, 
k ó w przy ich zamknięciu z końcem roku | Nie wysokość kary jest hamulcem dla szkodników

u f ig a r ó w  chwianie się’ niepewność, oglądauic się dzieć dziś jeszcze nie podobna, opinia jednak przyj- widzianych o 492,057 zlr- dochodem mie 475)29
na w y S i  i i na  mocarstwa, ‘ które koleją czasów muje wieśćJ t g dość zinino, nie zapomniawszy je- Na j ^ z n a c z  m e j  s z a  r ó ż n i c a  między dochodem I r a c h u n  ,
stawałv sie na Wschodzie silniejsze. W hierarchii że DierWszy, smutnej pamięci przedsiębiorca preliminowanym a rzeczywistym jest v y J  budżetowego 1 8 7 4 l). . ale raczśj pewność, że ich zasłużona kara me minie
vJrJF ?  si§ . ,. • ! J —  ..... .... U ,ni, l?zc.zc ™ l , - , L  Ur BenStn . | t .  j. w d o c h o d z i e  z d o d a t k u  k r a j o w e g o  od F u n d u &sz s z k o l n y  k r a j o w y .  W ydatki tego Dlat JteFź ni6zmiernie ważną jest rzeczą, ażeby

Dochód ten z 30 centowego dodatku kra-1 funduszu 0znacz0ne były w budżecie na 1874 rok kara następ0wała zaraz po dokonanym przestępstwie, 
^śza ^nróba 1 ednolcTzf Rz vme'm nie przyniosła'spo-1 widocznej "protekcyi' tutejszej ambassady Ijowego do każdego reńskiego podatkiów stałycti pan- w sumie 280,766 z łr., według zaś przedłożonych U ażekv ci< którzy o przestępstwie wiedzą lub wiedzieć
dziewanvch korzyści gdy Rzym wymagał od du- S - y a c k i e i  stwowych (bez dodatku wojennego), oznaczony był I krajową 1{adę szkolną rachunków (patrz dołą- mogą, byli również w możności dowiedzenia się o wy-
chowieństwa pracy nauki, poświęcenia, a od wier-U z  j i ercogowiny w iatr wieje pokojowy. Urzędowe w budżecie na 1,800,000 złr., pizyniósł:izeczywiśc e I Qn0 do zamknięcia rachunków na rok 1875 alle- miarze sprawiedliwości. Tym tylko sposobem posza- 
Nych p o s łu s z ^ tw a  w rzeczach Kościoła, prędko się . ^ yS 5 ? d S & S a  mówią o licznie"wraca&cych zaś 2,042,094 złr. 36 a  przeto 36 gata u tera  B. stronica 140 i następne wydatki, rze- nowanie \ , rawa zapewnionem być może.
- .............................................................................. « « •  wychodźczych rodzicach. Spodzicwad *  więc mo*ca, b l S  f i  „ . L ŁPdstrychnęła niesforna i chciwa rządzenia 
 ̂ w narodowej schyzmie postanowiła szukać ko­
ścielnej organizacyi, dość bezdusznej czy bezsumien-
V, — * « , 1 • . ... . 1 ! J-. .  c . ^  z. U „ r tK n P n /łr t

czywiste uskutecznione z funduszu szkolnego w ciągu z  tej- to WyCb0dząc myśli pragnęła zeszłoroczna
że n aev fik a^ n a  misyanWassy-Effendego pomyślnym J  wodów które komisya budżetowa bliżej tu przedsta- j rQ̂ u budżetowego 1874 wynosiły ogółem 357,132 J  komjSya kuitury krajowej podciągnąć pod ustawę

tóre pozyskał, zerwał z Rzymem a połączył się

prelimino-1 mianowicie drobne kradzieże polowe lub drobne nie- 
. . sforności, jak n. p. stawianie oporu przy prawnem 

prelim i-U  g 132 i u . c. wynikającem fantowaniu lub zaj-
q . . .uunuu' -  jvuv   ~ ~ t ,  -  - -  ę*' bylkoIm oWaniU bydła, przestępstwa, które o ile nawet

przeaiozonem bejmowi | p070rn^̂  Albowiem wydatki objęte zamknięciem ra- dpadają pod przepisy ustawy karnej, w rzeczywi-
i i /    1— : 0 * 7  A m  i e r . . , . . .  c a Im a  rt tiro n  f łio łw  I . .  .  • ■» • _  • _ 1________ 1 « «n n n  n nrrb  a I  im  o  łrz większością narodu Była to silna dla R afała po- f ^ o  słowiańsldm poddanym. W iadomość tę  t u t e j s z a  zamknięcm rachunków w , , . chunków za rok 1874, mieszczą w sobie dwa działy. \ sU)6d tńgÓ7 prawie nie bywają karane, aczkolwiek

kusa Jak  każdy B u ł g a r  kochał on nam iętnie swoją £0Slonia polska CZyta ła  z wielkiem zdziwieniem, bo W ciągu roku budżtitowego 1874 wpłynęło J  i% w gzy  dział obejmuje wydatki poczynione w pier- bardz0 CTęf.t0 się wydarzają Ze smutkiem bowiem 
W n ę ,  i radby był z duszy iść razem z rodaka-1 a °gionil £ kt {ormpwać nie myślał, a z drugiej strony | ^karbu^ krajowego t y t u ł ^ m ^ n a l ^ c ,  w łaściw y  j a  | wgzej połowie 1874 r . n a  _r_achun_ek przychodź komisyi stwierdzić dziwną jakąś w sądach
ińi. Dodajmy do tego, że sam był biedny a rodzinę vje^Zą tu  wszyscy, że na niezdobytych prz< 
miał liczną, k tóra pasterską jego godność za swój ląurach spoczywający ex-jener 
nioinu,. o f n n c 7.vt.vwała, za szczebel do 1 r „nr,:i '/nryełnie. dziś spokojNiejako majatek poczytywała, za szczebel do w ła -j zarzucij Zu pełn ie, dziś spokojniejszy 
Knego wyniesienia się; a gdy szczupłe dochody dując.
syonarskiego Biskupa nie odpowiadały tylu wymaga 
Niom, tem więcej przeto było ponęty, aby jnzyją 
b ładze nad ogromną liczbą Bułgarów, którzy Rzymu 
się bali a Patryarchatem  gardzili. Nie zrobimy pe- 
^no  krzywdy zm arłem u, kiedy powiemy, że jako

. - , lCnt. W ydatki tego działu powinny były wejsc w ra- jedn0 tylko tlnm
Wpłynęło zaś w ciągu te- chuuki za r. 1873; lecz gdy zamknięcie rachunków r  tem  ̂ ze kary na rzeCzone przestępstwa w kodek-

go roku budżetowego 1874 I ^  rok nastąpił0 zanim liczbę z wydatków zło-1gie karnym postanowione, w ogóle zbyt są surowe,
tytułem zaległości z la t da- L  ła kra;owa Rada szkolna, przeto nie były objęte U dlatego sędzia, jak tylko dowody nie są zbyt
w m e jsz y c h ...............................  2,693 złr. I I  /2 c . I zamknięciem rachunków za r. 1873, lecz dopiero w Ioczywiste, woli uznać ich niedostateczność, niż wy-

. . , rhedvwa Abdin“ l Ogółem wpłynęło 2,066,537 złr. 81 c- rachunkach zamkniętych z końcu roku budżetowego I mjerZyd karę nie będącą, w jego przekonaniu, w na-
Jutro cdbęuzie ę 1 rkl vos’vi9kiego według wykazów złożonych komisyi przez biuro 0- 1874 r. N a d m i e n i ć  tu winniśmy, iż także Prze-1 leżytym stosunku z winą. Nadmienić nadto wypada,

wielki koncert na uczt , , V_ I hmp.hnnkowe Wydziału krajowego a wveiacmietveh 17 naranna na nokryc e tych wydatków w 18*3 roku, l .  nrzestenca uznany zostanie wyjątkowo za

K a i r  26 marca.

patryota 'gorący i serdecznie do swej rodziny p rz y -1 ^  ^ ~ w y b y \  w zeszły poniedziałek brachunkowe Wydziału krajowego a wyciągniętych znaczona na pokryc e tych wydatków *^1873 roku, U jeżeli przestępca uznany zostanie wyjątkowo 
"iąTany w tych dwóch uczuciach nieraz wielkie A1^ ° ; v . ^ ^ “ ^ y & aWeg0 0miu. Statek z ksiąg rachunkowych. | wfiszła w dochody na rok 1874 i wykazaną jest * | winnfigo. to wvmiar snraw.edliwości tak bywa p.
znajdował niebezpieczeństwa dla swej wiary. Ale po- J  o y przywiózł, czeka nań w porcie Lecz poi
kusy przem ógł ma za dni kilka popły- go poboru

iL n m n  m ia k u  Statek z ksiąg rachunkowych. weszła w dochody na rok 18/4 i wyra ą j I winnego, to wymiar sprawiedliwości tak bywa przez
licznego oisza . | ^  p o d a tk u ją c y m  zwrócono z powodu niesłuszne- ich spisie jako pozostałość za rok 1873 wynosząca o d w o l y W a n i a  się do wyższej instancyi opóźniany, że

ł v u s y  p r Z C r i l U s i t  ń n  J  i  D U J  w i  l u u i m v n  v ^ “  i .  ,  U r n

a wytrwale upom inał: ^ w i e n i ę  ®û f aró[eźlf ^  powrocie ’do T te n "  'gdzie ma trz y m a / do | zwrócono z 
a wiążąc się z k inU nnym ! I chrztu nowo narodzone dziecię .Króla Jerzego i

^  jedności z Rzymem. Nie zrobicie n ic, jeźli się mid w powrocie 

2 ” im “iC kM r o 2 ” ’ |iowej Gigi s .e jtylko boleści i

p - .  . w  K B iA ^ e tt  f s u m y 1pobranej'‘ tytułem zaległości z la t "dawniej'I ne" a ż 'd o  końca czerwca 18J5 roku, wynosiły N N er^ 'rem u nie w łaś^ wemu stanowi rzeczy pragnęła więc
Ponieważ W. Książę jest z J J  ^  złr 95 ct l g6łem 279)500 z h  . gdy zaś preliminowano je, jak komi zegzłoroczna zaradzić przez orzeczenie w §.

, iuuBio. j  otnrbn kramwftcrn IaL-a wonAmnipiliśmy. w kwocie 280.746 z łr .: nrzeto i s t o - 1 ___ n.;a własności r»olneiu saD rze-ćhciano trafić do niego podlejszemi środkami. Zło- U  żałobie po ciotce swej W.  KJ§żtiej Maryi musia i do_ skarbu krajowego jako czysty I wspomnieliśmy, w kwocie 280,746 z łr .; przeto isto-1 ^ ^ ^ “w ^ ik ^ n a ru sz e n ia  własności polnej “ są prze-
tran  b aby gQ przekupići Aie no wymazać z programu całą stronę wrzawliwą uro dochód z d *dJatku krajowego tytułem  należytości wła- tnie wydano mniej mz preliminowano o 1246 złr. stępgtwamj polowemi, jak również przez zaprojekto-

1,909,452 złr. 19 :7* c.
żono dość znaczną sum ę, - - j  b - — ---- a i - ri,.7A7nac7 onpi ruucuuu ł
zamach się nie udał i owszem pokrył wstydem me- książęcych nastąpią inne, ściwej za r. 1874

' r e t g  w  ^  * •
Trzy razy w swojem życm jezdzR on ( ’ Spodziewany jest książę Walii za dni kilka z po- Ogółem wpłynęło jako_ czy-

Dochody funduszu szkolnego na rok 1874 przewi- wa^ e e. 19, który brzmiał: 
dziano w budżecie w sumie 280,746 złr., a w tych Grzywny w §§. 13 do 18 oznaczone11 będą po- 
budżetem oznaczonych dochodach było wyznaczone I dWQjon6) jeżeli przestępca przy zajmowaniu lub fan- 
uposażenie ze skarbu krajowego w sumie 199,703 L owaniu stawia) opór.
złr. Rzeczywiste zaś dochody w 1874 roku wynosiły I w  przekonaniu dalej, że i w sądach cywilnych 

”  zamknięcia rachunków, 357,132 z łr.; głó-1uzyskanie sprawiedliwości wymaga bardzo wiele 
powodu, iż do dochodów przewidzianych przy-1 C7asu j stosunkowo bardzo znacznych kosztów, pra-

a pozostałość dochodów z roku 1873 w sumie 12np)a komisya zeszłoroczna podnieść kompetencyę 
Tym I przypyc uo xvairu poaczas guy jego om ęi P | - m J - |o  zu —  dokladnie w “przedłożonem’ wysokie-1100,110 złr. przeznaczona na pokrycie wydatków r. ^ (] Pądowej wpr0wadzić się mającej, do złr. 25, 

J o d r to m  “J u m S a  p rZ,pisyw ał «n »  » k  1874. 1873, która nietjlko aa  ten cel - « «  p r a w o  rorstreygania na ra ri. » p ra .
w wtórze i moc z ja k ,  oparł n f  f e *  f f i  ta  J T ®  i" P™ c z » ™ | m Ta e w y t l a  dochodu rzeczywistego „ad prze-1wet pokryła czs «  V * *(nin i rkr/eznaczone Ta n r z e w y z K a  uociluuu licw/ywistego naa prze- weu    “ 7 . I “ LarL - j  ;

tylu złudnym a natrętnym  namowom. Módlcie się I angielskiego. Opu- widziany przybliżenie w budżecie pochodzi, jak  wi- tego 35 195 ^ °  “ « naruszania granic, przez zaprojektowanie
„n rtipra?. rln dzieci zebranych w gimna-1 s4 uu  „L  4 l t n  stad. iż wpłynęło w ciągu roku cone tylko w sumie 164,o08 złr., mniej o §. 56,

----------- ' 1 ' - łości złr. niż preliminowano, gdyż tyle t y l k o  wynosił isto-1 w  ______ ________  ______
po- j tny niedobór we własnych dochodach fundusz Jgminy natychm iast, na koszt winnego przywrócić

iał on nieraz do dzieci zebranych w gim na-1^4, ' ' m'Zvsz ły 'C esara 'lndv fskr V d T  Iri7im7”''nie tylko stąd, iż wpłynęło w ciągu rokulcone tylko w sumie 164 ou» zir., mnwji -  — §. 56, tćj osnowy: . . .  ,
zyum XX Zmartwychwstańców), módlcie się , aby ^ szy ^g ’ ' p , wują wspaniałe'uroczystości dla budżetowego 1874 złr. 132,642 tytułem  zaległości złr. niż preliminowano, gdyż t y l e ' t y l k e i k } - .,W razie naruszenia granicy winien Przeła/oay
i wam P an  Edg dat łaskp odwiedzenia chod a k  '  k ~ -y a t .d e ,  ^̂  S £  ® o w e g »  z lat d aw n iew el, a l ,  tak ie  z po- «ny „iedobdr we wiaznjch dochodach fundusz. nat,chm iast na koszt » »

i. I ja  byłem schyzmatykiem,^ i gdyby uczczema 1 g ^  ^  wyrazi(< angielskiemu | dn liależvtość 3 0 -centowego dodatku krajowego za | nego. _  _ i u„ ^ ołnwa llwape. iz |s ta n  pierwotny, jeżeli juz /. ^ o _ ty tu łu ^ m e  zostałJeden Rzymu.
«,e to , żem ¥ .w  ku

1. 1 ., „lAnormń lieUAWflniflprawdziwego Kościoła, albo co gorsza, możebym od k  J J   ̂
niego o d s tą p ił.. .  T a k  j e s t ,  moje dzieci, dopiero

m nbar-włem co to lest Chrześcianstwo.“ zem stanw Rzymie obaczyłem co to jest 
W trudnościach, które przebj 

przynosiło mu to, że osobiście w kwestyach pie

szereg
który dziś się rozpoczyna, uświetni zara­

stano wcze „drogie" zwycięztwo odniesione nad 
Mówię drogie, gdyz kosztuje Egipt

W  trudnościach, które przebył, , wielką p°m oc | Była to wojna dzikich
przynosiło mu w , ^  w " “ " v  i ,vll.donn ; litości. Cóż teraz i
uiężnych był bardzo bezinteresowny; owszem miło- pardonu i . Zaj!i;tlje
sierny, dla biednych wylany, i ad dziehł się z nnm, J ogólnie, aby Chei

  a ,iv  mn rodzina wyrzucała tę roz- Tragmonooy ogumię, y

wprowadzeniu do projektu ulepszeń, usiłowania tak 
t y c z y  d z i a i u  -  • -  —  I powyżej wyrażone, jak i te, o których będzie mowa
do zamknięcia rachunków szczegóło- a mające źródło swoje w gruntownój zna-

niecłi tu 
nieda- 

reformy
Izmael-bej pocznie 

to wszystkich
- rodzina «rraum uuuuy oKuiu.e, auj Chedyw odniósł z tego)ińem u Sejmowi

tem co miał. Gdy mu roazm a 
rzutność: „O cóż w a m  chodzi,
cierpieliśmy kiedy g łod ?  Uo _ ^ , , ____   ̂  ̂    . —

lubi!" Rzeczywiście, na Wschodzie rzadkie to zJa" | w b^ łodam i zwycięzcę. Biedny K siążę! Musi on czy-1 ległości dodatku krajowego wpisywano na 
wisko. Śmierć jego pokazała tez, jak był od ludu |m i piouam v l i a ^  „sad om  nrzez1874, odpowiednio zasadom przez sejm uchwalonym. _ 1 zaś nasunęły się przedewszystkiem pytania:

t&ć wszystko co mu dedykują. \ po  tej sumy należy jeszcze dodać resztę go-’ _ . . , 1 _____ : nMTr lr9(tn-

I

8i« w A1* Sa”drli ^  ‘ * # * * * « I re“ le s ° pod ,‘kU (». p. w « •  I O  .

czy też przedłożenie rządowe bez żadnych zmian
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(wyjąwszy stylistycznych), do przyjęcia wysokiemu 
Sejmowi przedłożyć?

Za wyborem pierwszej z pomiędzy dwóch otworem 
stojących dróg przemawiał niezawodnie wzgląd na 
godność Sejmu, który już tak stanowczą większością 
zdanie swoje w tej wypowiedział -------

przez co szkodnik będzie narażony bez korzyści dla! Zgromadzenie techników we Lwowie zaniosło na- 
poszkodowanego, na znaczniejsze jeszcze straty. stępującą petycyę do Sejmu, którą uchwaliło d. 2 

Uchylony przez wys. c. k. rząd §. 27 uchwały kwietnia: 
sejmowej brzmiał: _ Podpisani proszą aby Sejm uchwalił:

„Jeżeli szkodnik przed wydaniem wyroku zaspokoi | 1) Rezolucyę do wys. rządu, aby wpłynął przez
ntni- i o w- K.V w isam i sprawie, niemniej pOSZkodowanego, postępowanie karne winno być za- swe organa na zarządy towarzystw koleigalicviskich 
okoliczność, ze w obec tylu juz wadliwych w kraju niechanóm; szkodnik poniesie jednak koszta spowo- iżby zaprowadziły w najkrótszym c z S e  K f f i o - ’ 

1W, uchwalenie nowel. Wldo- I rrwnnezeoiem rvoo™™,™ S ___  5-i • „ J V ^  ^ j u

n' e u le-1 see ich wejść mających. Spcostowanie kosztorysu bu;
gać wątpliwi , powiada 1 tesse że goneralne zgro- dowy kanału z ulicy Sławkowskiej do Żydowskiej 1
Sutu ło w c z a  Uffode J ’ PrZyjIDą beZ za'  odbiór nadpłaty 751 złr. Sprawozdanie o stanie szkół?

P '  ’ ° I rzemieślniczej. Dodatek do budżetu za wywóz śnie?11
__ 2 miasta 1456 złr. i na takiż cel preliminowanie d°
jE Ł O S V 81i» końca r. b. 800 złr. Wreszcie przy drzwiach zamknię-

naszym istn ieje ,ch  nstaW, uchwalenie nowej, widm I 1 ‘ T  I W  t m m *  katechecie sokoły 8 klasowej
czne zawierającej usterki, nie może być pożądanem, Aczkolwiek przepis ten przy órzesteustwach mniei Ichnicznveh nosad tvlko tvch w*' Pełersburskie Wiedomosti w N . 59  zamieściły żeńskiej na Podwalu.
b v ewn0rołwaa;iedDak komisyi obawa, aże- szśj wagi dałby się względami praktycznemi uspra- się z odbytych fachowych tudyów t e c S n y c h  w'v- F  d ZP<7 ° d“ WyjaZdU RoŚCjfława A n d re jw im  ~  Odbieramy następujące pismo p. Delegata:
by wprowadżemem do przedłożenia rządowego zmian wiedliwić, przyznaje jednak komisya że on mieści każa utcnmcznycn wy Fadiejewa, dymissyowanego ruskiego jenerał-majora Szanowna Redakcyo!

i  «—  “  — « * •  “ ‘» |m  -

a mianowicie przepisem: |puszczeni być mogą, którzy się z odbytych facho-1iakWft|  w i o W Idl a
z s s s E R S i  » * * * «  * *

szącego się do policyi polowej koi poszkodowanego, postępowanie kamę nie będzie wykażą. “ 4 1 y l | Cały Śwlat moW1’ P1SZ® 1 którym wszyscy się zaj-
Dlatego. też komisya przedkłada wys. Izbie projekt I miało miejsca. “ I a T X

którym

w Krakowie odbytego, 100 złr. dla z®' 
a 60 zlr. 50 c. i jednego napoleondor®

rządowy bez zmian, prócz jednej na tem polegają 
cej, że w §. 2 dodane zostały na początku wyrazy:
„wszelkie uszkodzenia własncści polnej oraz**. Uzu­
pełnienie to jest koniecznem z powodu niepodobień­
stwa wyliczenia merytorycznie wszystkich możliwych
przestępstw polowych. . I dowy z sejmowym różni.

Wszystkie inne zmiany są ściśle stylistycznej na- W końcu komisya nie może pominąć potrzeby ze 
tu ry , jako takie me potrzebują szczegółowego uspra- brania wszystkich istniejących postanowień policyjne

w fon cmncZk ' t • karnych oraz cywilnych, które z ochroną własności
, • , . f  sposób zajęte przez siebio I p0lnej są w związku w jednę całość, tak iżby wła-

dniwnienia’w noipdvne^v.11̂  ^  obowiązku uwi* I dze wykonywać je mające (a będą to najczęściej
sio ohocnv nrniotf a j esz®ze szczegółach, w czem władze mniej od władz sądowych sie ohocnv nroiekt rządowy różni od zeszłorocznego • • - • • - - -

"Gdyby przeprowadzenie powyższej zmiany ni. tak I Vwszyslkicbtego artykułu, 
o p. Fadiejewie.

który

się obecny projekt 
sejm ow ego.

W  §. 3 lit. a) projektu sejm ow ego nie zostało 
uznanem  za przestępstwo polowe jeżdżenie po cudzych 
gruntach, kiedy do tego zniew ala zły stan drogi.

W yjątek ten od ogólnego praw idła, którego to 
wyjątku projekt rządowy nie dopuszcza, w ydawał się 
komisyi zeszłorocznej najzupełniej uspraw iedliw io­
nym  koniecznością komunikacyi z jednej strony, 
z drugiej zaś tą  okolicznością, że drogi w n iektó­
rych stronach kraju bywają w pew nych porach roku 
nie do przebycia.

W projekcie rządowym wypuszczony został ustęp  
y  §. 3go uznający za przestępstwo polow e nieprawne 
fantowanie cudzych rzeczy lub nieprawne zajm ow a­
nie zwierząt domowych pod pozorem, że fantującemu  
wyrządzoną została szkoda.

K tokolw iek obeznany je s t z stosunkami naszemi

Myśl ta jednak w obec przyjętej zasady, aby rychło nastąpiło, raczy wysoki Sejm wyjednać u wy- ma zawierać 2 .  f i  
w rzeczach jakiejkolwiek doniosłości zasadniczej, od sokiego rządu, aby do komisyi egzaminacyjnej dla Nanrzód : r 'N  T T " 7 ’ • i
przedłożenia rządowego nie odstępować, nie uzyskała budowniczych, cywilnych architektów, geometrów i Fadieiew udawał JL dziennik, ze kiedy jenerał 
.  kemisyi y ta o ż c L  L ż jn ie r b .  '  p r f e  m ,ed„iWw c. k. „m iernictw a, h - m f p L . i d ^  “ S '

Oto są główne punkta, w których się projekt rzą-|chowi profesorowie akademii technicznej, dyrektor ścią należącą do history
budownictwa departamentu miejskiego i wolno pra- ■ - -- -- --- t. . . ■> 
ktykujący, koncesyonowani technicy powołani zostali.

3) Wydanie ustawy budowniczej dla całego kraju 
Gdyby zaś ustawa taka nie mogła wejść prędko w 
życie, w takim razie raczy wys. Sejm polecić auto­
nomicznym władzom powiatowym i gminnym, aby 
plany jakichkolwiekbądź budowli były w każdym ra-

w

to uczyni się osobisto- 
/ i  i otrzyma tytuł polityka, 

Rosyi nie zasłużył sobie. Jenerał Fa- ]

miejscowych przeznaczyła, przeto zatrzymał®® 
100 złr. dla rozdzielenia ich pomiędzy ubogich mi®' 
szkańeów powiatu Krakowskiego wylewem poszkodO" 
wanych, a resztę zwróciłem p. hr. Wodzickiej. O cze® 
mam zaszczyt donieść szanownej Redakcyi, za ślade® 
wiadomości w Kronice Czasu z dnia 5 b. m. zami®' 
szczonej.

Z wysokiem poważaniem
Juliusz Bobowski. 

Odczyt dr. Pawła P o p i e l a  zapełnił wczorajna co on
diejew, mówi gazeta: znany jest w Rosyi jako autor Isa^  radną doborem publiczności obojej płci. Prel®' 
kilku artykułów pod tytułem : „czem nam być?*‘ I£enl z wymową zdradzającą kilkoletnią wprawę n® 

irtykuły dotąd pozostawione bez roz-1 katedrze prawa w szkole głównej warszawskiej rozktóre to
wiązania. Za granicą jednak jenerał Fadiej

w ścisłem znacze- bił
ew zro- winął obraz średniowiecznych uniwersytetów wło-

niu oświecone) nie potrzebowały szukać pojedynczych I zie potwierdzone i fachowo sprawdzone przez konce- 
przepisów w rozmaitych ustawach, coby wymiar spra-1 syonowanych techników.
wiedliwości znacznie utrudniło. Dla tego też komisya 
ponawia przyjętą w roku zeszłym uchwalę sub C.

Opierając się na powyższem sprawozdaniu komi­
sya wnosi:

Wysoki Sejm raczy:
I. Uchwalić dołączony projekt do ustawy sub A.

II. Uchwalić rezolucyę sub B.
III. Przyjąć uchwałę sub C.

Lwów dnia 1 Kwietnia 1876.
Przewodniczący Sprawozdawca

J. Czartoryski. J . Badeni.
R e z o l u c y a  B.
Wzywa się wys. c. k. rząd, aby istniejąca w pra­

wodawstwie karnem luka polegająca na tem, że nie 
ma postanowienia karnego na nieprawne zajmowanie

4) Poleca się władzom autonomicznym całego kra­
ju, aby na posady techniczne powoływały tylko techni­
ków z ukończonemi studyami.

5) Powiększa się etat urzędników technicznych w 
Wydziale krajowym; wyjedna się u wysokiego rządu 
takież same powiększenie etatu urzędników techni­
cznych państwowych w kraju naszym.

6) Zasadę, iż regulacya rzek w kraju podjętą zo­
stanie prócz państwowego, równocześnie na koszt 
funduszu krajowego, zamieszczając w tym celu w 
corocznym budżecie pewną kwotę,, biorąc zarazem 
wzgląd na kwotę w celu udzielania subwencyj po­
szczególnym powiatom i gminom na przeprowadze­
nie melioracyj pomniejszych rzek.

się znanym z wydanej broszury o „pansla-|sk*ck> i ako tło do portretu Jana Zamoyskiego za mło' 
wizmie i wschodnich sprawach1* — która ”to bro- ‘ty®1* Je£° la t Po wstępnych słowach podniósł 
szura nacechowana jest nieżyczliwością dla Austryi. I właściwość biograficznego sposobu przedstawiani® 

I raptem ów jenerał Fadiejew, twierdzi gazeta, I naszeJ" historyi, w której indywidualizm przeważną 
jak Deus ex machina wstąpił na pole politycznych I °dgry wa role. Podziwem przejmować musi wszech' 
działań i zasłużył sobie być przedmiotem zapyty-1 stronność działania tego niezaprzeczenie największego 
wań w angielskim parlamencie, dał powód Tim e-1z 111,121 politycznych w Polsce, który z prostego szła- 
sowi do nader długiego wstępnego artykułu, a na-1 clicica wzniósł siena najwyższe szczyty, równocześnie 
koniec posłużył wiedeńskiej Neue fre ie  Presse do staczał bitwy, prowadził ster spraw Rzeczypospolitej, 
filipiki przeciw' Rosyi i wyzwał napady na peters- utrzymywał naukowe stosunki z wszystkiemi powa- 
burgski gabinet w całej europejskiej prasie; słowem Sami 2a granicą, zakładał Akademie w Zamościu, 
przyczynił się do ogólnego zamięszania. Petersbur-1 P°ninażał i organizował największe majątki, zamienia- 
skie Wiedomosti robią zapytanie: „Zkąd się wziął |Jac Je w instytucye dziedziczną i nadał piętno swe-
ten chaos?** i odpowiadają na nie: „czyliżby na oso­
bistość jenerała Fadiejewa napadano za to, że Che- 
1 " jemu powierzył wyćwiczenie egipskiej armii? |diw

wieiskiemi zanrzeczvć nie może że nodohno nienrawno I (T  “ uu" louia aaiuego i,a nieprawne zajmowanie i Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium pro-
fantowania wydarzają się nafcwjeaaj caesto. Tym- S .  ™ M o n a  ?C d°r “

Wszak wojska Chediwa miały kolejno instruktorów 
to Francuzów, to Anglików, Niemców,
A n o f r ł r o l / A n r  i  W ^ A n l i A u r  i  n l L i  i  .  .. •

czasem przestępstwo to nie zostało w ustawie kar­
nej przewidziane, i dlatego, jeżeli przestępca po nie­
jakim czasie przedmiot zafantowany lub zajęty odda, 
czyn jego pomimo niewątpliwych znamion gwałtu 
publicznego karanym być nie może. Pozostaje wpraw­
dzie pokrzywdzonemu droga cywilna, jeżeli wyrzą­
dzoną mu została tym sposobem szkoda. Pominąw- 
szy jednak okoliczność, że nieraz tego rodzaju gwałt 
może nie być połączony ze szkodą materyalną, nie 
da się zaprzeczyć, że w wielu wypadkach możliwe 
wynagrodzenie nie będzie w żadnym stosunku z ko­
sztami wynikającemi z wytoczenia sprawy przed sąd, 
że zatem skarga zostanie zaniechaną, a czyn kary­
godny będzie miał złe następstwa tylko dla poszko­
dowanego.

Widoczną więc jest pod tym względem w prawo­
dawstwie karnem luka, którą wys. Rząd tem rychlej 
wypełnić winien, źe przy układaniu ustawy o ochro­
nie własności polnej usunięcia tego braku nie do­
puścił.

W tym celu proponuje komisya rezolucyę sub B.
Obecna stylizacya §. 16go przedłożenia rządowego 

zawiera właściwie inną myśl, jak ta, która w prze- 
szłorocznej uchwale sejmowćj była zawartą. Ustęp 
b) tego paragrafu stanowił, źe „grzywny mają być 
podwojone, jeżeli przestępstwo popełniene będzie 
„w czasie uroczystego nabożeństwa**. W obecnym 
projekcie rządowym zachodzi ta zmiana, że wtedy 
przestępstwo zasługuje na wyższą karę, kiedy popeł- 
niosem zostało „pod okolicznościami utrudniającemi 
jego wykrycie**. W tej stylizacyi wykonawcy projek­
towanej ustawy nie łatwo domyślą się pierwotnej 
przez Sejm wyrażonej myśli. Dla tego też komisya

była uzupełnioną.
U c h w a ł a  C.
Zważywszy, że w projekcie do ustawy o ochronie 

własności polnej, powołane są postanowienia, których 
znajomość przy wykonaniu ustawy jest potrzebną, 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:

1) aby równocześnie z ogłoszeniem niniejszej usta­
wy polecił wydrukować książeczkę w obydwóch ję­
zykach krajowych, któraby prócz tej ustawy zawie­
rała ustawy i postanowienia, na jakie się ona po­
wołuje;

2) aby książeczkę tę jak najrychlej wszystkim gmi­
nom i przełożonym obszarów dworskich bezpłatnie 
rozesłał.

jącą Brunona A b a k a n o w i c z a  na docenta prywa­
tnego rachunku graficznego i statystyki graficznej w 
tymże zakładzie.

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała kontrolora 
podatkowego Władysława P o  ho r e c k i e g o  pobor­
cą, adjunktów zaś Piotra M o s z y ń s k i e g o  i Leona 
S i e c z y ń s k i e g o  kontrolorami w urzędach podat­
kowych.

, Węgrów,
Austryaków i Włochów i nikt na to nie zwracał 
uwagi. Dlaczegóż więc rosyjski instruktor zrobił 
się celem nietylko napadów na osobistość p. F a­
diejewa, ale i na politykę petersburskiego gabi­
netu?,, Dalej pisze, że to nieżyczliwi dla Rosyi roz­
puścili pogłoski, a mianowicie: iż jenerał Fadiejew 
wysłany od rządu do Egiptu, aby z powodu ugody

mu rodowi, które dochował do ostatnich czasów be* 
plamy. Mężem stanu w pełnem znaczeniu tego wyra- 

nie był Zamoyski i jeśli ważne zarzucić mu mo­
żna biedy, wszyscy historycy zgadzają się, iż były 
one skutkiem niesfornych żywiołów, jakich w silne 
karby ująć nie zdołał. Po tej pobieżnej a jednak głę­
boko sięgającej charakterystyce Jana' Zamoyskiego 
prelegent przeszedł do przedstawienia organizacyi u- 
niwersytetów włoskich i ważnego stanowiska, jakie * 
nich zajmowali Polacy pobierający w nich nauki. 
Nader ciekawe przytoczył tu prelegent szczegóły o 
powstaniu tych naukowych ciał zupełnej używających

Uchwalona przez obie Izby Rady państwa, a przez 
N. Pana sankeyonowana ustawa o zapomogach i za­
liczkach dla gmin dotkniętych niedostatkiem w Ga-| 
licyi brzmi jak następuje:

U s t a w a  z d n i a  15 m a r c a  1876 r.

W ^ ie d e ń  4 kwietnia. Wiener Ztg  ogłosiła, jak 
wiadomo, ustawę z dnia 22 października 1875 roku 
o trybunale administracyjnym, której przekład poda­
jemy wedle tłumaczenia urzędowej Gazety Lioow- 
skiej. Ustawa rzeczona tak opiewa

między rosyjskim rządem a Ćhediwem przysposobić I autonomii, rządzących się własnemi prawami, dzielą- 
egipskie wojsko do złych zamysłów przeciw Anglii, I cycl* slt  według narodowości uczniów na cismontanóW 
paraliżując jej interesa w kupnie akcyj sueskich, 11 ultramontanów i obierających sobie rektora z po- 
a w razie potrzeby aby zawładnąć Egiptem i sue- śni(l uczniów obdarzonego nader szeroką władzą, on 
skim kanałem i przeciąć Anglii drogę do Indyj. bowiem przyjmował profesorów, utrzymywał karność, 
Otóż *■“ r ‘ ‘ '

Ustanowienie Trybunału administracyjnego i jego 
siedziba.

§ 1. W wykonaniu postanowień art. 15 ustawy 
o udzieleniu zapomóg i  zaliczek z funduszóto pań-1 zasadniczej państwa z 21 grudnia 1867 r., Dz. u. p.

dla królestw i krajów w Ra-

Za zgodą obu Izb Rady państwa widzę się spowo- a chcąc jeszcze większe znaczenie nadać temu fa- 
dowanym rozporządzić, co następuje: ktowi, angielskie i austryackie pisma robią p. Fa-

co

stivowych dla okolic królestwa Galicyi nawiedzo­
nych niedostatkiem.

Za zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam 
następuje:

§ 1. Upoważnia się rząd do udzielenia zapomóg z 
funduszów państwowych do wysokości 200,000 złr. 
nawiedzonej niedostatkiem i potrzebującej pomocy lu­
dności wiejskiej w królestwie Galicyi.

§ 2. Upoważnia się rząd do udzielenia gminom 
potrzebującym pomocy, zaliczek 
aż do wysokości 500,000 złr. na

Nr. 144 ustanawia 
dzie państwa reprezentowanych Trybunał Admiuistra- j  

cyjny z siedzibą w Wiedniu.
Zakres.

2. Trybunał Administracyjny orzeka we wszy­
stkich wypadkach, w których ktoś przeciwnem pra­
wu rozstrzygnięciem lub zarządzeniem jakiejś władzy 
administracyjnej pokrzywdzonym się być mieni. 

Władzami administracyjnemi, przeciw których orze- i

i sue-
l przeciąć Anglii drogę do Indyj 

to takie fantastyczne wyobrażenia snują się I reprezentował uniwersytet na zewnątrz, mając stano 
z powodu przebywania jenerała Fadiejewa na brze- wisko niemal udzielne. Uniwersytet w Padwie powstał 
gach Nilu. W oczach Anglii i Austryi p. FadiejewJ z rozdziału powstałego w uniwersytecie bonońskim, jego 
zrobił się jakimsiś legendowym bohatyrem, drugim Islawa wnet wzrosła, a tutaj najliczniej przybywali wła- 
Mefistofelesem Wschodu. * śnie Polacy. Już czwartym z rzędu rektorem był Polak

Mając takie pojęcia o misyi jenerała Fadiejewa, I Archidiakon Mikołaj. Chwila, w której Jan Zamoyski
przybył do Padwy, była właśnie chwilą przewagi Polaków 
łączących się zawsze z Francuzami. O pobycie przyszłe 

diejewa nadzwyczajnym człowiekiem, — wiedeńskie I &° kanclerza na uniwersytecie włoskim nader niewystar- 
zaś w tym przedmiocie pierwsze zajmują miejsce, I czaJ4cc podają wzmianki jego bijografowie jak Heiden- 
podburzając Anglię przeciw Rosyi i wystawiając I stcin 1 Bohomolec. Prelegent na miejscu z archiwów we- 
p. Fadiejewa wzorem dyplomatów, nadzwyczajnym I lieckicli wydostał nader ciekawe dokumenta, świadek 
strategikiem i pełnym zalet wodzem “  “ce o niezmiernym wpływie, jaki Zamoyski zdobył so­

bie w Padwie i Wenecyi. W dziedzińcu uniwersyte- 
w miejscu naczelnem jest umieszczony herb 

jelito z napisem liajzaszczytniejszym dla Zamoy­
skiego. Zaraz już w pierwszym roku pobytu, Za­
moyskiemu powierzono zaszczytne zadanie przemawia-

z żalem odstępuje od przeszłorocznej stylizacyi, b ar-1zasiew 
dziej odpowiadającej zasadom religijnym i tradycyom' § ^
narodowym naszego kraju.

Uchylonym został drugi ustęp §. 24go projektu 
sejmowego brzmiący: „Za szkody zrządzone przez 
dzieci odpowiadają rodzice lub opiekunowie; za szko­
dy zrządzone przez służących, służbodawcy, jeżeli

i bydła roboczego.
Rozdzieleniem zapomóg 

c. k. władze państwowe po wysłuchaniu opinii wła 
ściwych reprezentacyj gminnych.

§ 4. Spłata zaliczek ma nastąpić najdalej w pię­
ciu równych ratach rocznych, z których pierwsza za 
pada z d. 1 stycznia 1878 r., a zaliczki mogą być

gminnej.
Trybunału Administracyj nego

należy do są-1

przestępstwo z ich polecenią lub na ich korzyść by łoH ane gminom tylko pod warunkiem, że poręczą spła- stwa z dniam i grudnia 1867 r. Dz. u. p. Nr. 143
wykonanem, za szkody zrządzone przez zwierzęta ^  zaliczek pobranych przez członków gminy.

tychże właściciel** 
aniżeli postanowienie

domowe lub ptactwo zawsze 
a to z powodu, że sięga dalej 
§. 1315 u. c.

Nie może podlegać wątpliwości, że skutkiem usu­
nięcia tego ustępu, w bardzo licznych wypadkach 
przestępstwa polowe pozostaną bez kary, a tem sa­
mem wynagrodzenie wyrządzonej szkody będzie nie- 
możliwem.

Dlatego też podnoszoną była w komisyi myśl, 
aby §. 23 projektu rządowego uzupełnić w ten
sposób:

„Szkodnik, a ewentualnie ten co za niego odpo­
wiada (§. 1315 u. c.), obowiązany jest niezależnie 
od kary wynagrodzić zrządzoną szkodę. W tej sty­
lizacyi nie ma sprzeczności z istniejącemi ustawami, 
większość jednak komisyi nie przychyliła się do tego 
wniosku.

Komisya wyraża ubolewanie nad usunięciem §. 25 
projektu sejmowego, który brzmiał:

„Przy przestępstwach zagrożonych stale oznaczoną 
grzywną, może użytkujący z gruntu, na którym prze­
stępstwo popełnione zostało, żądać jako wynagrodze­
nia s zkodybez  względu na jej wysokość, kwoty, 
wyrównywającej połowie grzywny naznaczonej na

Zaległe raty będą ściągane od tych, którzy po­
brali zaliczki, w drodze politycznej egzekucyi.

§ 5. Dokumenta prawne, podania i protokóły w 
sprawie tych zaliczek, są wolne od opłaty stemplów 
i należytości.

§ 6. Wykonanie niniejszej ustawy porucza się mi 
nistrowi spraw wewnętrznych i skarbu.

Wiedeń d. 15 marca 1876.
Franciszek Jó ze f w. r. 

A u e r s p e r g  w. r., L a s s e r  w. r., P r e t i

włościan z powodu głosowania na fundusz zapomogi 
dla unitów brzmi:

Z Gazety Narodoioej dowiedziałem się, iż wycho­
dzące wê  Lwowie w moskiewskim języku Słoico na 
pisało, iż z powodu głosowania mojego za subwen- 
cyą dla księży unickich, wypędzonych z Chełmskie­
go, czynili mi wyrzuty, tak klub posłów włościan, 
jak i posłowie włościanie mazurscy. Na to odpowia­
dam, iż żadnych wyrzutów mi nie czynili, ani posło­
wie mazurscy, ani klub. Sprawa t a ‘wcale w klubie 

traktowaną, a tak ja jak i inni

Neue fre ie  Presse, odznaczająca się nienawiścią 
do Rosyi, mówi gazeta petersburgska, złośliwie 
(złoradosno) raduje się ze zbliżenia na brzegi Wscho­
du Rosyi i Anglii, i przepowiada bliskie starcie się 
tych obu państw. Anglia stara się wszelkiemi si­
łami, aż do zniemożenia uprzedzić Rosyę wszędzie I nla nad grobem jednego z najsławniejszych profesorów-, 
i „perechytryć** ją ; zakupuje więc sueskie akcye, I ^  r°ku następnym Zamoyski wydał dzieło do dziś ma- 
zabiera w swoje ręce egipskie finanse, rozprzestrze- |.i^ce ważność naukową D e senatu romano. Prelegent

,   ... aulul„KU«w jUv1,„, Muivuj swoje widoki na Kandyę, zamyśla zająć Kełat, zbiJ‘a wątpliwości tych, którzy zaprzeczali Zamoyskie-
meoprocentowanych czeniom iuj, urządzeniom zaniesione być może zaża-1 zaKraz!l Afganistanowi it,p., lecz wszędzie styka się Imu autorstwa tej książki. Obrany rektorem Zamoyski, 
■ zakupno zboża na I lenie przed Trybunał Administracyjny, są tak organa z w bjgjpcie zjawia się jenerał Fadiejew, naznacza swoją działalność zmianą statutów uniwersy-

administracyi państwa, jak organa administracyi kra- w , mei Jcncral Kaufman, a w Konstanty-1tetu- 1>rele£ent niemoże wchodzić w rozbiór tej pracy 
i zaliczek zajmą się | jowej, powiatowej i gminnej. I m - P * 6! Ignatiew. organicznej, która w Zamoyskim zwiastuje polityczne-

Nie dosyć na tem, petersburska gazeta wyrzuca I S° organizatora; dotknął tylko jednego paragrafu, w 
Wiedeńskiej Neue freie Presse, że wymawia Rosyi I którym Zamoyski wybory uniwersyteckie opiera na
jakoby zrobiła się dla Turcyi łaskawą i taką mi- ......... ------------------------------- - ’ ’ 1 - 1
łościwą a w bredniej Azyi w tę samą porę gwał­
townie napada na islamizm, w Egipcie zaś wystę­
puje przeciw Anglii po nieprzyjacielsku, naznacza- 

,„„U„ DSV, jąc jenerała hachejewa na posterunek w Kairze dla
c) sprawy, które w miarę ustawy z d. 21 grudnia I P°«Patryv̂ aaia interesów angielskich.

1867 r. Dr. u. p . Nr. 146 administrowane są współ-1 ,a  e j, , .e ers Mrf ie Wiedomosti podają . - - ,  „ ---------„
nie w obu połowach monarchii; za dowód jeszcze, ze jenerał Fadiejew pojechał sobie mujący ten odczyt, przepełniony szczegółami nowemi

d) sprawy, które w miarę ustawy z d. 21 grudnia ty z c a"'OHC1 dla siebie jedynie śledzić wojenną I a połączony ogólną myślą, zamknął prelegent odczy- 
1867 r. Dz. u. p. Nr. 146 administrowane są w obu wPraw? egipskiego wojska, to, że Neue fre ie  Presse taniem listu pochwalnego, jaki senat Rzeczypospoli- 
połowach państwa według jednakowych zasad, o ile I Plsze: lz g(|y uczyniono angielskiemu ministerstwu I teJ Weneckiej z dożą na czele przesłał królowi Pol-

- zapytanie co do wojennego p. Fadiejewa zlecenia, I sinemu, składając w nim najzaszczytniejsze świa-
sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych p. Burke I (lectwa dla wracającego do kraju Zamoyskiego. Do 
dał wymijającą w tym przedmiocie odpowiedź, „iż I kument ten dotąd nieznany, zadziwiać musi, gdy się 
on nie sądzi, ażeby jenerał Fadiejew był n az n a - |zwazyi ze prosty szlachcic polski zdołał swym cha- 
czony egipskim wojennym ministrem.“ — Czem też I rakterem i geniuszem zjednać sobie takie uznanie po- 
zadowolnił i ucieszył Anglię. Czemuż więc Neue 11Q2ne.j Rzeczypospolitej Weneckiej, i zaliczyć się to 

ile w nich władze adnii- \ f reie Tresse, p. Fadiejewa uważa za postawionego | może do najświetniejszych objawów naszego niegdyś

powiatowej 
3. Ti zakresu 

wykluczone:
a) sprawy, których rozstrzygnięcie 

dów zwyczajnych;
b) sprawy, które według ustaw zasadniczych pań

należy do kompetencyi Trybunałn państwowego;

głosowaniu, ale przez wybranych z każdej narodowo­
ści reprezentantów. Słuszny, ale ciężki z tego wypro­
wadza prelegent zarzut, że Zamoyski młodzieńcem w 
Padwie uznawał zgubność głosowania viritim, które 
jednak wprowadza później do konstytucyi polskiej, 
kierowany nie przekonaniem, ale chęcią popularności 
i zapewnienia sobie wpływu. Równie ważny jak zaj-

w. r.

W spom niane przez nas oświadczenie dwóch posłów I zonf m ’ Pole£ a ;
  ’ - - - r  1 e) sprawy, w których

zakwestyonowane orzeczenie lub zarządzenie na mocy 
prawnego przepisu w porozumieniu z jakąś wspólną [ 
władzą administracyjną albo z jaką władzą admini­
stracyjną drugiej połowy państwa wydane zostało lub 
na rozporządzeniu, w tej samej drodze wspólnie uło-

1 o
nistracyjne uprawnione 
snego uznania;

/ )  zażalenia przeciw nominacyom na publiczne u- 
rzędy i służbowe stanowiska, o ile nie chodzi o na­
ruszenie jakiegoś twierdzonego prawa proponowania 
lub obsadzania; 

g) sprawy dyscyplinarne;

postępować według wła-1w RSiPcie z ramienia rządu, że broszurny jenerał I raczenia w świecie naukowym. Odczyt dr. Pawła
jest strasznym wrogiem Austryi i tylko trzeba za­
wdzięczać nowemu zwrotowi polityki rosyjskiej, źe| 
p. Fadiejew stał się bezsilnym; w Kairze zaś on 
może być dla rządu rosyjskiego bardzo niekorzy­
stnym. Angielski gabinet ma być bardzo zaniepo­
kojony obecnością p. Fadiejewa w Kairze, jako ener-

nie była traktowaną, a tak ja jak i inni posłowie 

M ń  popeftions bez okoliczności . b c ^ c h l  I ,

h) zażalenia przeciw administracyjnym orzeczeniom, |g iczneg° 1 śmiałego wykonawcy ruskich zamysłów 
które w ostatniej instancyi przez najw. trybunał, i W0].ennvc ■ , dJaczeg ° . tez petersburgska gazeta na-Sem oSto?taT”* <* • U * * ! * .  »-"if**lordem uerDj a lir. Szuwałowem toczą sie obe-

złożoną I 
wydane I

W takim jednak razie traci prawo do wszelkiego subwencyą z wewnętrznego przekonania, rozpozna- 
mnego wynagrodzenia. “ I wszy, iż przeciwna agitacya miała charakter szyzma-

W motywach rządowych powiedziano, że przepis I tycko-moskiewski. Szott.

przez najw. 
przeciw orzeczeniom, które przez instancyę 
z urzędników administracyjnych i sędziów 
zostały;

i] zażalenia przeciw orzeczeniom i zarządzeniom 
komisyi oszacowań podatkowych,

4. Trybunał administracyjny przestrzegać winien 
swej kompetencyi z urzędu. Co do zarzutu niekom-

Popiela należał niewątpliwie do najbardziej zajmują­
cych, jakie od wprowadzenia zwyczajów publicznych 
prelekcyj usłyszeć można było w Krakowie. Na ten 
sam cel ubogich pod opieką Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo ma się odbyć odczyt hr. Adama Sie­
rakowskiego: „Z podróży do Indyj “ w sobotę o 3ej.

— Wczoraj wieczór po godz. 7ej wybuchł równo­
cześnie pożar we wsi Zwierzyńcu tnż za mostem za 
Błoniami i w Rząsce.

Redakcya Poradnika przemysłowo-rolniczego

dzone szkody, przyjętej w ustawie leśnej (§. 9" Do­
datku D. cesarkiego patentu z d. 3 grudnia 1852 r.) 
że zatem niezgodności tego przepisu z ustawami ist­
niejącemi niepodobna udowodnić.

Jeżeli zaś wys. rządowi chodziło o to , 
znane na tej podstawie wynagrodzenie 
w niektórych przypadkach przenosić wysokość

ten nie zgadza się z zasadami ustaw obowiązujących, I Ma vrnhione mi zarzuty w S łowię Nr 33 zm n i i" • 1 . --- —. „ _ .
komisya zwraca jednak uwagę na to że mieści on L n y  jestem następnie odpowiedzieć. Nieprawdą w e d S 'r S u b  administracyjny (§ 9.) sam
w sobie tylko zastósowame zasady taks za w yrzą-|jest, jakobym w sejmie na dwóch stołkach, jak tego' g reguły> { J

sobie Słowo życzy, siedział, bo wiem, źe siedzenie i v • . . , , . - ,
od razu na dwóch stołkach jest niewygodne -  kłam- '0.siedzeme rady nadzorczej kolei Preszowsko-Tainow- 
stwem wierutnem jest, że tylko dwóch posłów ma s“ eJ, w sPraf ie zlan?a się z koleją Koszyeko-Bogu- 
zurskich zostało podczas rozprawy nad udzieleniem l miósk^  Na ] em posiedzeniu dowiedzieli się członko- 

że przy-1 wsparcia dla księży chełmskich w sali sejmowej, I f 1® rady nadzorczej, ze wszelkie trudności, zjakiemi

diejewa podobnym do p. Keva, mówiąc, że tak jak 
P; Kev śledzi za egipskiemi finansami, tak p. Fa­
diejew ćwiczy egipską armię, a oba mają na oku 
polityczne cele.

Petersburskie Wiedomosti wymawiają , że nic 
zgoła nie wiedzą, jakie były w tym wzg lędzie za

dakcyi tylko 6 złr. 50 ent , utrzymując, że „koszta 
druku, honorarium i wynagrodzenie za pracę odpa- 

gdyż ze względu, iż konfiskata uchyloną zosta­
ła i artykuł zakwestyonowany nie przepadł, Redakcya 
żadnej szkody nie ponosi**. Odszkodowanie zaś „za 
zmartwienie i skrzywdzenie na honorze, także nie na-

miany myśli między gabinetami petersburskim i an- lezy sńb gdyż Sąd pierwszej i drugiej instancyi konfi-

I TY i5 Ual Uldl Uldl Abloty C-IlclIJlblllLIi TY OC411 OOJlUUHOJj I 1. T, 1 1 , 1 1 * T)..nr,r,„ 1
mogłoby albowiem było ich 9ciu i w szy scy  głosowali za udzie- L y a P°^.cz.on4i k°nwersya akcyj ko e eszowsko- 
:ość wy- leniem, co poświadczy X. Zakliriski, który także z S ™ J skieJ fna akcy® koei  Koszy^o-Boguninlsk'ei, 

I  A. A ___• , , • .i,....-! q i   ! usunięto w ten sposób, iż za 8 sztuk 5-procentowych
_________ j ........... ^ ^ _̂___  ̂ ..» ju a ,n a ..,u  i j ę a r z e - |o kcy|  drug iej kolei żelaznej otrzym ają akcyonaryusze

wozdaniu zeszłorocznem kom isyi kultury krajowej I jew ski w klubie włościańskim  robili mi zarzuty za
nar ym  przedmiotem podniesione, to  je s t m ożność; głosowanie w sali sejm owej, gdyż tego nigdy nie

gielskim i że wszelkie obawy Anglii są próżne 
i dziwią się,  że z tak m a ł e j  i b ł a h e j  okoli­
czności tak wielki „hałas** powstał w świecie 
litycznym.

po-

iu zabezPi®czenia praw poszkodowanego w przy­
padkach, gdzieby ocenienie zrządzonej szkody znaczne j  

przedstawiało trudności; 1
2) uniknięcie o ile możności kosztownego i ucią­

żliwego dla szkodnika taksowania szkody, które czę­
sto więcej wynieść może od zaprojektowanej taksy,

było, a tem mniej teraz, (bo byłbym je z oburze­
niem odrzucił. Zresztą poseł krajowy, pojmujący swe 
stanowisko, wie dobrze o tem, że tylko wyborcy mo­
gą od niego za postępowanie w sejmie usprawiedli­
wienia żądać. Kocyłowski.

3 sztuk cztero-procentowych akcyj pierwszej kolei że­
laznej. Akcyonaryusze kolei Preszowsko-Tarnowskiej 
stracą wprawdzie m ałą kwotę na kuponach ale nato-1 
m iast zostaną wynagrodzeni wyższym kursem akcyj 

| kolei ^Koszycko-Bogumińskiej. Z zaoszczędzonej tym

Kronika «ii8 |ssiiw a i zagraniczna.
lirahow 5 kwietnia. Jutro we czwartek odbę­

dzie się posiedzenie Rady miejskiej. Ważniejsze przed­
mioty na porządku dziennym są: Sprzedaż realności

sposobem kwoty będzie utworzony fundusz rezerwo- pod L. 402 przy ulicy Szpitalnej (szkoła niegdyś 
wy. Niedobór z ruchu kolei Koszycko-Bogumińskiej P. Maryi) za 25,000 złr. pod budowę domu Kasy 
wynoszący ogółem około 100 tysięcy zł., który tym- Oszczędności. Wylosowanie 12 członków Wielkiego 
czasowo był pokrywany przez rząd, będzie wstawiony I Wydziału Kasy Oszczędności i wybór innych w miej-

skaty nie zatwierdził, a zatem redakcya otrzymała 
zupełne zadośćuczynienie “. Zdaje nam się, że zapa­
trywanie, jakoby przez zniesienie konfiskaty artykuł 
i praca nie przepadły, nie da się utrzymać, gdyż ar­
tykuł w kwestyach b i e ż ą c y c h ,  raz usunięty, już 
użyć się nieda, a przynajmniej forma jego musi być 
inną. Redakcya ma podobno udać się na drogę rekursu od 
tego orzeczenia, ażeby otrzymać zasadniczy wyrok 
wyższych instancyj.

— Wczoraj straż policyjna przytrzymała Franc. 
Ostrowskiego z Krowodrzy, który skradłszy z v u 
na Kleparzu korzec pszenicy w worku, uchodził z ;ą, 
lecz go dognano pod kościołem św. Floryana; Agatę 
Wiśniewską za kradzież w służbie; Maryę Dziobową 
z Kaszowa za kradzież na targu; Marcina Boligłow 
z Czulić za kradzież na Wesołej.
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CZAS z Czwartku 6 Kwietnia 1876.

Organa policyi krakowskiej w marcu areszto-
636 osób. Z tych oddano sądom cywłbio-kar- 

l'ytn 209 a m ianowicie: za gwałt publiczny 2 ,  za 
*abójstwo 1 ,  za spędzenie płodu 1 , za kradzież 69, 
2a Przeniewierzenie 6 , za osżustwo 15, za pobicie 1 , 
2a złośliwe uszkodzenie cudzej własności 1 , za obrazę 
ftraży io ,  za powrót z wydalenia 3 ,  za spieszną 
JaZ(ię 5 , za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 93, 
a Przybranie fałszywego nazwiska 1 , za strzelanie 

k'Sdzy domami 1. Oddano m agistratowi m iasta K ra- 
a°wa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca 

bytu i p rzytułku, niemoralne życie , zbiegnięcie 
* terminu i t . d. 177. W  szpitalu umieszczono nierzą- 
, tt‘c 4. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awan- 
^ ry, pijaństwo i t . d. -246. Nadto pociągnięto do od- 
y^iedzialności 56 osób, a  mianowicie: za przenie- 
, Wrzenia w służbie 4 1 , za przekroczenie przepisów 
?różkarskicir 5 , za otwarcie szynków w godzinach 

/dozwolonych 6  za tamowanie przejścia na chodni-

Donoszą nam z Chrzanowa, że d. 2  b. m. za- 
J ^ eUł się tam z karabinu Ludwik E rnest Galina, 
Wzorca straży skarbowej, liczący la t 24. 

i Autorem komedyi zaleconej przez komisye kon- 
j ^ 8ową krakow ską do przedstawienia na scenie „Dwo- 
v • gwichty“ czyli „Dwojakie m iary11, jest, ja k  od- 
p!ecZętowany napis wskazał p. B u r z a n ,  a Wiek

^wa się p. Zofia M e 11 e r  o w a .
Donieśliśmy już o zawaleniu się w niedzielę 

® Lwowie zabudowań tylnych domu p o i L. 1 przy 
lcy Rejtana. Powodem tego był stary pochylony 
.ar graniczny, który od dawna groził obaleniem się, 
8 gdy nakazy władzy miejskiej w takich sprawach 
Udawane najczęściej wywołują rekursa do władz 

^yższych, przeto i tu rozebranie muru zostało wstrzy- 
/!ane aż do orzeczenia Mur nie czekał jednak  i sam 
l$ zwaliwszy, zabił jedną kobietę, troje osób innych 
Wysypał gruzami, a jedna z nich lubo nie poniosła

dziś, że je s t to imie przybrane, pod którem u-

Poz,ornie szkody, musiała być oddaną do szpitala; 
j zytem zginęło w stajni kilka krów. W ypadek ten 
/hewolił M agistrat lwowski do przymusowego usu- 
!?cia onee-dai mieszkańców domu pod L. 4

M agistrat
«.- — onegdaj mieszkańców domu pod L. 4 przy 

lcy Jagiellońskiej, tak  zwanego „hotel pod czarnym 
który już dawno był przeznaczony na w ypró­

żnię, jako  grożący zawaleniem się. 
w Jeden z warszawskich mechaników Rosenzweig 
^ tosow ał w nowy sposób prosty narząd, noszący 

telegrafu akustycznego. N arząd ten nie tele- 
ŝ uj e , lecz przesyła dźwięki po sznurze. N arząd ten 
j ada się z dwóch trąbek blaszanych, dla mówiącego 
U'ba słuchającego i z dwóch bębenków połączo- 
f ''b z sobą sznurem wełnianym, po którym  jakby  
i akustyczną głos przelatuje i odbija się na 
«®enku.

X. M i e l c u s z n y ,  [proboszcz nowo wystawio- 
kościoła polskiego w Nowym Jorku, ogłasza co 

*«?pu je:
N ew  Y o r k  9 marca 1876 r. 

Ośmielam się przedłożyć następną sprawę wielce 
ażuą dla każdego prawego Polaka:

, Wiadomo, że w New Yorku i jego okolicach znaj- 
się bardzo liczni rodacy, żyjący głównie z pracy 

Ąk swoich, którzy z powodu ubóstwa i braku zdol- 
przew0(jników nie mieli dotąd ani kościoła, ani 

asQego kapłana, ani lokalu, w którym zgromadzaćby 
| ł , ‘ ^ogli. To stało się powodem zobojętnienia nie- 
l órych SpraWy narodowej. Po przybyciu mojem 

Końcu marca 1874 r. do New Yorku, zająłem się 
J^Iiwie zgromadzeniem na ten cel funduszów; pomi- 

dajwiększych przeszkód zebraw szy 2 0 0 0  dolarów, 
dl ^yw szy  600 z własnej kieszeni, zakupiłem posia-

z kozła drucianym arkanem a konie znaleziono zabite 
przez pociąg kolei.

•—- R ygski Wiestnik donosi o wykryciu w Rydze 
grubej kradzieży w kasie komitetu giełdowego. Za 
wiadowca je j niejaki E c k , nauczyciel buchalteryi 
w politechnicznym instytucie, wyjechał na tydzień za 
urlopem, nie zdawszy nikomu kasy, a gdy urlop mi­
nął i nie było go widać, pokazało się, że znikły dwie 
skrzynie żelazne z pieniędzmi i depozytami. N a lazie 
obliczono brak 81,0(30 rubli, lecz zachodzi obawa, że 
operacye „kredytowe" Ecka dalej pewnie sięgały.

—  Komisya rozpatrująca projekt urządzenia przy 
uniwersytecie petersburskim kursów dla kobiet, wy­
razić się m iała, według doniesienia Now. Wremia, 
przeciw przypuszczaniu kobiet do uniwersytetów.

—  Inżynier G r a t t o n i  zatrudniony przy przekopie 
góry Cenis, umarł w Turynie d. 3 kwietnia.

 zeszłym tygodniu zakończył się pewien d ra­
mat familijny w Hildesheim pojedynkiem i śmiercią 
jednego z walczących. N . Hannov. Ztg  tak  opisuje 
to zajśc ie: K apitan Heydebruck był ożeniony z jedną 
z córek wysłużonego je n e ra ła  Safft w Hirschbergu.

małżeństwa tego je s t dwoje dzieci, ale niezgoda 
domowa spowodowała żonę do opuszczenia męża, 
który drogą* procesu o separacyę się starał. Sąd u- 
znał żonę winną. Niedawno temu jenerał Safft otrzy­
mał list bezimienny, pełen obelg na córkę swoją. 
Jenerał sądząc, że list ten pochodzi od zięcia a przy­
najmniej, że on go komu innemu pisać kazał, zapy­
ta ł go o to przez trzecią osobę. K apitan słowem ho­
noru zaręczył, że mu nic zgoła o tym liście niewia­
domo. W ysłannik jenerała oświadczył, że na tern za­
pewnieniu poprzestaje, ale natomiast kapitan czując 
się obrażonym na honorze, że go mógł jenerał posą­
dzać o niegodziwość napisania listu bezimiennego, 
wyzwał jenerała  na pojedynek. W  miejscu tegoż sta­
nął do walki syn jego, porucznik Safft i zranił śmier­
telnie swego szwagra, który wkrótce potem d. 30 
marca umarł.

T e a t r .  Jutro we czwartek dnia 6 kwietnia przed­
stawienie obrazów z żywych osób przez amatorów, na 
korzyść szpitala dla małych dzieci.

—- W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
iztuk otw arta codziennie od godz. l l e j  do 4ej prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

  Dnia 4 kwietnia pochm urno, rano i wieczorem
deszcz; termometr od 5-0 doszedł do 12 8 C. Barometr 
idzie w górę; dnia 5 kwietnia o godzinie 6ej rano stan 
jego*byl 7 5 1 .4 , termometru 7 '8  C. W iatr północno- 
wschodni.

—  W e czwartek dnia 6 kw ietnia: Śgo Celestyna 
papieża.

, “ojwięKSZyCl
pożyw szy 600
 ̂°6ć z domami za 30 tysięcy dolarów i postawiłem 

2 * 1  i szkolę, gdzie będzie czytelnia i lokal na 
j?r°madzenie po lsk ie , a z czasem i schronienie i"  

^ ń y ch  ziomków. W arunki nabycia są następne:
. ?p ła ta  już uskuteczniona, 1 0 0 0  dolarów po podpł­
y ń  kontraktu. Opłata w dniu 1 maja przyszłego 

dolarów ; 1 listopada 1877 r. i czterech lat 
s?8tępnych po 5000 dolarów. Ponieważ nabyta po 
/rdłość daje rocznie przychodu przeszło 2 0 0 0  dola- 
; % będziemy w możności zadość uczynić kontraktowi 
H Uzyskamy pomoc w opłacie 4000 dolarów Igo
„ Ja- Od tego zależeć będzie powodzenie nasze lub 
PKdek. Udaję się przeto o łaskawe pośrednictwo, 

/ 08ząc, aby pisma polskie poleciły tę sprawę wzglę- 
możniejszych ziomków; wspólnemi siłami bez 

lĘlkiego własnego uszczerbku wiele dokazać można.
U,. , Praszam o przesyłanie składek albo wprost na 

ręce, albo do kardynała Mac-Closkey 218 Ma- 
U*0*1 Avenue w New Yorku. Zdamy sprawę w pi- 

a°h publicznych z otrzymanych funduszów.
^°staję z przynależnem  uszanowaniem

uniżony sługa 
Ksiądz Mielcuszny.

^48, Henry-Street, New York.
, W  Kubłowie w powiecie Raciborskim na Szlą 

. u pruskim przeprawiali się d. 30 marca włościanie 
] Zez Odrę. Łódź przepełniana poszła na dno, i 2 2  

znalazło śmierć; z nich 18 było żonatych i zo 
72 dzieci.

L '—  Pod Reghles - Szalatna w W ęgrzech zrabowono 
Ua drodze z dworca kolei do poczty wóz pocztowy 
* Pobliżu stacyi i zabrano wszystkie listy  i przesyłki 

Ulehiężne d. 31 marca. Woźnica został zsadzonym

wą o miarach i wagach dziesiętnych, chodzi tu  bo­
wiem jedynie o zmianę zwyczaju fabrycznego i han­
dlowego; uznając jednak  racyonalną podstawę tego 
w niosku, zawezwało wszystkie Izby handlowo - p rze­
mysłowe o zalecanie tego nowego liczenia i dzielenia 
papieru i o staranie się wpływem swoim, aby podział 
ten wszedł w życie. Izba handlowa lwowska wyraziła 
się już przychylnie za tą  zmianą.

O ś w i ę c i m  3go kwietnia. Płacono za hektolitr 
Pszenica 7 ’7 1 , żyto 5*91, jęczmień 5 '2 1 , owies 
4-40, groch 9-80, bób 8  10, ta tarka  4-90, proso 3-20, 
kukurudza 4-90, ziemniaki l -80, rzepak 11-60, ko­
niczyna 4 5 -90, siano 1.80, konicz 3-50, słoma 3-20.

Andrychów 3 go||kw ietnia. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8 -— , żyta 6"35— , jęczmienia 5-45, 
owsa 4 -54, ziemniaków 2"08; za 100 kil. siana 2-50, 
słomy 2-30; metr drzewa twardego 4 -3 0 , niękkiego 
2'90; za kilo mięsa — '18, masła — -45.

Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go kwietnia.
HOTEL KRA K OW SK I. Gustsw Hollinger z Mo­

nachium , J. K. Fabelm ayer kapitan okrętowy ze 
Stralsund, Józef Bolschwing z Berlina, C. H. Gordon 

Giovani Pilinini z W łoch, P iotr Mariampolski ob. 
Nowgorodu, Roman Szwojnicki z W arszawy, Cezar 

Jaczewski z Rosyi, A. Niedzielski z Krzeszowic, S ta­
nisław Modzelewski z D ąbrow y Górniczej, Z. Kozie- 
radzki z Zurychu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kasa Oszczędności w  Krakowie. 

Stan wkładek dnia 29go lutego 

31go marca
. . złr. 3 .371,117 c 
1876 r.
. . . złr. 238,038 c.

78

21
99~

1876 roku 
Oi 1 do

złożono . . ________ _____________
Razem złr. 3 .609,155 c 

Od Igo  do 31go marca 1876 r.
zw ró co n o ..................................... z łr. 154,111 c. 71

Stan wkładek dnia 3 Igo 
1876 roku.

marca 
złr. 3 .455,044 c. 28

Kasa Oszczędności w  Tarnowie.
Stan wkładek z końcem lutego

1876  .................................................Mr. 920,698 -
W  ciągu marca wpłynęło . . złr. 41,964

57 V: 
85

Razem złr. 962,663 c. 4 2 1/. 
W ydano zaś w marcu b. r. złr. 28,045 c. 79
Stan w kładek z końcem marca 

4 8 7 0   ................................................ złr. 934,617 c. 6 3 1/:

Liczenie papieru.
Za przykładem Niemiec, lubo nieco inaczej, komitet 

w ybrany przez ogólne zgromadzenie fabrykantów p a­
pieru w A ustryi i W ęgrzech chcąc zaprowadzić w han­
dlu papieru system dziesiętny, ja k i wszedł w użycie 
we wszystkich sferach handlu i przemysłu, przedsta­
wił ministerstwu handlu projekt, aby bez względu na 
format papieru zaprowadzony był na przyszłość nowy 
podział i układ arkuszy pap ieru , a mianowicie, aby 
1 0  arkuszy składało zeszy t, 1 0  zeszytów librę czyli 
ksiege, 10 ksiąg ryżę. (Teraz zaś^ 24 arkuszy pa 
pieru klejowego tworzy lib rę , 20 libr ryzę, 1 0  ryz 
bellę, tak  iż ryza czyni 480 arkuszy; w papierze zaś 
drukowym system dziesiętny je st w zwyczaju o 
ty le , iż librę tworzy 25 arkuszy, ryzę o 20 librach 
500 arkuszy, bellę o 10 ryzach 5000 arkuszy) 
W niosek fabrykantów naznacza na ryzę 1000 ar 
kuszy, bez względu, czy papier klejowy czy drukowy. 
Komitet wzmiankowany zażądał, aby rząd na dro­
dze prawodawczej starał się o zaprowadzenie nowego 
podziału p ap ie ru , któryby obowiązywał w całej mo­
narchii. Ministerym handlu oepowiedziało, że nie może 
zmiany tej przeprowadzić na drodze ustawodawczej, 
ponieważ nie zostaje ona w żadnym związku z usta-

szenia broni przez powstańców donoszą, źe potyczka 
zaszła nad rzeką Unną i że powstańcy zabrali mate- 
ryały wojenne i zboże. Turcy mieli stracić 50 zabi­
tych. Wczoraj zaszła utarczka pod Grahowem.

I t o n s i a s i l y n o g i o i  3 kwietnia. Słychać, że 
minister finansów ustąpi, a miejsce jego zajmie Ga- 
1 i b pasza, E d h e m pasza zaś ma być przeznaczony 
na posła do Berlina. Eokowania z delegatami an­
gielskimi i francuskimi napotykają niejakie trudności.

( N A D E S Ł A N E ) . (908 2-3)

Do magazynów Aowośoi L E O HI A 
P E I I T U C H A  w Krakowie i we 
Lwowie nadszedł świeży transport 
najnowszych parasolek damskich.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Rzym 3 kwietnia. Na dzisiejszym konsystorzn 
Papież dopełnił obrzędu otwarcia ust kardynałowi 
S a i n t - M a r c  i obsadził kilka włoskich i zagrani­
cznych biskupstw. Między innymi mianowani zostali 
arcybiskupami: K u t s c h k e r  w Wiedniu, Ko mas z -  
kan  (obrządku ormiańskiego) we Lwowie, To tli w 
Preszowie i K u b i ń s k i  biskupem w Kninie. Nastę 
pnie mianował Ojciec ś. kardynałami jezuitów F r a n -  
z e l i n  i D a v a n z o ,  a wreszcie dokonał obrzędu o- 
twarcia ust kardynała Saint-Marc.

Rzym 3 kwietnia. Hr. M o l t k e  przybył tutaj. 
Hr. Barral wyjedzie wkrótce do Brukselłi dla obję­
cia tam poselstwa włoskiego. Pogłoski puszczone w 
dziennikach zagranicznych o mniemanem uwięzieniu 
hr. Miraflori (syna króla z jego morgautycznego mał­
żeństwa, którego posądzono o udział w podrabianiu 
weksli na imie króla wystawionych) sprawiły tu wiel­
kie zdziwienie. Ajencya Stefaniego donosi, że te po­
głoski oszczercze są zupełnie bezzasadne.

Acapol 3 kwietnia. Książę Karol pruski z żo­
ną przybył tu i stanął w „Hotel Louvre11.

Londyn 3 kwietnia. Cesarzowa E l ż b i e t a  wy­
jechała dziś około południa wraz z orszakiem swoim 
osobnym pociągiem do Dover. Członkowie poselstwa 
austryackiego pożegnali N. Panią częścią na dworcu 
kolei w Londynie a częścią w Dover, zkąd Cesarzo­
wa osobnym parowcem odpłynie do Calais a następnie 
bez zatrzymania się wraca przez Bruksellę do Wiednia, 

Londyn 3 kwietnia. Sprawozdanie C a v e g o  
zostało rozdzielone. Bada on ściśle źródła zasobne 
zarządu finansowego Egiptu i przychodzi do rezul­
tatu, że braki, ciągłe ofiary po 2 V2 milionów funt. 
sterl. rocznego dochodu spowodowane powzięciem po­
przednio podatku gruntowego i kosztowne pożyczki 
uczyniły obecne położenie Egiptu krytycznem. Ko 
niec sprawozdania wnosi jednak, że jeźli dług publi 
czny zostanie zamieniony na znośną stopę procento­
wą i środki pomocnicze racyonalnie byłyby używane, 
dochody wystarczyłyby wtedy na pokrycie wszy­
stkich wydatków.

R e l g - r a d  3 kwietnia. Gdy niemożna _ było do 
stać źa granicą pożyczki pod warunkami nie uciążli- 
wemi, rząd za przychyleniem się komisyi nieustają­
cej sejmowej postanowił zaciągnąć w kraju dobro­
wolną pożyczkę 12 milionów franków. Reskrypt rzą­
dowy wzywa gminy do udziału w tej pożyczce 
miarę posiadanego majątku gminnego.

Peszt 3 kwietnia. Nemzeti Hirlap  dowiaduje 
się z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że Porta pomimo na­
pomnień mocarstw nie usuwa wojsk swoich z nac 
granicy serbskiej. Z powodu nagromadzenia wojsk 
tureckich w Niżu postanowił rząd serbski ustawi 
na granicy wojsko. Nadeszła pierwsza przysyłka broni 
zamówionej za granicą.

D u b r o w n i k  3 kwietnia. V a s s a efendi (ko­
misarz turecki) wyjechał dziś przez Metkowicze do 
Mostaru. Fzm. bar. R o d i c z  i jenerał J  o w a no­
w ie z odpłynęli parowcem wojennym „Andrzej Ho 
fer11 do Castelnuovo. ,

D u b r o w n i l i .  3 kwietnia. O zerwaniu zawie

^  p M ę d i f  1 p a p i s r ś w  p sM , 
weto-Wnny p n * i Isbg handlową k**kow*Łą)- 

U ’ R n V 4 n  5 Kwietnia
PRP*K - ro»yjłki . . . (za i ists.ks)

obrączkowy .
iftf .....................
RJ* n itm iw k i.......................

hobnlerskl wtór.y . 
aMtry*«ki .  .

M ^w m dor *

R r  markówkfc niwa. wafeus
łh a r . i t r y & o r ie  (za 1 z a  ) . . . . .

aa*tr. «r»Łr. płatno _. . »» 100 ci.
W Listy sastamie i ohligi:
Or.,*'oiyeska krajowa gtóio. (sa 100*4. w .a .^  

indamn. gaL . . ( „  „

(za i. i 
.  i 
.  1 
» 4 
,  4 
.  1 
» 1 
.  i

ŁMt.T.kr.z. 
(w ,!*L zaat. T. kr. z. 

hip. bn.hip. 
dl. g. i .  wio. 

•hzt. nu

( » n " l
( .  B « I

„-------  |  ( O _« » )
*4*4. zazt. fj. z. kr. z. w Krakowi®, zwrotne

ca JC !at, irebrem z# 10o *ł w. a. 
*L sa«t. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrotne 

tv ,. *a 3 6 lat, banknotami za 100 sl- w. a. 
4. zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

h«t.S* 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

*a 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
<v , hety bankn g. dla h. i p w Krak. (za 100;i) s,« 
tx n J j  zastawne króL Pol. zer. I. (za 100 r.) 0 

y y  zastawne król. Pol. zer. II (za 100 r.)
4x iS*4j zastawne król. Pol. (za 100 r.) 

tu taw n s król. Pol. (za 100 r.)
Ąt Z J tjy e  k o le jo w e  i  b a n k o w e :

4* kolei Karola Ludwika po złr. 200 
„ Lwowzko-Ozern. „ „ 200

* ban. bipot. we Lwowie „ 800 
•• •askc dla Eaa. ! F. w Krak. s m l ,  30 »».

piacą

1 50 
1 62 
1 71
0 57 
5 40 
5 43 
? 85 
9 00

11 32
1 02 

1.01 —

91 -
85 —
78 25 
84 35 
89 -
98 50

92 50

91 50

92 50

99 —,  
84 — g. 
95 50.* 
95 60 "
93 - 3  
82 25j£

188 — 
126 —
233 -  

58 -

żądają

1 52 
1 70 
1 73
0 5 7 \  
5 48 
5 :>1 
9 4)
0 —

11 50
1 04

86 50 
80 — 
85 75 
90 50 

100 --

93 50

92 50

93 50

100 50.
89 — i

94 5 0 3
83 50 2

191 -  
129 -
236 -

64 —

L o s y  k r a jo w e .  
LiOfj miasta Krakowa • 
bo#» m Stanisławowa

W i e t o i  4 Kwietnia. 
t sjed. (Ung p t s x  bank 

„ ,, „ zrebr.
Oblig. "hL Anztr.

„ czeskie 
„ „ węgierski*

:  :
„ eiodiniogr. 

fyfj pożyoi^ł kol.
"  J K Ó O  Itw L ) 420 sh

L is t y  sa s ta w n e  
Bankn naród, listy . • 
galicyjsk ie .......................

6 „ gal saki. kred. wlośfl

7 
6
5*/» sr. 
5 
5

.3 6
,3 6

„ węgierskie listy . . . 
„ zakł. kredyt, anstr.
„ sakładn kred. ziem. ans 

spłacał- w 33 lataoh 
5 „ Domen, państ. 120 złr. 
S „ Banku gal. b ipot . . 

PoiyotJd loteryjna.
Losy pożycz. *' roku 1839 . 

„ „ 4854 .
” „ » 4860 .

•/. losów pożyczki anatryac 
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyozki z r. 1864 .
„  pjem. pożyczki wgg,

płacą żądają

14 60
18 60

16
20

67 20 67 30
70 75 70 86

100 50 101
100 — ___

75 25 75 76
86 25 86
84 50 86 __
76 25 76 -

99 25 99 50

96 95 97 10
78 25 78 75
85 — 85 50
99 75 100 25
93 — — _ .

101 — — —

91 60 92 —

93 — 93 76
— 85 50

101 50 102 —

89 25 89 75
135 25 135 75
89 — 89 50

238 _ 239
104 75 105 25
109 75 110 -

.
117 -  , 117 6(
131 60 132 —

73 — 72 50

Sejm galicyjski pośpiesza z pracami swojemi. 
Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia; na posiedzeniu 
rannem uchwalono preliminarz funduszu szkolnego 
przyjąwszy wydatki w kwocie 338,842 zł., dochód 
w kwocie 87,095 zł. Tak więc fundusz ogólno-kra- 
jowy będzie miał do pokrycia 251,747 zł. na cele 
wychowania publicznego. Obrady tegoroczne nad tym 
przedmiotem przeszły spokojnie w porównaniu z prze- 
szłorocznemi, podczas których przemawiał po raz o- 
statni w sejmie hr. Gołuchowski, zabrawszy głos w 
celu odparcia zarzutów czynionych ze strony święto- 
jurców. Oprócz tego uchwalono wnioski komisyi dro­
gowej co do budowy drogi krajowej z Rzeszowa do 
'ładbrzezia. Po południu przedmiotem obrad była 
sprawa budowy gmachu sejmowego. Z powodu dłu­
gich rozpraw nie przyszło jeszcze do głosowania, 
które dziś dopiero ma się odbyć.

W kole poselskiem zastanawiano się onegdaj nad 
sprawą przyszłych wyborów do sejmu, ponieważ je ­
dnak nie przyszło do żadnej uchwały ,przeto, jak nam 
fiszą ze Lwowa, ma się dziś odbyć drugie posiedze­
nie. Posłowie z zachodniej strony kraju trzymają się 
w tej sprawie uchwał zeszłorocznych, posłowie zaś 
ze wschodniej Galicyi oświadczają się za utworze­
niem komitetu wyborczego z dołu. Co przez to ma 
się rozumieć, nie jest nam zupełnie jasnem. Wszak 
zdaje nam się, że koło poselskie ma swoje źródło 
w wyborach z dołu.

Pomimo tajemnicy zachowywanej przez rządy at 
ustryacki i węgierski pod względem rokowań ugo­
dowych, pełno w dziennikach wiedeńskich kombinncyj, 
które częstokroć nie mają nawet prawdopodobieństwa 
za sobą. To pewna, że jak przewidywaliśmy, przebieg 
obrad jest spokojny i pomyślne rokuje zakończenie. 
Wiadomość, iż rozpoczęto konfereneye od sprawy cło 
wej, jest ostatecznie obojętną; czy bowiem ten lub 
ów przedmiot wzięto pierwej pod rozwagę, jest kwe- 
styą nicmającą już teraz znaczenia, odkąd pewną 
stało się rzeczą, iż sprawa bankowa traktowaną bę­
dzie osobno i niezawiśle od innych spraw składają­
cych się na ugodę węgierską. Ważniejszem zdaje się 
być doniesienie, że z okoliczności pobytu ministrów 
węgierskich w Wiedniu rozstrzygniętą ma być wa­
żna w ogóle sprawa kwaterowania wojska. Potwier­
dzają to nawet źródła urzędowe.

Ż Sejmów krajowych w Austryi zamknięte już 
zostały, prócz dalmackiego i tyrolskiego, sejmy ka- 
ryncki, górnoaustryaki, istryjski i szląski.

Ministeryum francuzkie bardzo stanowczo oświad­
cza się w komisyach obu Izb przeciw wnioskowi o 
amnestyę powszechną, i rzyrzekając gęste ułaskawie­
nia. Rząd chcąc jednak ująć sobie republikanów, po­
zwala im wywierać na siebie nacisk w sprawie wy 
borów, w którą chcianoby koniecznie wciągnąć bez 
pośrednio episkopat francuski, aby i Francya miała 
swoje ustawy majowe. Napi. ra też lewica na rząd o 
usunięcie niektórych posłów za granicą.

Gabinet teraźniejszy angielski niemoże się popisać 
tak jak jego poprzednik przewyżką dochodów nad 
rozchodami. Dochody z roku przeszłego (do 3 Igo 
marca 1876) wyniosły przeszło 77 milionów funtów 
sterl., a rozchody nie doszły tej wysokości i została 
nadwyżka 710,000 f. sterl. Preliminarz na r. 1877 
oblicza dochody na 77% milionów a wydatki na 78 
mil., tak. iż niedobór wyniesie 774,000 funt. sterl. 
Minister skarbu wniósł na pokrycie tego niedoboru 
małe podwyższenie podatku od dochodu, który zwykł 
być zniżany lub podwyższany w miarę potrzeby. 
Zwiększenie wydatków wynikło z powiększenia bud 
żetu marynarki.

Nie pomogło zawieszenie broni podyktowane komi­
sarzom tureckim przez jenerała Rodicza, gdyż po­
wstańcy nie przyznali mu prawa przemawiania w ich 
imieniu; nie"oglądając się też na warunki rozejmu, 
który miał trwać do lOgo b. m., uderzyli na Tur 
ków spokojnie wypoczywających. Wpływ przeto Au­
stryi na powstańców okazał się być bezowocnym. 
Przywódzcy ich tłómaczą się tern, że nie od nich 
wyszły kroki zbrojne, lecz od innych band, niepod- 
legających naczelnemu kierunkowi

Polit. Corresp. mówi dziś jeszcze o krokach pa- 
cyfikacyjnych fzm. bar. Rodicza „z większą częścią11 
naczelników powstania, z pomiędzy których jednak 
Łazarz Soczyca niechce brać udziału w układach 
żąda uznania niepodległości Hercegowiny; ale nie­
mniej inni także przywódzcy powstania stawiają wa 
runki, które się zdają być zbyt twardemi dla Porty, 
aby je fzmp. Rodicz mógł przyjąć. Żądają bowiem: 
odwołania regularnego wojska tureckiego z Hercego­
winy; wypłacenia powstańcom pieniędzy dla odbudo­
wania się i zasiewów; udzielania zboża przez rok 
jeden; równouprawnienia z Turkami w noszeniu bro­
ni i poręczenia przez mocarstwa dotrzymania powyż­
szych warunków. Oczywiście, że w razie odwołania 
wójsk tureckich, powstańcy uczuliby się panami

nieograniczonymi w kraju i wtedy już nic nie uchro­
niłoby Porty od utraty jednej prowincyi.

Rząd niemiecki chcąc wziąść odwet na piratach 
chińskich za rozboje statków kupieckich niemieckich 
w gęstwinie wysp drobnych do koła mórz chińskich 
rozsianych, skłonił Anglię i Rosyę a wreszcie Fran- 
cyę do wspólnych kroków. Pierwszy raz w tej wy­
prawie okręty niemieckie biorą udział we flocie zje­
dnoczonej. Oczywiście, że piraci nie będą czekali aż 
ich odnajdą, lecz za nich zapłacą drogo nadbrzeżni 
rybacy. Wyprawa ta jednak ma poniekąd cele poli- 
tyczno-handlowe, bo idzie o zmuszenie rządu chiń­
skiego do otwarcia portów handlowi europejskiemu.

Stary współzawodnik Juareza jenerał Diaz, który 
był zawsze kandydatem na prezydenta Mexyku i 
przeciw Juarezowi podnosił broń, a po jego śmierci 
bliskim był dostąpienia prezydentury, znów podniósł 
broń i coraz więcej rozpościera swoją władzę. Lerdo 
de Tejada, obecny prezydent, nie jest żołnierzem, a 
Mexyk potrzebuje dyktatora, skoro nie dojrzał je­
szcze do rządów reprezentacyjnych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?

Lwów 5 kwietnia. Sejm uchwalił wnioski ko­
misyi tyczące się gmachu sejmowego. Dziś po połu­
dniu drugie posiedzenie; jutro posiedzenia niema.

W i e d e ń  o kwietnia. NPani przybyła na dwo­
rzec kolei zachodniej o godz. 73 1 i przyjmowaną 
była przez Cesarza i Cesarzewicza.

Praga 4 kwietnia. Komisya budżetowa wnio­
sła w sejmie, aby udzielić subwencyi na budowę 
teatru narodowego czeskiego oprócz już wypłaconych 
60,000 zł., jeszcze 240,000 zł. Poseł H e i n r i c h  
przemawiał przeciw subwencyi ze stanowiska naro­
dowego, finansowego i politycznego. Marszałek kil­
kakrotnie wzywał go do porządku. Deputowani cze­
scy Sladkowski i Trojan przemawiali za uchwaleniem 
subwencyi, odpierając zarzuty posła Heinricha co do 
wewnętrznych stosunków Czech, a szczególniej przn^ 
ciw twierdzeniu, jakoby większości ludu czeskiego i 
kraju wstrętną była ta subweneya.

Salzburg ‘4 kwietnia. Kardynał-arcybiskup 
Maksymilian T a r n o c z y  umarł dziś o godz. 3ej 
popołudniu.

l S r e g e u e y a  o kwietnia. Sejm przyjął projekt 
ustawy szkolnej katolickiej, polecając Wydziałowi 
krajowemu, aby się udał do rządu o zmianę tych 
przepisów prasowych, które sprzeciwiają się usta­
wom krajowym.

Ruda-Peszt 5 kwietnia. Pester Lloyd  do­
nosi, że minister komunikacyj zamyśla rozpocząć bu­
dowę kolei żelaznej z Pesztu do Zemunia dla dania 
ludności zarobku, nawet bez poprzedniej umowy 
z rządem serbskim.

Wersal o kwietnia. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych wybrała G a m b e t t ę  przewodniczą­
cym ; miał on mowę umiarkowaną. W Izbie za­
wiadomił minister spraw wewnętrznych, iż Journal 
officiel ogłosi jutro ustawę o zniesieniu stanu oblę­
żenia.

Paryż 5 kwietnia. Journal ofjiciel ogłasza 
dekret zapowiadający wystawę przemysłową powsze­
chną, której otwarcie nastąpi d. 1 maja 1878.

Londyn 4 sierpnia. Izba wyższa o d r z u c i ł a  
wczoraj po dłuższych rozprawach 137 głosami prze­
ciw 91 wniosek lorda S h a f t e s b u r y ,  aby upra­
szać królowę o nieprzyjmowanie tytułu cesarskiego.

Londyn 4 kwietnia. Wielki sąd przysięgłych 
(sąd prokuratorski) oświadczył się za wytoczeniem 
procesu kapitanowi okrętu „Erankonia11.

W ashington 4 kwietnia. Izba reprezentan­
tów przyjęła wniosek względem postawienia b. se­
kretarza stanu spraw wojny B e l k n a p a  w stan 
oskarżenia. — Powstańcy mexykańscy pod wodzą 
D i a z a  zajęli M a t a m o r a s .

Kredytowe . . . ■ 
żeglugi parowej m 
Pisnain
ksSgsis Srira . -

» P*Bj • •
m Klary . . 

hr. 8t. Genoa . .
miasta Budy . . 
księcia Windisehgrakśs 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglerósli . .
R u d o l f a .......................
tureckie 400 (nuk.

Akoye bankowe ć prtem

iytowego . . 
arów. na Dnnajts 

północ. Ferdynanda . 
rządowej fr. a. . . 
Mobod c. Elżbiety 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Csemiewśeokiej. , . 
Albrechta . . . . 
węg. półn.-wsohod. . 
ks. Rudolfa 200 U. «: 
AlfSldsko-Fiuraańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierakiaj 
austryaek. pćłn.-zacb. 
Franciszka Józefa . 

Panku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-auatryackicgo 

franko-węgierskiego

płacą żądają
21 60 22 -

158 ~ 158 50

L93 75 96 25
38 25 38 75
29 - 29 50'
29 75 30 25
27 75 28 50
30 - 30 50
23 - 23 60
23 - 23 50
14 50 15 60
13 - 13 50
19 50 19 75

1877 - 879 -
157 20 157 40
336 - 338 ~

1792 1797
269 50 270 -
155 75 156 25
103 25 103 51
189 60 ISO -
130 - 131 -
41 50 42 -

108 50 109 -
.1 2 0  50 121 60

110 24 110 76
U l  - 111 60

201 - 203 -
37 50 38 50

136 75 136 25
139 50 140 -

71 30 71 60
139 - 139 25

-------- 16 26
— — --------

i przsm. w'Krakowi*
.  krajowego galicyjskisg' 

•sso I  .n a w *
,  wiedeńskiego dla obro 

Su płodów . . . .
» gahojpah- hipoteozasgr 
„ dla obrotu ogólnego .

ObUęi piirwsseńntwa.
olei Dniećtrzańikiej . .
„ Koizyeko-Bogumlńakiej
.  państwowa St. 500 fr. 

fcninya s r. 1867 .
połndniow* 8 i. 500 fr. 
Bony 1875—1876 «•/,

„ pół*, o, Ferd. lOOzłr.m.k. 
» a lOOzłr.w.a. 
„ » w arbr. 5%

,  połudn. półn. nśem. 5V« 
za 100 złr. w. ».

5»/» w srebrze 
.  gaL Kar. Ludw.300*.w.a 

w srebr. 5*/» z* 100 
Emimya SI. . . 
Lwowako-Czerniow. po 
3 00rir .(w »r.5V *100) 

Emissya * r. 1867 
Siedmio gr. 200 złr. w. a. 

m ks. Rudolfa 300 złr.w. a, 
wsrebr. 5*/, za 100 zł.

Auatr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towar*, pragski? przera. ż#L 

po 3 00  złr. . .

W a lu ty .

Cesarskie korony . .
» dukat u* wagę

płacą

62 50 

76

71 50 
144 50
139 -  
109 70

98 -  
95 -  

102 75

żądają

53 -  

76 50

Saprlaondery 
ńweryny angielskie . 
mperyały rosyjskie .

Srebro .......................
drsbro, kupony . . 
Talary związkowe . , 
Pruski* bilety ksaows

139 50 
110

93 50 
96 -

103 25

91

94 26
92

77 50 
8 )  25 
66 75

80 76

6 4S»

92 —

95 -  
92 50

78 

67 25 

81 -

5 50*

4 kwietnia

Dukat holenderski . . 
«?*ar«ki • • • •

Pńłimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

j  papierowy . . . 
Talar pruski . . . • 
Listy zaat. Tow. kr. gal, 5%  

4 ó
,  Banko lupotecsn 

Obligi indemn. be* kuponów 
4kcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czem.
banku hipoteczn. gsu

Ws*sne*»w * 3 kwiet

płacą
9 31 

11 70 
9 47 

102 10
r? -------

fcądajs,
9 32 

11 76 
9 52 

102 25

iiisty zastawne 1 asryi .
. . 2 . .

kapon . . 
nowe . . 
kupon , ,

„ likwidacyjne , .
kupon . . 

Kolej warsstwsko-wiedeńsks 
bydgoska 

,  .  terespoUe
M sk*

rub.| kop.
96 60

112% 
Loso- 

140% 
82 60 

0 135%

75 60 
117 50
or. 50

H U iS S a . ^ i e d e ń  5 kwietnia, godz. 3 m. 30 
pi poł. Renta papierowa 67-05 — Renta srebrna 
70  45 — Losy z r. 1860 109 80 — Akcye Bankn 
Naród. 8 7 7 .— Akcye kredytowe 153-10— Londyn 
117-—. — Srebro 10240. — Napoleonyj 9 35— 
Lcmbaidy 10125. Losy zr. 1864 13U50 — Akcje 
kolei Karola Ludwika 189-25. Akcye kolei Lwowsko-
Ozemiowieekiej 128- Akcye kolei węg. północ.
W8<h->d. 108-50.— Akcye kolei węg.-wschod. 37-— 
Losy tureckie 19 50. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 85-50.— Losy premiowe węgierskie — •-------
\keye kolei Koszycko-Bogum. 110 501— Akcye kolei 
półn. zacn. anstr. 137-25. — Akcye franko - węgier.

■ Akcye franko-anstr. —•—. — Marki 57-52
Ruble 151 75.

Usposobienie giełdy: chwiejne.

R E D A K TO R  O D PO W IE D Z IA L N Y  I W YDAW CA 
A n t o n i  K ł o b u k o t e s k i .

F o c i ą g !  n a  k o l e j a c h  ł e l a i n y o b .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

liZVOS*** ł lokalny: otobotoy: p n ip i t l tn y : m i t t s a n y :
Kraków odjazd: 40.52 rano 9.24 wiecz. 10.38 wiec*.
Lwów przyjazd: 9.4b w iecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W le li* ® 1*! i Kraków odjazd: 11.49 w p oi.

W idietka przyjazd: 12.28 po poł.
I D o  N i e p o ł o m i c  i we wtorek, czwartek i sobotę sWitUeskt. 

W it l u t  k«  odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomic* przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
SIO A V l e i i n l o l  otobotty: p o tp itttn y : miettamy: dobowy:
Krakow odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.18 rano 3.27 pop.
Witdoń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.41 wiecz. 3.35 rano 4^1 rano. 

I D o  P r o *  s każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­
piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja- 1: ____:-A JA J - TY7 *va1

5 30 5 40
5 36 5 46
9 35 9 45
1 55 l 65
1 60 1 51V,
1 70'/, 1 72

84 60 85 2ó
78 80 79 60
83 25 90 CO
85 — 85 75

189 25 1 1 25
126 60 128 50
232 £0 235 —

się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W rocławiaiBerlina. 

I D o  W a r s z a w y  t rano o g. 8 m. 22 idzie do Granic;
I., II. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i U .
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (I., U. i ffi. kl.), z Trzebini 
zaś idzie pośp; pociąg wprost do Warszawy,! ale tylko 1 1 l i s i .

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA!
I B e  l . w o w a I  osobowy: lokalny: mitssany.

Lwów odjazd: 5 rano 5-5 wiecz.
KroLiw przyjazd: 2.47 pop. 5.23 rano
W W i e l l o h l i  Wielieska odjazd:

rub.| kop

pospttttny
11.25 wiec*.

7.17 rano. 
5.84 po poł. 
6.9 po poł.

96 99

wame

82 93 

80 —

18 80
01 6t>

Kraków przyjazd:
Z  N iepołom ic ■ do W itUesh  we wtorek, środę i sobotę 
Niepolomiet) odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
W ie lie ska  przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  W i e d n i a I  osobowy: pośpiessny: mitssany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.31 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz.
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.ll.*sprzedp. 1 0 .iirano: 
Z  P r o *  i o g. 3 m. 26 po poi. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z  W a r s z a w y :  lO.is rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany.

Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
wsdług średniego czasu miejioowego.



6 CZAS z Czwartku 6 Kwietnia 1876.

W Niedzielę d. 2go Kwietnia odbyło się 
w tutejszym kościele 00. Dominikanów 

uroczyste poświęcenie nowego sztandaru 
Stowarzyszenia czeladzi szewców krakow­
skich. Ceremonię odbył X . W. Podlewski, 
promotor Bractwa ŚŚ. Trójcy 00. Domini­
kanów; ojcem chrzestnym był Wny Józef 
Kiciński, dyrektor Towarzystwa Zaliczko­
wego ; matką zaś chrzestną p. Paulina Mi 
chałowska, obywatelka m. Krakowa. (976)

Drnkl gospodarcze,
adwokackie^ notaryalnc, ko­
ścielne, szkolne i wojskowe,

polecają (869-1-)

Kutrzeba & Marczyński ,
handel papieru w Krakowie.

H A N D E L
A. Mecnarowskiego

przy ulicy Szczepańskiej, 
poleca cukier rznięty na maszynie w 
kostkę i mączkę, kilo po 50 c. w naj- 
leps ym gatunku; również wszelkie to­
wary korzenne; wina węgierskie i fran 
enskie; WÓdkl gdańskie po umiarko­
wanych cenach. (919-1-4)

Dr. J. R arakaw Jarosławiu
p o s z u k u je  u zd o ln io n eg o  
koncyplenta. (962-1-3)

W Hojniku
d o  s p r z e d a n ia  4  k r o w y

młode na ocieleniu, Va krwi Sboi thor­
ny i 2  J a ł ó w k i  r o c z n e  3/4 krwi.

Również można nabyć c i e lą t  O d- 
s a n y c b ,  J a ł ó w e k  i b u c h a j -  
k ó w  V2 1 V4 tejże rasy —  począwszy 
od końca k w i e t n i a  d o  k o ń c a  
L ip c a  b . r . — Poczta GROMNIK

(863-1-4)

m ą k ę  p e s z t e ń s k ą  naj­
przedniejszą, oraz krajową.

S z y n k i  wyborne, znane po­
wszechnie, mało solone. (872-2-8) 

D r o ż d ż e  najlepsze. 
fJ8§F" W ina węgierskie —  P o r t e r  

prawdziwy angielski.
.iPkF'’ O l i w ę  nicejską i t. d. i t  d. 
oraz wszelkie artykuły W  w y b o r o -  

w y c l l  gatunkach poleca
83^ na święta

po b a rd z o  u m ia rk o w a n y ch  cenach 
Handel korzenny i wiktuałów — 
ul. Floryańska 1. 3 5 8  (naprzeciw 

trzech dzwonów)
11. Zamościk.

D la załogi wojskowćj w Krakowie 
otwarte zostanie d. 1 Maja 1876 r. 
udzielanie obiadów dla garnizonu, 

a wzgiędaie Towarzystwo spożyw­
cze. Ktoby chciał brać udział w dosta ‘ 
w e  mięsa i innych wiktuałów, zechce 
oferty swe do lOgo Kwietnia przesłać 
c. k. Zarządowi ekonomii wojskowej pod 
L. 60 pr/.y ulicy K a r m e l i c k i e j  na 
pierwszem piętrze. (864-3-3)

D nia 2 Stycznia nabrzmiewały n mnie 
wszystkie stawy przy najo­
kropniejszych boleściach.—

Trzech lekarzy, których rady zasiągną- 
łem, ulżyło wprawdzie cierpienia, prze­
niosły jednakże reumatyzm do le­

wego biodra, skutkiem czego nastąpiło za­
palenie kości biodrowej. Kazałem 
się w keńcu przenieść do szpitala, zkąd 
mnie po 4 tygodniach o kulach wypusz­
czono. Używałem wszelkich środków lekar­
skich, któro w tym względzie stoją ludziom 
do dyspozycyi, lecz daremnie. Poddałem 
się już przeznaczeniu, iź ca łe  życie o 
kulach chodzić będę, kiedy zwrócono moją 
uwagę na balsam BilHngera *). Nie­
dowierzając zrobiłem ostatnią próbę, i któż 
opisze moją niewypowiedziana ra­
dość, kiedy już po użyciu 4 flaszek uwol­
niony zostałem od kuli t cierpienia  
moje zwotniały, sztywne biodra moje 
byłem w stanie giąć i używać przechadzki z 
pomocą laski. Mogę tylko jaknajgoręcej po­
lecić cierpiącym wyborny balsam Bllfln- 
g-era, a wynalazcy, memu dobroczyńcy, o- 
świadczam najżywsze podziękowanie. (647-1-2) 

Galacz, 1 Lipca 1875. Ń. Silberberg.

*) Do nabycia w aptece Br. Floryana 
Sawiczewshlego w Krakowie.

ŚNIADANIE
dla dzieci.

Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, cierpią­
cych na p i e r s i  i ż o łą d e k ,  lub dotkniętych cho­
robą b l a d a c z k i  i n i e d o k r w i s t o ś c i ,  jest naj- 
pożądańszym H A C A H O U T  A R A B S K I E  
IN i  U E liA J V C s K E M E H . w  P A R Y Ż E .

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego i w aptece Redyka, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Warszawie w składach materya- 
łów aptecznych p. Mrozowskiego, — w Czerniowcach 
w aptece p. Goiichowskiego. (923-1-)

Jeden surdut i jeden Bóg!
Wszystkiem było, co posiadałem! — Ratunek był

zallf4niera udałem g!ę do
PROFESORA ORLICE w Berlinie S. W. Wilhelm- 
s se, i r- . l27> ,a rozgłos jego jako matematyka 
sprawdził się świetnie i na mnie. 1963^

Terno 2 ,9 0 0  złr. w. a.
było rezultatem jego dokładnych obliczeń ORY 
GO BOG UTRZYMAŁ!

Presburg. Samuel Grauss.

NAKŁADEM KSIĘGARNI 

1
we Lwowie

W Y S Z E D Ł  TOM  II.

Tajemniczćj wyspy
przez

Juliusza Werne9
zaw iera: „Opuszczony"

w 8ce, str. 322, cena z ł r .  1-80.
Tom I. zawiera: „Rozbltkl W powie­

trza", cena złr. 1-80. (547-4-4)

fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.38

polecają PP. Rolnikom

J f ^

o r y g i n a l n e  
K o s i a r k i  W a l t e r a  A  W o o d a ,  
K o s i a r k i  .S o l m s to n a ,  
Ż n i n l a r h l  4?- a l t e r a  &  W o o d a ,  
Ż n i w i a r k i  « ! » l i n ś l o n a ,  
Ż n i w i a r k i  S a i n u e l s o n a  &  C .

„ O m n iu m  K o j u l41’, 
P r z y r z ą d y  d o  o s t r z e n i a  n o ż y ,  
G r a b l a r h S  c a l e  ż e l a z n e ,  
G r a b i a r k i  a m c - y k a ń s k i e ,  
R o z t r z ą ś a c z e  d o  s i a n a ,

Illustrowanc katalogi na żądanie 
bezpłatnie i  franco. (850-3-)

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikucki
Agencja dla Rolników

w  Krakoioie, R ynek N r. 28.

WAŻNE
dl a  pań i d z i e c i ,

szczególniej słabćj, chudej, niedość rozwiniętćj budowy ciała, albo u słabowitych skutkiem róż­
nych okoliczności w chorobach. Cierpiący na niedokrewność znajdą przeciwnie rychłą i pewną 
pomoc przez wzmacniający nerwy, poprawiający krew i nadający dobrą tuszę

środek pożjffczy i upiększający ( H a b r o s y n e ) .
Jestto proszek nader miłego smaku, składający się z najskuteczniejszych substaucyj ro 

ślinnycli krajów połudn" 
o wiele działaniem, i i
dek ten używany jest ooecmo w wieru ula u iu,ui . jamauauu puuucznycn u azieci
źle karmionych lub niedość rozwiniętych, jak niemnićj i przez panie z upodobaniem często uży­
wany bywa dla osiągnięcia pięknych form plastycznych.

Główny skład: we WIEDNIU, w aptece „Zur heil. Dreifaltigkeit", Wiedeń, Hauptstrasse 16, 
w KRAKOWIE, w aptece p. W .  B a i a n a .

Realność
pod L. 76 w C z y ż y i i f t c l i ,  pół mili od 
Krakowa, przy gościńcu; mająca 25 mórg 
gruntu, s ogrodem owocowym i warzywnym; 
dworek t - o w o  wyrestaurowany, dwie stodoły 
stajnia dla koni i bydła rogat go, jak nie­
mniej osobne chlewy dla trzody i drobiu 
domowego, wraz z inwentarzem żywym i 
mart *ym, każdego czasu j e s t  <i«» S f i r z e -  
d a n i n . —O warunkach sprzedaży na miei 
s c u  dowiedz eć się nożna. (620 5-6)

— przy ulicy Fioryaóskiej
J O l U  ^‘r ' ^68/532 jedno-pią 

m t r owy do sprzedania
wolaej ręki.. Nadmienić wypada, że 

jest urządzoną lodownia. Są przyrzą­
dy wstdkie do prowadzenia przemysłu 
masarskiego. Bliższa wiadomość tamże.

(805 -6 -10 )

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

p p . G r i m a u l t  & C o m in ,
Aptekarzy w Paryżu,

8, ultra Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (149-14-)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 

andyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tój sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowm w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 

aptekach pp. Mikolascha, Berlinera iR uckera; — 
Brodach u pp. Kullaka i Frauzosa; — w Rzeszo­

wie u p. Schaittera,— w Czerniowcach w aptece p 
Goiichowskiego.

Syrop z chiny i żelaza
p p .  G r i m a u R t  &  C .

a p t e k a r z y  w  P a r y ż u ,
8) ultra Vivienne.

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy­
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
draość naturalną. (148-13-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p 
Goiichowskiego.

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW
D r a  P I E R R E

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D ok torow i P IE R K K  na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym i

do zębów. (137-11-)

Całkowite urządzenia uprzywile­
jowanych zakładów do wyrobienia 
materyalu drewnianego na papier, 
pap z drzewa i materyalu słomia­

nego.
Wszystkim interesowanym polecamy nasze obecnie prawie we wszystkich państwach europejskich 

uprzywilejowane zakłady do wyrabiania materyalu drewnianego i słomianego na papier, które przy 
użyciu nadzwyczaj malej tiły i znacznego oszczędzenia robotników co do działalności wszystkie dotych­
czas znano systemata znacznie przewyższają. Szczególniej w okolicach, gdzie słoma w tak wielkich i- 
lościacli prawie bez wartości się znajduje, podaje zużytkowanie słomy na materyał papierowy nadzwy­
czajne korzyści. Prosimy tego materyalu słomianego, który co się tyczy dobroci równa się przynajmniej 
raateryałowi papierowemu wyrabianemu z najlepszych czystych galganów, nie brać zarówno z mate- 
ryalem słomianym znachodzącym się często w handlu pod tą  nazwą i wydającym również nieczysty,

— i_ .- i---------------- ; ------ 1 — •—  n --------  —ł---------------- ------ ł . — --------- —-'"owszej kon-
(H. 35500a)

oiumiuiijui KiiwvuvuucjjOj m  oiy onyoow .. uuuuiu .. .j, * " j  wuji|v(
jak nietrwały tak  zwany papier Błomiany. Zarazem polecamy nasze machiny parowe najnowsze] 
strukcyi. Kosztorysami, szczcgółowemi opisami i obliczeniami zysków chętnie służymy.

(101- 10-10)

Odlewarnla żelaza. 1 fabryka machin,
Goetjes & Sohulze

w Budzt.zynle (Bautzen) w Sakaonll.

H O t i G .  A p t e k a r z , 2 .  R u e  d e  C a s t i g l i o n e , P a r y ż . J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

iFOIE DE MORIIEDE HOGG
TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA.

Przeciw słabościom p ie r s i o w y m ,  s u c h o t o m ,  z a p a l e n iu  p ł u c , k a t a r o m ,  k a s z l o m

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAW0M, WYGHUDNIKNIU D7,LE­
GI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c .

T ran  ten  w ytw orzony ze św ieże j w ą tro b y  sto k fiszu  Jest na tu ra lny  1 czysty, najdelikatn iejsze  
Ź0l |d k l  go  znoszę, działanie jego  je s t szybkie i pew ne, a w y ższo ść  tego  tran u  nad  wszelkiem i 
Innym i tranam i zw yczajnym i, lub  w poleczeniu  z żelazem  e tc .,  je s t dziś pow szechnie u zn a n ą .

TRAN HOGGA sp rzedaje  się jedyn ie  we fla szka ch  tró jgran iastych , k szta łt flaszek złożony u 
w ładz właściwych jako  własność spccyalna i w yłączna stosow nie do  przepisów  praw a.

U nikać fałszerstw . —  Z najduje się w głów nych ap tekach .
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. _______(130-13-'

W Czerniowcach w aptece p. Goiichowskiego.

D r w iih ,  n a j l e p i e j  u z n a n a  i  n a j w i ę k s z a

Fabryka mebli żelaznych
Reichard 4  Coup, w WIEDNIU, 11. Marxergasse 17,

i v  Wrocławiu pod firmą: „Wiener Blsenmfibol-Fabrlk“
Bahnhofstrasse 22 i 24, (691-4-15)

wyrabia t y l k o  t r w a ł e
io ogniu hartowane 

t o n n r y  
z n a j l e p s z y c h

m ateryalów.

Może w n a J H i r ó t a z y m  
e z » « i r  

n a j w l ę b . * *
zamówienia wykonać.

J a k o  u B j z o u f i i ń o z n
i

c ia jg tiin h tu a ln ie jsx a
fabryka znana od 

wielu lat!

Sorńwno staranne  
wykonanie

także na 
n u j i t i i t i c j s z e

zamówienie.
JV««c illustrowanc

cenniki
darmo i opłatnie!

Stale 
znacznie zniżone 

ceny!
Odprzedający

o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i ą
wietu tar; z n i ż k ę !

Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego* cennika.

T O W A R Z Y S T W O
wzajemnego kredytu

w  K rakawia
w p a i i i  Towarzystwa wzajemnych uliezpieczeń:

a) eskontuje w eksle  swoich członków ;
b ) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno 

od członków  jakoteż i od innych osób , za opłatą 
6°/0 od dnia w niesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

k a § a  T o w a r z y s tw a  zw r a c a  wkSadki:
do 3 0 0  złr. bez wypowiedzenia

1 0 0 0  „ za 5-dniowem  wypowiedzeniem  
5 0 0 0  ,, „ 1 0-dniowem  ,,

nad 3 0 0  „ 1000
„ 5 0 0 0  „ i 0 0 0 0

r> v
Y) r>20-dniow em

Zarazem uwiadamia, że procent od eskontu w eksli 
od dnia i^ o  K w ietnia r. b. z n i ż o n y m  z o s t a ł  z  8%
11a 7 1/ 2% . (851-2-3)

K raków, dnia 29  Marca 1 8 7 6  r.

H. W odzlckl. H. E c m a r . H. K ieszk o w sk i.
L. Ję d rz e je w ic z .

■: i : - - ;  ; ■ - -.5 : ; f  ■

Owies Probstejski
do siewu

nasienie oryg inalne, wprost z Probetej 
sprowadził (859-2-3)

Dom Zleceń i Skład N-asion
JF. J e r z i u a n t m i i k i e g o

io Krakowie, ulica Sławkowska L. 263.

Tran rybi blaty
prawdziwy

K B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdąu w K r a k o w i e  przy 
a icy Floryańskiej. (241-24-)

K o n s t a u t y n  W i s a m l e w  sfe I,

Towary gumowe
w s z e i b l e g o  r o d z a j u

rozsyła za zaliczŁą (! 75-56-;
J w. Sohiaeidier, fabryka gamy wWIeinla 

Ncabaa, Stlftgasse Nr. 19.

Tylko za

3 złr. w. a.
kompletny garnitur dla palaczy, irianowi- 
cie: 1 wspaniała prawdziwa fdjka na tytoń 
z prawdziwym badeńskim cybuchem, oku­
tym w ch:ńskie srebro; 1 prawdziwy tu­
recki cybuch d i ro kładania; 1 najnowsza 
cygarnic, ka do cyg r i cygaiet wt-t zymu- 
jąca nikoty ę, 6 grubych książecztk praw 
dziwej bibułki Ptrsan, do teg) do konała 
maszynka met Iowa do robienia papierosó w. 
6 sztuk na sekundę; 1 najnowsza tytonier- 
ka z nowego matalu, 1 prawdziwa, rztź- 
bic.na cygaruiczka z bursztyn m, 1 wy­
godna cygarniczka do palenia w dornu, 1 
pudełko na zapałki z świeczką wo ko ■■ ą, 
l cygarówka na v.rginia lub zwyczajne cy­
gara [417-3-6]

W s z y s t k o  t o  k o s z t u j e  
t y l k o  3  z ł r .  

ale tylko t-.k długo, pokąd zapas starczy.

Rauch - Reąuisiten - Ausverkauf
v  W iedniu, P r a t e r s t r a s s e  N r. 16.

C e s . k r ó l .

Kolej galicyjska
u p r z y w ,

Karola Ludwika.

Czcionkami Drakami -CZASU"

O li w  i e  s 5® c Wa c n i e
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 16 Marca 1876 r. dotyczącego, zawar­

tych w III. i IY, dodatku do taryfy związkowej śro d k o wo-r osyj sko-a u stry aek i ej 
i środkowo-rosyjsko-galicyjsko-północno-niemieckiej pozycyj frachtowych dla 
przewozu zboża ze sfacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Austryi i północnych Nie­
miec, podajemy niniejszem do wiadomości, że skutkiem porozumienia się inte­
resowanych kolei, pozycye taryfy zbożowój w III. dodatku, aż do dalszego za­
rządzenia ważne będą dla przewozu z pomienionych stacyj do B rodów .

Tosyłki zboża do Niemiec via Mysłowice od Brodów, traktowane będą po­
dług taryfy tranzytowej zaprowadzonej z dniem 20 Października 1875 r.

Lwów dnia 31 Marca 1876 r.

Ilyrekcya radiu.[867-2 2]

H o k t a r  h ^ i n r o j i s t j r c z i i r J  M e d y c y n y  
f » t r n l « w » » y

Aleksander Pogorzelski
życzy sobie przenieść się na mieszkanie dla prak­
tyki tam, gdzie się znajdują zwolennicy Homeo­
patycznej dziedziny. - -  Uprasza zwolenników swo­
ich o łaskawe zawiadomienie pod adresem wyżej 
wskazanym na W o l u  J ł u M t o w s k ą  X r . 3A 
B r u k ó w .  ‘ (833-3-3)

Kareta (Brom)
parokonna, używana, w sta da zupełnie do- 

j e3t za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania w lokalu fabrycznym wody so­
dowej K. Rżąc y  w K r a k o w i e  w pod­
wórcu X. X. Franciszkanów. (829-3-3)

Elixir i Wino
z f e p s l a ą  dozowano 

przygotowane przez PP. MONTREUIL 
In c i et Cie.

aptekany szpitali paryskich 
w Olichy la Cturenne — Paryż- 

Są to preparata pepsiny bardzo przyjemnego 
sm aku, działają skutecznie przeciw upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu i dyspepsiom.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka — we Lwowie 
jedynie w aptece p. Mikolascha, — w War­
szawie w Składach materyalów aptecznych 
pp. Mrozowskiego i Gallego, — w Ozerniow- 
cacli w aptece p. Goiichowskiego. (143-17-24)

Ważne przy nadcMzpycli świętach 
Drożdże prasowane
i fabryki PP. A d .  J g .  M a u t n e -  
m  I  s y n a  w  W i e d n i u ,  jedy­
nie pewue i najsilniejsze w rozczynie 
p i e k a r sk i m i gorzelnianym, p r z y -  
c l i o d z i )  c o d % i e ń  ś w i e ż e  d o  
U  r a k o w a , J e d y n i e  d o  h a n ­
d l u  J a n a  M a ^ e l ,  jako do głów­
nego składu na zachodnią Galicję.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się natychmiast. (786-3-)

Tokarnie, hyblarnie, 
machiny do przebijania, 

nożyce, prasy
do obrabiania metali i  żelaza

dla fąbryk machin, warstatów reperacyj- 
nych, ślusarń i t. d. dostarcza odpowied­
nio konstruowano i starannie zrob one po 
tanich cenach fabryka machin J e a n -  
r e u a u d  A  d i e .  w  W it d n i u  X. 
H i m b e r g e r s t r a s s e  Nr. 47. Medal za­
sługi w Wiedniu 1873 r., w Lincu 1875 r. 
Cenniki przesyła na żądanie. [542-11-24]

F .  l i & I R W K E l l T E K
W i e d n i u ,  H e r n n l s ,  H n n p t . t r a u e  

Nfr. IK S , przy kclei konnej.

Najskuteczniejsza 
ochrona przeciw 

o g n i u .

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw p;żarom powstającym we wnętrzu 
mieszkań, skLpów, składów, warsztatów itd. 
da;ą moje nowo zrobione (192-11-15-
Sikawki domowe i pokojowe

(moąące być użyte także jako sikawki ogrodowe.)
Illustrowane cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po­
żarnych, pr yborów strażackich, pomp stu­
dziennych, do wina i piwa. do spirytusu, oleju 
i nafty, tudzież wężów, rozsyłam opłatnie.

Odpowiedzialny Rządca drakami J ó z e f  Łako cioski .


